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Belgia
W dniu dzisiejszym odbywa się po­

grzeb króla Belgów Alberta I. Jutro 
wstąpi na tron nowy monarcha Leo­
pold III.

Cały świat oddał hołd pamięci wiel­
kiego króla, widząc w nim zwłaszcza 
uosobienie cnót rycerskich, odwagi, 
lojalności, charakteru męskiego. Al­
bert I przejdzie do historji przede- 
wszystkiem jako jeden z wodzów woj­
ny światowej, jako żołnierz nieustra­
szony i nieugięty, który walczył osobi­
ście na froncie, był ranny, narażając 
się nieustannie. Ale nie rzemiosło żoł­
nierskie było umiłowanem zajęciem 
króla. Inne sprawy go pociągały i zaj­
mowały. Żołnierzem stał się z obo­
wiązku, zamiłowania jego skierowy­
wały się raczej w dziedzinę mechaniki, 
inżynierji i wogóle nauki ścisłej.

Był poza tem wzorowym admini­
stratorem swego kraju. I na te walory 
jego, jako polityka i głowy państwa, 
należy zwrócić również uwagę. Belgja 
zajmuje w Europie stanowisko bardzo 
eksponowane. Utworzenie tego pań­
stwa przed stu łaty było wyrazem ko­
nieczności utrzymania równowagi po­
litycznej między Anglją, Francją a 
Niemcami. Próba naruszenia tej rów­
nowagi przez wojska Wilhelma II sta­
ła się jedną z przyczyn wojny świato­
wej. Anglja nigdy nie będzie mogła 
dopuścić, by Antwerpja znalazła się w 
rękach jakiegokolwiek wielkiego mo­
carstwa europejskiego. Po wojnie Bel­
gja porzuciła neutralność, poszła do 
polityki aktywnej, związała się soju­
szem z Francją, utrzymując dobre sto­
sunki z Anglją. Dyplomacja belgijska 
zawsze usilnie pracowała nad utrzy­
maniem przyjaźni francusko-angiel­
skiej, przeciwstawiając się zresztą sta­
nowczo wszelkim pomysłom rewizjo­
nistycznym. Przeprowadzone niedaw­
no ufortyfikowanie granicy belgijskiej 

• jest najlepszym dowodem nastawienia 
polityki tego państwa, jest również wy­
razem troski zmarłego monarchy. Jego 
częste wycieczki nad brzegi ufortyfi­
kowanej Mozy związane były z temi 
planami strategicznemi. Taki charak­
ter miała podobno ostatnia jego wy­
prawa, tak fatalnie zakończona.

Nad wykonaniem polityki bejgij- 
skiej czuwał bowiem sam król. Nie 
było to łatwe zadanie. Jako państwo 
przemysłowo - handlowe, nastawione 
na rozwój gospodarki międzynarodo­
wej, Belgja znalazła się po wojnie w 
bardzo dużych trudnościach gospodar­
czych. Zamykające się wszędzie grani­
ce celne zahamowały poważnie Jej 
handel. Wysiłki rządu belgijskiego na 
terenie Ligi Narodów i gdzieindziej, 
by świat wrócił do liberalizmu, okaza­
ły się oczywiście bezowocne.

Do tych trudności dołączyły się po­
ważne kłopoty wewnętrzne, wywołane 
wzmagającemi się zatargami między 
Flamandami a Wallonami. Zatargi te 
przybierały nieraz tak wielkie rozmia­
ry (np. gdy chodziło o flamandyzację 
uniwersytetu w Gandawie), że zdawa­
ły się grozić rozbiciem jedności pań­
stwa. Jeżeli do tego nie dochodziło, je-

Prawdziwe oblicze sterników Gdańska
Hitlerowcy „organizują? kola pracownicze według własnych metod Xowe, bt utalne 

pobicie do nieprzytomności Polaka przez policjanta

Warszawa. (Tel. wł.) Sprawa ski, że taki nakaz mogą mu wydać je- 
organizacji stanowej w Gdańsku, któ- dynie władze kolejowe. Wówczas po- 
rej obecny senat nie zdecydował się licjant zareagował pałką gumową i 

do utraty przytomności. Ze-jeszcze przeprowadzić, weszła w sta- 
djum realizacji. Partja narodowo-so- 
cjalistyczna przekształciła, widocznie 
bez porozumienia się z rządzącemi z 
jej ramienia władzami gdańskiemi, 
dotychczasową organizację pracobior­
ców Deutsche Arbeitsfront, przezwaną 
w międzyczasie na Danz. Arbeitsfront, 
przyłączając do niej różne organizacje 
pracodawcze. Przeobrażoną w ten spo­
sób Danziger Arbeitsfront podzielono 
na 5 grup: przemysłową, handlowo-ko- 
munikacyjną. rzemieślniczą, chłopską 
i zawodów wolnych.

Utworzenie organizacji stanowej w 
trybie gwałtownym bez przygotowania 
terenu w drodze wyjaśnienia poważ­
nych wątpliwości, jakie organizacja 
stanowa musi wywołać zwłaszcza 
wśród ludności polskiej, wytworzyło 
ponownie atmosferę niepewności i nie­
ufności. Prezydent Rauschning nie był 
przez lokalne czynniki partji nar.-socj. 
wciągnięty do współpracy nad organi­
zacją stanów.

Wiadomość tę „Gazeta Polska-* za­
opatruje następującym komentarzem: 
„Narzucenie Gdańskowi w tych wa­
runkach nowej organizacji pracy 
wzbudza w gdańskich kolach politycz­
nych pewne óbawy co do dalszych wła­
ściwych celów akcji gdańskich czynni­
ków zakulisowych, a jednocześnie wy 
suwa się pytanie, Czy mieli rację ei, 
którzy powątpiewali, czy zainicjowanie 
w lipcu kursu realnej polityki gdań­
skiej, mającej na celu porozumienie 
i współpracę z Polską, zdoła na dłuższą 
metę utrzymać się przy życiu przy ne- 
gatywnem w tych sprawach nastawie­
niu pewnych czynników gdańskiej 
partji narodowo-socjatistycznej". (w)

Gdańsk. (Tel. wł.) Prowokowa­
nie Polaków na terenie Gdańska nie 
ustaje. Zaów notujemy fakt pobicia 
Polaka Lewandowskiego przez poli­
cjanta Strunka na dworcu w Oliwie.

Lewandowski, który jest woźnicą, 
zgodnie ze wskazówkami zawiadowcy 
stacji przechodził przez teren dworca 
do miasta. Na terenie dworca zatrzy­
mał go Strunk, zapytując w tonie a- 
gresywnym, „czego tu szuka“. Strunk 
nie żądał, aby Lewandowski wylegity­
mował się.

Na wezwanie do opuszczenia, tere­
nu dworca, odpowiedział Lewandow-

żeli kończyło się zazwyczaj na kom­
promisie, rozszerzającym jedynie dua­
lizm językowy Belgji, to zawdzięczać 
to należy wielkiemu autorytetowi kró­
la, jego sile moralnej i jego poczuciu 
sprawiedliwości. Potrafił być monar­
chą dla obu narodowości i potrafił u- 
czynić istotnie z korony węzeł, łączący 
skłóconą nieraz bardzo silnie ludność. 
Z tego punktu widzenia monarchja o- 
kazała się nieocenioną instytucją dla 
Belgji. Kto wie, czy system republikań­
ski zdołałby utrzymać to państwo w 
jedności.

Albert I osobiście umiał zażegny- 
wać częste kryzysy gabinetowe, łago­
dzić ostre zatargi partyjne, znajdować 
drogi wyjścia z każdorazowego impa­
su. Jeszcze na tydzień przed śmiercią 
usunął zatarg, który wyniknął zno­
wu na tle sprawy flamandzkiej i któ­
ry groził obaleniem rządu Woli tego 
najbardziej konstytucyjnego i liberał-

pobił L. ----- M ,- - — - -
mdlałego zawlókł Strunk na odwach, 
gdzie nazajutrz spisano protokół, za­
znaczając w nim, że L. stawiał opór 
policji i zaczepiał przechodniów, co 
jest niezgodne z prawdą.

Ciekawe, czy i w tym wypadku se­
nat gdański pociągnie winnego do od­
powiedzialności. Dotąd bowiem „ugo­

dowy“ w stosunku do Polaków senat 
narodowo-socjalistyczny postąpił na­
leżycie tylko jeden raz, mianowicie w 
sprawie pobicia Polaków w Ełgano- 
wie. W tym jednym wypadku pocią­
gnięto winnych do odpowiedzialności. 
Wiele innych natomiast wypadków, 
albo władze gdańskie nie wyświetliły, 
albo też ograniczyły się do wypowia­
dania wyrazów ubolewania polskim, 
organizacjom, które w tych sprawach 
interwenjowały. (p)

Pik. Prystor ponownie premierem?
Pogłoski o zmianie na stanowisku szefa rządu

Warszawa. (Tel. wł.). Premjer 
Jędrzejewicz wyjechał do Zakopanego, 
aby, jak głosi komunikat, zdać p. Pre­
zydentowi sprawę ze spraw rządowych.

M. in. przedłoży projekt ustawy bi­
bliotecznej, która, zdaje się, będzie o-

statnim jego projektem, gdyż po za- 
mknięciu sesji budżetowej ma nastąpić 
dymisja p. Jędrzejewicza. .

Mówią, że jego następcą będizie b. 
premjer płk. Prystor. (w)

Dożywotnie uposażenie Prezydenta
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu — Emerytom odbiera sic 

dodatek mieszkaniowy
Warszawa. (Tel. wł.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu uchwalono 
projekt rządu o honorowem uposażeniu 
dożywotnem Prezydenta. Wynosiło o- 
no do tej chwili 1200 zł, a będzie wyno­
siło po 3 tys. mifesięcznie.

Prawo pobierania dożywotnego zao­
patrzenia przysługuje dotychczasowym

Nadzwyczajne komisje śledcze
Powołała je francuska izba deputowanych do zbadania afe­
ry Stawiskiego i sprawy krwawych zajść z dnia 6-go lutego

Paryż (PAT). W sobotę nastąpi 
oficjalne ukonstytuowanie się dwóch 
nadzwyczajnych komisyj, wyłonio­
nych ostatnio przez izbę deputowa­
nych.

W kuluarach izby wymieniają trzy 
nazwiska kandydatów na przewodni­
czącego komisji dla wyświetlenia afe­
ry Stawiskiego: deputowanego rady­
kalnego Guernut. socjalisty Fie i nie­
zależnego Mandela.

nego monarchy, działającego głównie 
perswazją, nikt opierać się nie ośmie­
lał.

Obecnie ten trud, te obowiązki i 
ciężkie to brzemię, spadają na młode­
go monarchę Leopolda III. Cała pra­
sa podkreśla wszakże wielkie zalety u- 
mysłu i charakteru młodego króla, 
wskazuje na odwagę jaką wykazał, 
walcząc, mając lat 14, w szeregach ar- 
mji w czasie wojny, jako zwykły żoł­
nierz, przypomina jego wystąpienia w 
senacie belgijskim, którego był człon­
kiem i gdzie zajmował się sprawami 
kolonji belgijskiej w Kongo. Bez 
względu na to, czy pójdzie śladami 
swego ojca, chwytającego za serca, czy 
też wzorem mu będzie raczej zimny, 
lecz daleko patrzący król Leopold II, 
jest rzeczą konieczną, by Belgja sta­
nowiła dalej silne i zwarte państwo, 
którego istnienie jest niezbędne dla po­
koju i bezpieczeństwa w Europie.

głowom państwa t. j. Piłsudskiemu i 
Wojciechowskiemu.

W toku rozpraw komisji pos. Kor­
necki zapytał, czy prawdziwe są pogło­
ski, że emerytom zostanie odcięty do­
datek mieszkaniowy, na co dyrektor de­
partamentu budżetowego Nowak odpo­
wiedział potwierdzająco, (w)

Dep. Mandel oświadczył jednak, że 
nie mógłby przyjąć przewodnictwa, 
gdyż, biorąc udział w komisji dla wy­
świetlenia afery Oustric'a, przekonał 
się, iż tego rodzaju praca może dać 
zadawalniające rezultaty tylko w ra­
zie, gdy się posiada uprawnienia sądo- 
wo-śledcze. Ze względu na to, że 
większość izby nie przyznała komisji 
tych uprawnień, słuszną jest rzeczą, 
aby jej przewodnictwo objął przedsta­
wiciel tej większości.

Na przewodniczącego komisji dla 
wyświetlenia wydarzeń paryskich z 
dnia 6 lutego, wysuwają kandydaturę 
b. ministra deputowanego radykalne­
go Miellet. Mówi się również o kan­
dydaturach deputowanego socjalisty 
Vincent Auriola i dep. Bonnevay.

Po oficjalnem ukonstytuowaniu się 
prezydjów komisyj, rozpoczną one pra­
ce z początkiem przyszłego tygodnia.

Katastrofa lotnicza
Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z Seu­

lu (główne miasto półwyspu Korea, 
należącego do Japonji — red.), że wy­
darzyła się tam straszna katastrofa. 
Jeden z płatowców eskadry, lecącej z 
Omura do Haijo na Korei wskutek 
mgły wpadł na skały, rozbijając się 
doszczętnie. Z sześcioosobowej załegi 
pięciu oficerów zostało zabitych na 
miejscu a szósty odniósł ciężkie obra­
żenia. Znaleziono go leżącego bez przy­
tomności po kilkugodzinnych poszuRi- 
waniach w dolinie.

Pozostałe samoloty dotarły szczęśli­
wie na miejsce i dopiero wówczas do­
wiedziały się o strasznym wypadku.
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Żydowska banda fałszerzy pieniędzy
Dalszy ciąg procesu w Kielcach — „Talmudzista“ usiłował przekupić inwalidę

Kielce. (Tel. wl.) Zainteiesowa. 
nie procesem przeciwko żydowskie] 
bandzie fałszerzy 10-zlotćwek w ca­
lem mieście wzrasta. Dziś od rana 
gromadziły się przed sądem tłumy pu­
bliczności, którą rozganiała policja 
pałkami.

Drugi dzień procesu rozpoczął się 
o godzinie 9,30 rano. Do przerwy obia­
dowej sąd przesłuchiwał świadków 
dowodowych, przeważnie urzędników 

«i funkcjonarjuszów wydziału śledcze­
go z kierownikiem aspirantem Zdan­
kiewiczem na czele, który prowadził 
dochodzenia wstępne. Świadek wyjaś­
nia m.in., iż jedyny Polak, zaplątany 
w tej szajce, oskarżony Kupiecki był 
wyzyskiwany przez swoich wspólni­
ków do tego stopnia, że chodził często 
bez grosza.

Na uwagę zasługują także zeznania 
inwalidy, p. Żyły, który przyłapał na 
gorącym uczynku puszczania w obieg 
fałszywych 10-złotówek „talmudzistę“ 
Guttmana. Guttman kilkakrotnie ku­
pował u niego cukierski i za każdym 
razem dał mu fałszywą złotówkę. Gdy 
świadek zorjentował się, kto go oszu­
kuje, przychwycił Guttmana, który 
próbował go przekupić 100 złj ale bez­
skutecznie.

Wreszcie na uwagę zasługują zez­
nania naczelnika Wł. Jagielskiego, 
który zajmował się śledztwem w spra­
wie grypsów. Przychwycił on miano­
wicie list Guttmana do żony z życze­
niem, aby ta spowodowała Kupieckie­
go do wzięcia na siebie całej odpowie­
dzialności za fałszowanie pieniędzy. 
Kupiecki miał pozatem wybielić 
współwinnych Żydów.

Paul Boncour broni się
Oświadcza, źe ani on, ani nikt z urzędników min, spraw zagr, 

nie miał nic wspólnego ze sprawą Staiciskiego
Paryż. (PAT.) B. minister Paul- 

Boncour ogłosił dłuższe wyjaśnienie w 
sprawie zarzutów, postawionych w li­
ście otwartym adw. Legrand e‘a. Paul- 
Boncour stwierdza, że w aferę Stawi­
skiego min. spraw zagr. za jego urzę­
dowania nietylko nie było zamieszane, 
lecz że właśnie dzięki czujności i prze­
nikliwości tego ministerjum uchroni­
ło się oszczędności francuskie od wiel­
kich strat.

Oświadcza dalej, że wkońcu paź­
dziernika 1933 r. u sekretarza gen. mi­
nisterjum zjawił się niejaki Alexandre 
i złożył projekt zorganizowania kas

Przesyłki drobnicowe z Austrji do Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.) W sferach 

gospodarczych przewiduje się skiero­
wanie na port gdyński transportów 
wartościowej drobnicy z Austrji i kra­
jów za nią położonych do państw bał­
tyckich i skandynawskich.

Nadzieje te powstają w związku z 
ulgowemi stawkami za pośpieszne 
przesyłki drobnicowe od granicy au- 
strjacko-czechosłowackiej do stacyj 
polskich. Ulgowa taka stawka za prze­
wóz pociągiem pośpiesznym wynosi 
22,37 zł od 100 kg i może być stosowa­

Tragedia rozbitków z „Czeluskina”
Moskwa. (PĄT.) Dotychczasowe 

próby przyjścia z pomocą rozbitkom 
okrętu „Czeluskin“ nie wydały żadne­
go wyniku wobec zamieci śnieżnych, 
które nie pozwalają samolotom na od­
nalezienie obozu rozbitków.

Pole lodowe, na którem znajduje 
się obóz, od 13 do 21/b. m. przesunęło

Prowokacja hitlerowska
Sztokholm (PAT). Prowadzone 

przez policję śledztwo w sprawie do­
konanego w styczniu rzekomego zama­
chu na działacza narodowo-socjali-

Po przerwie obiadowej wygłosi! całkowicie poparło akt oskarżenia. W 
przemówienie p. prokurator, stwier- I chwili, gdy to piszemy przemawiają 
dzając, że postępowanie dowodowe 1 obrońcy.

Pogrzeb króla-bohatera
Paryż. (Tel. wł.) Dziś przed po­

łudniem odbyły się wielkie uroczysto­
ści żałobne w związku z pogrzebem 
ś. p. bohaterskiego króla Belgów Al­
berta w Brukseli.

Po wstępnych ceremoniach przed 
pałacem uformował się szpaler wojsk 
i szkół oraz różnych stowarzyszeń. 
Punktualnie o godz. 12 pochód wyru­
szył z zamku królewskiego w stronę 
katedry. Na miejsce przybyły liczne 
delegacje państw koalicyjnych oraz 
przedstawiciele państw sprzymierzo­
nych z czasów wojny światowej. Około 
40.000 kombatantów wzięło udział w 
pogrzebie. Wysocy dostojnicy państwo­
wi złożyli zmarłemu królowi ostatni 
hołd. Przed katafalkiem na zamku peł­
nili straż wyżsi generałowie.

O godz. 12 opuściła zamek świta i du­

Cel wizyty Suvkha w Budapeszcie
Manifestacyjne objawy przyjaźni wiosko - węgierskiej

Budapeszt. (PAT.) „Pesti Na- 
plo“ komentując wizytę podsekretarza 
stanu Suvicha przypuszcza, że instruk­
cje, jakie otrzymał od Mussoliniego, 
mają na celu doprowadzenie do rów­
nowagi w miejsce dzisiejszej chaotycz­
nej niepewności.

„Magyar Sag“ pisze:
„Jedynie koncepcja Mussoliniego, o- 

pierająca się na austro-węgierskiej

gwarancyjnych dla wielkich między­
narodowych robót publicznych. Paul- 
Boncour polecił dyrektorowi swego 
gabinetu zebrać informacje o tym o- 
sobniku. Informacje wypadły fatalnie. 
Okazało się, że Alexandre jest Stawi­
skim i że ma wyrobioną opinię oszu­
sta. Ministerjum zawiadomiło nie­
zwłocznie właściwe władze o zamia­
rach nowego oszustwa.

W zakończeniu Paul-Boricour o- 
świadcza z całą stanowczością, że z a- 
ferą Stawiskiego ani on osobiście ani 
min. spraw zagr. ani żaden ze współ­
pracowników nie mieli nic wspólnego.

na przy osiągnięciu minimalnego kon­
tyngentu 120 tonn. Pomiędzy stacjami 
polskiemi, do których te przesyłki mo­
gą być wysyłane, figuruje również 
Gdynia.

Ponieważ ulgi te. zastosowane przez 
koleje austrjackie 1 czechosłowackie, 
dotyczą przesyłek pośpiesznych, więc 
do tej inowacji przywiązuje się duże 
znaczenie. Będzie to bowiem najszyb­
sze połączenie krajów bałkańskich ze 
skandynawskiemi i bałtyckiemi. (p)

się o 28 km. na północny-wschód. Lód 
w wielu miejscach popękał.

Z rozbitkami utrzymuje się stale 
komunikację radjową, a nadchodzące 
wiadomości świadczą, że mimo poważ­
nej sytuacji wszyscy są zdrowi i w o- 
bozie panuje surowa dyscyplina.

stycznego Wiklunda ujawniło, że cho­
dzi tu o zwykłą prowokację. Kolega 
Wiklunda zeznał, że strzalał według 
do niego zgóry ułożonego planu.

Policja aresztowała wobec tego Wi­
klunda i trzech jego towarzyszy.

chowieństwo oraz rodzina i dwór kró­
lewski. Na czele duchowieństwa kro­
czył kard, arcybiskup z Malignes. Na 
czele pochodu, który ruszył niebawem 
jechał głównodowodzący armji belgij­
skiej vaą Emelen ze swoim sztabem, a 
tuż za nim kroczyły mniejsze oddziały 
reprezentacyjne byłych wojsk koalicyj­
nych, a więc oddział piechoty: włoski, 
francuski (marynarki i lotnictwa) oraz 
angielski. Dalej wszystkie rodzaje bro­
ni wojska belgijskiego, delegacje kom­
batantów, weteranów i inwalidów bel­
gijskich oraz byłych więźniów poli­
tycznych z czasów okupacji niemiec­
kiej. Następnie szły oddziały reprezen­
tacyjne według rang i stopnia urzędni­
ków państwowych, sztab generalny i 
delegacje poszczególnych pułków bel­
gijskich.

unji celnej, związana z gospodarczemi 
interesami i aspiracjami politycznemi 
Włoch, może doprowadzić do odbudo­
wy doliny naddunajskiej, co utrudnia 
Mata Ententa.“

Związek austro-węgierski według 
tego pisma odsunąłby a nawet unie­
możliwił „anschluss“.

Budapeszt (PAT). Na bankie­
cie, wydanym na cześć włoskiego pod­
sekretarza stanu Suvicha. premjer wę­
gierski Gómbósz podkreślił w przemó­
wieniu, że powaga aktualnych zagad­
nień potwierdza konieczność serdecz­
nej współpracy obu krajów w celu 
przyśpieszenia powrotu normalnych 
warunków życia politycznego i gospo­
darczego. W odpowiedzi na to prze­
mówienie podsekretarz Suvich zazna­
czył, że Mussolini wykazuje stale zro­
zumienie dla spraw węgierskich. Zro­
zumienie to jest podstawowym czynni­
kiem polityki włoskiej. Przyjaźń wę- 
giersko-wloska jest jednym z warun­
ków powrotu do normalnych stosun­
ków. Należy ona do programu poli­
tyki włoskiej, zmierzającej do pokojo­
wej odbudowy stosunków nad Duna­
jem i w Europie.

Po burzach śnieżnych
Nowy Jork. (PAT.) Szalejące od 

kilku dni burze śnieżne wreszcie usta­
ły i temperatura nieco podniosła się 
Wskutek mrozów zginęło w ostatnich 
dniach 25 osób.

U wybrzeży Nowej Anglji burza za­
graża 8 statkom, którym pośpieszyła 
z pomocą straż nadbrzeżna. Prace nad 
oczyszczeniem ulic Nowego Jorku ze 
śniegu, dając zatrudnienie wielu bez­
robotnym, kosztować będą mil jon do­
larów.

Przepowiednia pogody na piątek:
W nocy przymrozek, w ciągu dnia po­
chmurno, dżdżysto, miejscami znacz­
niejsze opady, wiatry zachodnie.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.35% zł. w Gdańsku na Warszawę 
5.32 zł.

Kurs marki niem. I gnid. gd. Bapk Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za ¡100 
mk. niem. w dewizach — zł, gotówką 
209.20 zł, za 100 guld. gd. w dewizach -i- zł, 
gotówką 172.49 zł. f .

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 22. 2. 1934 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania, giełdo- i
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych zwyżkowała i
nieco 5% poż. konwers., notując 57.—% w 
płaceniu; również płacono za 3% poż. i 
bud. 41.—

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4%% doi. listy zast. po 53.— (przy li

kursie doi. 5.35%), 4%% doL listy zast w 
zlocie po 44.— oraz 4%% zlotowe listy zast 
po 43% %, natomiast za 4% listy zastaw, 
konwert płacono 41%%. '

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 86 bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% pożyczka konwersyjna 57% P.
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

a 5,35% 53% +
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933 

a 8,90 44% + . „ „ „
4% listy zastawne konw. ostempl. P. Z. K. 

41,75% P.
(Kurs w złotych)

4% poż. premj. dolar., serja III 53.50 -F 
4% % Złotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933 

43.50 +
3% poż. budowl., serja I 41.— P.

Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowe] 

w Poznaniu
Poznań, 22. 2. 1934 r.

Warno ki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1. żyto 718 gĄ Ł pszenica

749 gd. 3 owies 500 gd.
Ceny transakcyjne

Żyto 270 tonn par. Poznań. , , » 14,75
Żyto 30 tonn par Poznań . « » 14,68«/j
Żyto 15 tonn par. Poznań . . • » 14,65

Ceny orjentacyjne
Żyto •••... ... 14,60— 14,75

Usposobienie spokojna
Pszenica 17,76— 18,25

Usposobienie stałe.
Jęczmień browarowy . , , 15,60— 16,60 

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 695—705 gd . , . 15,00— 15,50 
Jęczmień 675—685 gd . • . 14,50— 15,00 

'i Usposobienie spokojne.
! Owies nadający się do 3iewu 12,25— 12,7 

Usposobienie spokojna.
Owies....................   11,75— 12,00

Usposobienie spokojne.
M»k, M. 1 ««. «■ 2W0_

“•£ 1 IWO- W»
i Mąka żytnia II gat 55-70%

wŁ w. • •••••* 16,oO—
(Mąka żytnia poślednia po- 
j nad 70% wl w. . • • • 13,00 14,50
! Mąka żytnia razowa 0.95% „i wł. w. ................... ... 17.90- i8>°°
( Usposobienie spokojne.

Mąka csztnna gat. 1A 20%
i wł. w.....................................32,75— 34,50
i Mąk» pszenne gat. IB 45%

Mąkr pszenna gat. IC 60%

Mąka pszenna gat. ID 65%
w..................................... 26,75— 29,00

Mąka pszenna gat. II 45-65%
wł. w..................................... 24,75- 27,00

Mąka oszenna gat. III pośl.
A 65-70% -ł w ... 18,00- 20,00

Mąka pszenna gat. III pośl.
B ponad 70% wŁ w. . . 16,00— 17,tO
Usposobienie spokojne.

Otręby żymie z przemiału
standartowego . . . . »»78~

Otręby pszenne z przemie- _
łu standartowego . . . 11,00- n,w

Otręby pszenne grube z prze­
miału standartowego . . 11,60— 12,00 

44,00- 45,00 
47,00— 60,00 
33,00- 36,00 
14,00— 15,CO 
14,50— 16,50 
22,00— 26,00 
20,00— 22,00 
6,50— 7,50 
9,25— 10,25 

13,00- 14,00

Rzepak zimowy . , * i 
Siemie lniane • > a • ■ 
Gorczyca •«««»» 
Wyka latowa . » i • * 
Peluszka ..»»•«■ 
Groch Viktoria • » « « • 
Groch Folgera . • * ■ » 
Łubin niebieski • a a ■ 
Łubin żółty
Seradela

30,00— 35,(0 
90,00—110,00 
26,00- 30,00 
44,00— 50,00 
14.00- 16,00
18.50— 19,00
14.50— 15,00 
14,25— 15,25 
19,60— 20.00 
42,00- 48,00

oGrsdGisi « • ••••** f'Af)oft
Koniczyna czerwona surowa IWMż— 
Koniczyn. c.rw<,n.95-9J%
Koniczvna'biała . . I . 60,00-100,00
Koniczvna szwedzka , , . UOOO
Koniczyna żółta odluszczona 90.00—nu.uy 
Koniczyna żółta w łuskach
Przelot 
Tymoteusz
Rajgras angielski . • • • •
Płatki ziemniaczane . « .
Makuch imany w taflach . .
Makuch rzepakowy w tafl...
Makuch słonecznik, w tafl.
Śrut Soja . .......
Mak niebieski........................

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 720 tonn, pszenicy 667 tonn, jęczmie­
nia 223 tonn, owsa 35 tonn, mąki żytniej
64.5 tonn, mąki pszennej 47 tonn, otrąb 
źytńich 172 tonn, otrąb pszennych 40 tonn, 
grochu Viktoria 60 tonn, grochu Folgera
7.5 tonn, łubinu niebieskiego 9 tonn, rzepa­
ku 30 tonn, makuchu słonecznikowego 15 
tonn, kaszy jęczmiennej 2,5 tonn, koniczy­
ny białej 1,8 tonn, koniczyny żółtej 2,9 
tonn, koniczyny czerwonej 4,6 tonn, raj­
grasu 4,8 tonn, seradeli 2, 6tonn, kukury­
dzy 45 tonn, nasion 0,9 tonn, mąki ziem­
niaczanej 5 tonn.

Uwaga! Z dniem 23 lutego 1934 r. obo­
wiązywać będą następujące standarty: 
1) żyto 707 g/1. 2) pszenica 742 g/1. 3) owies 
500 gd.
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0 polską 
administrację ceł 

w Gdańsku
(Od wł. kor. „K P.“)

Gdańsk. 22 lutego.
Rozmowy polsko-gdańskie w spra­

wach gospodarczych, przerwane w 
dniu 10 bm., zostaną niebawem podję­
te. Dotychczasowe wyniki rozmów 
można omawiać jedynie w ramach 
komunikatu senatu gdańskiego, który 
— co podkreślić trzeba — ukazał się 
bez porozumienia z rządem polskim.

Delegacja polska — jak mówi ko­
munikat — wysunęła żądanie przeję­
cia administracji celnej w Gdańsku 
przez władze polskie. Gdańsk — jak 
wiadomo — aczkolwiek leży wr ramach 
polskiego obszaru celnego, stanowi 
pod względem organizacyjnym osobną 
jednostkę administracji celnej. Służbę 
celną sprawują urzędnicy gdańscy, 
podlegający kontroli polskich władz 
celnych. Dochody z ceł odprowadza 
gdańska dyrekcja do skarbu państwa 
polskiego. Pewna tylko część tych do­
chodów jest przeznaczona na koszty 
administracji gdańskiej dyrekcji ceł.

Żądanie delegacji polskiej przyjęto 
w Gdańsku z wielkiem niezadowole­
niem. Jednogłośnie Gdańszczanie mó­
wią, że na to absolutnie zgodzić się 
nie mogą. Twierdzą, że żądanie to 
jest sprzeczne z traktatem wersalskim 
i jego interpretacją, zawartą w kon­
wencji paryskiej.

„Traktat wersalski — pisze „Danziger 
Neuste Nachrichten“ — nie po to unormo­
wał sprawy celne i gospodarcze między 
Gdańskiem a Polską, aby Gdańsk spol­
szczyć, lecz aby gospodarczą współpra­
cę między obu państwami (?) możliwie 
ułatwić“

To jeden argument gdański natury 
formalno- prawnej i zarazem wymow­
nie politycznej. Tej zapobiegli­
wości, przeciwko ewentualnemu pol­
szczeniu się Gdańska, podobne są ar­
gumenty gospodarcze, wysuwane prze­
ciwko żądaniu polskiemu. Wręcz 
twierdzi się, że przejęcie administracji 
ceł przez Polskę, oznaczałoby ruinę 
handlu i przemysłu gdańskiego. U- 
dział Gdańska w polskim handlu za­
granicznym rzekomo zostałby sztucz­
nie zmniejszony. Polscy urzędnicy — 
mówią Gdańszczanie — staliby się 
„chińskim murem“, odgradzającym 
Gdańsk od zagranicy. Dalej podnosi 
się, że struktura gospodarcza obszaru 
gdańskiego jest odmienna od zaplecza 
polskiego. Z tej odmienności struktu­
ry i wyższej w Gdańsku stopy życio­
wej wynika różnica cen. Towary pol­
skie, jako tańsze, podcięłyby egzysten­
cję handlu i przemysłu gdańskiego.

Argumenty te nie wytrzymują żad­
nej krytyki. Gdańsk zapomina wi­
docznie, że wszystkie te „niebezpie­
czeństwa“ skutecznie mogą być odwró­
cone jego wiasnem ustawodawstwem 
podatkowem, które dotąd wykorzystu­
je wyrafinowanemi sposobami. Gdańsk 
rozumuje tu kategorjami nietykalnego 
monopolisty, uważając, że jemu trze­
ba dać wszystko, niczego wzamian nie 
żądając. W omawianiu tej sprawy, ze 
strony Gdańska nie padło ani jedno 
słowo w obronie sprawności odprawy 
celnej, czem Gdańsk góruje nad sąsie­
dnią Gdynią, gdzie mimo usunięcia 
szeregu niedomagań, sprawa ta zawsze 
jeszcze szwankuje. Niewysuwanie te­
go rzeczowego argumentu jest bardzo

wymowne. Zdradza to, że sprawność 
odprawy celnej w Gdańsku nie polega 
wyłącznie na lepszej administracji. — 
Tak też jest w rzeczywistości. „Spraw­
ność“ ta w znacznym stopniu jest wy­
nikiem tego, że gdańscy celnicy, for­
malnie nie są urzędnikami państwa 
polskiego, dla którego opłaty celne 
ściągają, świadomość gdańskich u- 
rzędników celnych, że pracują dla 
skarbu państwa polskiego, bynajmniej 
nie zwiększa ich obowiązkowości. 
FTzeciwnie. jako ludzie ze środowiska 
zdecydowanie antypolskiego, dają po­
słuch podszeptom, pochodzącym od 
czynników wrogich państwu polskie­
mu i jego interesom gospodarczym. 
Ten paradoks, że agendy skarbu pań­
stwa polskiego prowadzi urzędnik nie­
polski. musi znaleźć jakieś rozwiąza­
nie. Polska słusznie dąży do tego, aby 
gdańscy celnicy przestali być równo­
cześnie agentami firm niemieckich. 
Pozostawienie nadal obecnego stanu 
rzeczy przekreśla przecież wszelkie 
znaczenie instytucji ceł i fikcją czyni

Trumna z zwłokami tragicznie zmarłego króla Alberta w kaplicy pałacu lewskie- 
go w Brukseli.

Hołd Poznania
pamięci bohaterskiego króla Belgów

Wczorajsze posiedzenie budżetowe 
rady miejskiej w Poznaniu zainaugu­
rował, — jak już donosiliśmy — w spo­
sób uroczysty prezydent miasta Rataj­
ski. Już przy pierwszych słowach, ra­
dni miejscy powstali z miejsc, a prezy­
dent Ratajski uczcił w podniosłych sło­
wach pamięć króla Alberta belgijskie­
go, wygłaszając następujące przemówie­
nie:

„W Brukseli odbywają się w tej 
chwili żałobne obrzędy nad otwartą je­
szcze trumną bohaterskiego króla bel­
gijskiego Alberta. — Zjednoczyły one w 
głębokiej zadumie oietylko cały naród 
belgijski, ale i wszystkie, a tak liczne 
narody z nim zaprzyjaźnione.

„Do szczerych przyjaciół narodu bel­
gijskiego należy i Polska. To też w tej 
chwili łączymy się z rodziną królewską, 
rządem i społeczeństwem Belgji w ser­
decznym smutku, jaki przejmuje naród 
belgijski, pamiętając o wielkiej jego ku

fakt pozostawania Gdańska w ramach 
polskiego obszaru celnego.

W tych warunkach żądanie delega­
cji polskiej jest słuszne. Dotyka ono 
zasadniczych podstaw zgodnej współ­
pracy z Gdańskiem. Nie przesądzamy 
tern bynajmniej, że już cała polityka 
w stosunku do Gdańska się poprawi­
ła. Aby w tym sensie można się wy­
powiedzieć, trzeba czegoś więcej. Pol­
ska winna zacząć od wypowiedzenia 
umów z dnia 18 września ub. r. i dal­
szą współpracę z Gdańskiem oprzeć o 
gwarancje, że nie będzie on uszczuplał 
polskich interesów gospodarczych. 
Gdańsk musi zrozumieć, że rozrost go­
spodarczy Polski leży w jego interesie. 
W umysłach gdańskich musi wreszcie 
nastąpić przełom psychiczny. Sądząc 
po reakcji, jaką wywołało w Gdańsku 
słuszne żądanie polskie przejęcia ad­
ministracji ceł, trzeba stwierdzić, że 
przełom ten — nieodzowny warunek 
współpracy z Polską — jeszcze nie na-

nam życzliwości. W skupieniu i ciszy 
składamy hołd pamięci wielkiego króla 
i chrobrego bohatera wielkiej wojny, 
która przyczyniła się do zwycięstwa 
prawa i sprawiedliwości. Część pamię­
ci Króla-Zoinierza Alberta!“

W głębokiem wzruszeniu wysłuchali 
członkowie rady miejskiej i magistratu 
podniosłego przemówienia i przyjęli do 
wiadomości zawiadomienie prezydenta 
miasta, że wysyła on w imieniu miasta 
Poznania list z kondolencją na ręce 
konsula belgijskiego w Poznaniu z pro­
śbą, by przesłał pismo to posłowi belgij­
skiemu w Warszawie.

Żałoba w Poznaniu
Na gmachach państwowych i pu­

blicznych w Poznaniu powiewają dziś 
jako w dzień pogrzebu króla belgijskie­
go sztandary o barwach narodowych, o- 
puszczone na znak żałoby do połowy 
drzewca.

Sytuacja żydostwa
Dr. Rozmarin omawia w „Momen­

cie" sytuację Żydów w świecie:
Nasze położenie polityczne na aro­

nie międzynarodowej jest obecnie tak za- 
wikłane i tak ciężkie, że poprostu trudno 
znaleźć wyjście, które chociażby częściowo 
rozwiązało zagadnienie żydowskie.“

Czynniki żydowskie nie przewi­
działy tych trudności:

„— Życie żydowskie w całym szeregu 
krajów w uropie w ciągu ostatniego okresu 
przyjęło formy całkowicie nowe, po więk­
szej części nieprzewidziane. Zagadnienie 
żydowskie wypłynęło ze szczególną ostro 
ścią w całym szeregu krajów, w. stosunku 
do których byliśmy stałe spokojni i nam 
nie przyszło na myśl, że również tam trze­
ba będzie prowadzić walkę obronną o na­
sze prawa, jako obywateli i Żydów. Ale 
najniebezpieczniejsze jest to, że na tern nie 
kończy się. Zaraza judofobji rozlewa się po 
całym świecie i codzień obejmuje nowe 
koła.

Liga Narodów nie jest w stanie 
podtrzymywać Żydów:

„— Z kół Ligi Narodów oświadczono, że 
nadal rozwiązanie zagadnienia mniejszości 
w dotychczasowej płaszczyźnie nie może 
być utrzymane. Znajdujemy się wobec 
ważnych wydarzeń w tej dziedzinie, w któ^ 
rej jesteśmy silniej od innych mniejszości 
zainteresowani, bo wszędzie jesteśmy 
mniejszością.

„Jedna rzecz jest jasna dla każdego: 
rodzi się powoli, ale stopniowo nowy 
świat gospodarczy. Powstają nowe formy, 
do których wszystkie warstwy ludności, 
czy chcą ozy nie chcą, będą musiały przy­
stosować się.“

„Nowy świat gospodarczy“, w któ­
rym sami Żydzi widzą coraz mniej 
miejsca dla siebie.

PAMIĘCI KRÓLA ALBERTA
Jeszcze się dymy nie rozwiały krwawe,
Co grozą śmierci zawisły nad światem 
I jeszcze miłość nie stała się prawem 
I jeszcze niebo zachodzi szkarłatem...
I duch się ludów nie zciszył w przymierzu, 
A tyś już odszedł — o Królu-Ryccrzu!

A tyś już odszedł... Ślady stóp twych giną 
Gdzieś na krawędzi oddalonej skały,
A nad słoneczną, belgijską krainą 
Czarne proporce żałpby powiały,
Bo otoś odszedł — ty — jasny obrońca. 
Coś strzegł honoru i — wytrwał do końca.„

Gdyby zaś wionąć miały wichry lute 
I w dzwony świątyń na trwogę uderzyć. 
Któżby ukrócił wonczas wrogów butę 
I kazał znowu narodowi wierzyć?
Kto wzniósłby w blaski miecze i sztandary, 
Aby świadectwo dały żywej wiary?.

Mroczne jest niebo, a co z mroków padnie, 
Czy ogień gromów, — czy pokoju słowo, 
Nikt nie przewidzi i nikt aie odgadnie 
Przed tajemnicą stojąc dni surową,
Nikt nie przewidzi i nikt nie dosłyszy 
Tego, co przyjdzie z oddalenia ciszy...

O królu Belgów! — Rycerzu bez trwogi, 
Coś umiał czoło stawić zawierusze,
O miecz twój stępił broń najeźdźca srogi, 
O miecz twój wsparły się serca i dusze,
O mieczu twoim — kantylen legendą 
Pieśń ideału — wieki nucić będą...

I oto zadrżą może te mogiły,
Gdzie prochy twoich żołnierzyków drzemią 
I śmierć się w życia przyodzieje siły,
I nowe świty rozpłoną nad ziemią —
I w złotych blasków powrócisz przymierzu 
Do twej Ojczyzny — o Królu-Rycerzu!

ZOFJA UŁASZYNÓWNA.

Powitania następcy tronu belgijskiego Leopolda III i małżonki jego na dworcu w 
Brukseli po powrocie z SzwajcarjL Tysiączne rzesze ludu belgijskiego tłoczą się u bram pałacu, by pożegnać umiłowa 

nego monarchę.
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Przymus w nowej 
a interes społeczny zn

Rozp. Prezyd. R P. z 27. X. 33, za- . 
prowadzące z dniem 1. I. 34 jedno­
lity na całym obszarze Państwa ustrój 
notarjalny, zawiera w art. 82 przepis, 
że umowy o przejście, ograniczenie, 
lub obciążenie prawa wdasności do 
nieruchomości powinny być pod nie­
ważnością samej umowy sporządzane 
we formie aktu notarjalnego.

Przepis ten rozciąga bezwzględny 
przymus formy notarjalnej do trans- 
akcyj hipotecznych w każdej postaci, 
istniejący dotychczas tylko w b. Kon­
gresówce i na kresach wschodnich, na 
województwa południowe i zachodnie, 
gdzie dotychczas albo wcale nie obo­
wiązywał, jak na ziemiach południo­
wych, albo tylko w ograniczonym za­
kresie (odnośnie przeniesienia, nie zaś 
obciążenia nieruchomości), jak na 
ziemiach zachodnich.

W b. zaborze rosyjskim przymus 
ten wynika z ustroju ksiąg hipotecz­
nych, opartego na ustawie hipotecz­
nej z roku 1818 i procedury hipotecz­
nej, która wymaga osobistego jawie­
nia się stron, lub należycie legitymo­
wanych pełnomocników, przed urzę­
dującym w hipotece notarjuszem lub 
pisarzem hipotecznym.

Dla pozostałych dzielnic, rządzą­
cych się odmiennemi ustawami hipo­
tecznemu (austrjacką i niemiecką), o- 
sobiste jawienie się stron jest zbędne, 
dokument stanowiący podstawę wpi­
su może być wystawiony (wyjąwszy 
akty przeniesienia własności w b. dz. 
pruskiej) w formie prywatnej z podpi­
sami uwierzytelnionemi i przesłany 
wprost lub pocztą do urzędu hipotecz­
nego, aby uzyskać wpis w księdze 
gruntowej.

Długoletnia praktyka wykazała, że 
ta formą w zupełności odpowiada celo- 
wi. Dla sędziego hipotecznego jest obo­
jętna forma przedłożonego do za­
łatwienia aktu, byleby treść jego 
była jasna i była pewność, że 
pochodzi od stron, które go ze­
znały. Obligatoryjne postanowie­
nia dokumentu obchodzą sędzie­
go hipotecznego tylko od strony nega­
tywnej (tj. czy nie zawierają postano­
wień prawem zakazanych np. odsetek 
ponad stopę dozwoloną), główna rzecz 
czy wnioski pokrywają się ze stanem 
księgi gruntowej. Wprowadzenie już 
obecnie przed zunifikowaniem prawa 
rzeczowego i hipotecznego przymusu 
formy notarjalnej do wszystkich trans- 
akcyj hipotecznych spowoduje niepo­
trzebnie nowe poważne obciążenie lud­
ności zwłaszcza mało lub średnio za­
możnej, wiadomą bowiem rzecz, że 
akt notarjalny kosztować musi kilka­
krotnie więcej niż dokument prywat­
ny z zawierzytelnionemi podpisami. 
Przy wielkich transakcjach koszta 
notarjalne grają mniej znaczną rolę, 
ho taryfy notarjalne, idąc w górę, są 
zbudowane na zasadzie silnej depresji.

To też komisja kodyfikacyjna w u- 
łożonym w roku 1932 projekcie no­
wego, jednolitego prawa notarjalnego. 
który gdyby był stał się ustawą bez 
zmian, zadowoliłby wszelkie słuszne 
wymagania, utrzymał w mocy przepi­
sy dotychczasowych ustaw, dotyczące 
formy czynności prawnych, wychodząc 
ze słusznego stanowiska, że przed uni­
fikacją prawa rzeczowego i hipotecz­
nego nie należy zmieniać przepisów, 
dotyczących formy czynności praw­
nych. Tymczasem ministerstwo spra­
wiedliwości, wyprzedzając ten natu­
ralny bieg rzeczy i zapoznawając po­
wyższe słuszne stanowisko kom. kod. 
wstawiło do rozporządzenia Prezyd. 
B. P. z 27. X. 33 omawiany tu przepis 
art. 82, narzucający w przepisach o 
jednolitym ustroju notarjatu bez­
względny przymus formy notarjalnej 
do obrotu nieruchomościami.

Jak gdyby przewidując, że ta zmia­
na fermy wywoła na obszarach ziem 
południowych i zachodnich krytykę i 
sprzeciw w opinji, publicznej p. wicem 
Sieczkowski ogłosił w Nr. 11 z listopa­
da 1933 wychodzącego w Warszawie 
„Przeglądu Notarjalnego“ artykuł, u- 
zasadniający wprowadzenie w art. 82 
pr. o notarjacie r,e

ustawie notarialnej 
m południowych i zach.
mościami bezwzględnego przymusu 
notarjalnego interesem publicznym 
(pewność i bezpieczeństwo obrotu), o- 
raz względami fiskalnemi (ułatwienie 
i przyspieszenie poboru opłat stemplo­
wych).

Te argumenty p. wiceministra nie 
są bynajmniej przekonywające.

Jeśli chodzi o „hamulec“ dla jedno­
stek dokonywających czynności praw­
nych w tej dziedzinie, to znakomitym 
hamulcem są tu opłaty skarbowe i sa­
morządowe od przeniesienia własno­
ści, które łącznie z drobnemi opłatami 
stemplowemi i za wpisy hipoteczne 
przekraczają 7 % ceny kupna a przy 
niskich objektach przekraczają nawet 
10 % ceny kupna a płatne są obecnie 
w myśl przepisów polskiej ustawy 
stemplowej z roku 1926 z góry tak przy 
aktach notarjalnych jak i prywatnych 
notarjalnie uwierzytelnionych. Przy 
tak horendalnie wysokich opłatach 
stemplowych każdy nie raz, ale dzie­
sięć razy się namyśli, zanim przystąpi 
do umowy nabycia nieruchomości.

Powodem tzw. „bezładu prawnego“ 
(tj. niezgodność katastru ksiąg grun­
towych z faktycznem posiadaniem) w 
województwach południowych jest w 
pierwszej linji wadliwe tam ustawo­
dawstwo agrarne i spadkowe (mate- 
rjalne), pochodzące z czasów zabor­
czych, do czego dochodzą jeszcze obec­
nie wygórowane opłaty od aktów prze­
niesienia własności.

Te ostatnie są powodem, że i w wo­
jewództwach zachodnich, które mają 
przecież uporządkowany kataster i 
niezniszczone w czasie wojny świato­
wej a starannie prowadzone i konser­
wowane księgi hipoteczne, w wielu 
wypadkach zamiast kontraktów kupna 
i powzdań sporządza się tylko nota­
rjalne długoletnie oferty, wzmocnio­
ne ostrzeżeniem w księdze wieczystej,

Sprawa nadużyć 
w poznańskim Banku Rzemiosła
Na porządku dziennym sejmowej 

komisji administracyjnej znalazł się 
wniosek Klubu Narodowego, żądający 
interwencji ministrów sprawiedliwości 
i spraw wewnętrznych u wojewody po­
znańskiego, który wpływał na proku­
raturę, aby nie zarządzała aresztowa­
nia władz Banku Rzemiosła w Pozna­
niu mimo wykrytych nadużyć.

Referent po®. Polakiewicz (B. B.) 
przyznaj e, że bank ten wskutek lekko­
myślnych operacyj poniósł poważne 
straty, utrzymywał jednak, że świado­
mych nadużyć natury finansowej nie 
było, były tylko... niewłaściwości.

Udzielano niezabezpieczonych nale­
życie pożyczek, wdano się w budowę 
domu, za dużo wypłacono syndykowi, 
za wiele kosztowały różne podróże. 
Min. skarbu udzieliło bankowi z t. zw 
kredytów sanacynych 100.000 zł, obec­
nie odbywa się rewizja banku. Sprawa 
jest w ręku prokuratorji, wojewoda 
nie miał i nie ma pola do interwencji, 
więc wniosek należy odrzucić.

Poseł Rzóska z B B broni prezesa 
banku, E. Namyśla oraz twierdzi, że

0 unieważnienie mandatu posła Jeszkego
Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu 

komisji regulaminowej Sejmu oma­
wiano wniosek posłów Klubu Narodo­
wego, skierowany do marszałka Sejmu 
o stwierdzenie utraty mandatu przez 
pos. Jeszkego z B. B. na moey art. 22 
konstytucji. Wniosek ten brzmi:

,,Niżej podpisani wnoszą, aby p 
marszałek Sejmu zechciał w myśl art. 
2 regulaminu zakomunikować Sejmo­
wi o zajściu okoliczności, powodują­
cych wygaśnięcie mandatu posła Je­
szkego, ewentualnie aby wszczął postę­
powanie sądowe przeciwko p. Jeszke- 
mu w myśl art. 1 rozporządzenia Prezy- 
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zapisem prawa użytkowania, nieodwo- 
łalnem pełnomocnictwem do dyspono­
wania faktycznie pozbytą nieruchomo­
ścią, kontraktem długoletniej dzierża­
wy itp. zresztą najzupełniej formalne- 
mi aktami, przyczem oddaj e się na­
bywcy posiadanie fizyczne gruntu i u- 
żytkowanie wraz z kupionym od ręki 
inwentarzem.

Również i „wzgląd fiskalny“ nie ma 
tu żadnego znaczenia, gdyż opłaty 
stemplowe, państwowe i samorządowe 
każdy notarjusz a więc i obecnie urzę­
dujący w Małopolsce (wobec uchyle­
nia przez polskie prawo o notarjacie 
artykułu 29 ust. stempl.) musi pobrać 
od stron zgóry przepisane opłaty tak 
przy akcie notarjalnym, jak i przy 
przedstawionym mu do zawierzytelnie- 
nia prywatnym dokumencie i odpro­
wadzić je natychmiast do kasy skar­
bowej. Tak więc ani interes publiczny 
ani też fiskalny nie wymaga zaprowa­
dzenia w ogóle, a co najmniej już 
obecnie, formy notarjalnej do czynno­
ści prawnych w zakresie obrotu nieru­
chomościami a wręcz przeciwnie obar­
cza bez potrzeby szerokie sfery małych 
i średnich ciułaczy i posiadaczy, 
zwłaszcza w okresie ciężkiego i prze­
wlekłego kryzysu gospodarczego, w 
większości wypadków zbędnymi a sto­
sunkowo wysokimi opłatami notarjal- 
nemi.

Dodając do tego jeszcze przejęcie 
przez notarjuszy czynności dotychczas 
sporządzanych przez sądy grodzkie, 
władze państwowe i komunalne (art. 
146 przep. wprow.), monopol notarjalny 
będzie zupełny. Od tego do upaństwo­
wienia notarjatu, ,o czem już w swoim 
czasie było głośno w prasie, niedaleka 
już droga, tylko wówczas instytucja 
notarjatu w dzisiejszej postaci stanie 
się zbędną, czynności aktów dobrej 
woli będzie można z wybitną korzy­
ścią dla Skarbu Państwa powierzyć 
odpowiednio ukwalifikowanym ko­
mornikom sądowym.

Pozna ń.
DR. FRANCISZEK JAGLARZ 

adwokat

Bank, jak i Inne banki, oddawał we­
ksle t. zw. dublety do redyskonta. To 
było nieprawne, ale — praktykowane 
powszechnie.

Posłowie Wierczak, Górczak i Ry- 
mar z Klubu Narodowego wykazują, 
że bank był właściwie placówką agita­
cyjną B. B., że od początku traktowany 
był jako komórka dla rozbijania zwar­
tego frontu rzemiosła polskiego w Po­
znaniu, że oczywiście w tych warun­
kach gospodarka banku, na politycz­
nych, a nie finansowych przesłankach 
oparta, musiała doprowadzić do za­
chwiania podstaw banku i do nadużyć 
i lekkomyślnych kredytów, Ale — je­
dyną na to radą jest ujawnienie nad­
użyć i oczyszczenie powietrza, ukara­
nie winnych i uzdrowienie stosunków

Wzięcie winnych w opiekę przez 
władze wojewódzkie wytworzyło sytu­
ację niemoralna i dlatego wniosek KI. 
Nar. powinien być uchwalony.

Wniosek odrzucono głosami B. B. —- 
pos, Rymar zgłosił go jako wniosek 
mniejszości na plenum Sejmu.

„Przy świeżej reorganizacji nota­
rjatu poseł Jeszke został przez mini­
stra sprawiedliwości zamianowany 
notarjuszem w Poznaniu od 1. 1. 193(4.

„Wpsawdzie p. Jeszke już od kilku 
lat pełnił funkcje notarjusza w temże 
mieście, jednakże na mocy specjalne­
go urządzenia notarjatu w b. zaborze 
pruskim nominacja nbtarjusza miała 
dawniej zawsze walor tylko na jeden 
rok, t. j. od każdego 1 stycznia do 31 
grudnia, poozem wygasała w razie nie- 
odnowienia.

„Przy reorganizacji notarjatu mniej 
niż połowa dotychczasowych notarju- 
szów otrzymała ponowną nominację,

teraz już dożywotnią. Mianowicie wy­
łączeni zostali prawie wszyscy nota­
rjusze nie będący wyraźnymi członka­
mi B B. W. R.

„Nie może być ani na chwilę wątpli- 
wem, że poseł Jeszke swą korzyść, oso­
bistą, uzyskaną od rządu, zawdzięcza 
swemu politycznemu stanowisku.

„Poza tern znaną jest rzeczą, ze 
wszyscy dawniejsi notarjusze w b. za­
borze pruskim przed reorganizacja za­
biegali usilnie o ponowną nominację 
— większa część napróżno. P. Jeszke 
nie może zatem twierdzić, że w jego 
sytuacji nic się nie zmieniło, lub że 
on nie odnosi żadnej osobistej korzy- 
ści

„Gdyby p. Jeszke miał oponować u- 
tracie mandatu, koniecznem będzie 
wszczęcie postępowania sądowego w 
myśl Rozp. P. Rz. z dn. 22. 4. 1927 r. .

Po zreferowaniu tego wniosku Prze­
wodniczący komisji pos. Podoski (B. 
B.) zaproponował wyrazić opinję w 
tvm sensie, aby marszałek Sejmu za­
żądał od Sądu Najwyższego decyzji., 
czy w sprawie pos Jeszkego zachodzi 
konieczność złożenia mandatu.

Pos. Trąmpczyńcki (KI. Nar.). zgo­
dził się na to, ale zażądał wyraźnego 
zaznaczenia, że chodzi tu nietylko o 
zamianowanie na urząd notarjusza, 
lecz i o specjalne korzyści, jakie pos. 
Jeszke osiągnął z tego tytułu od rządu.

Komisja przychyliła się do propo­
zycji przewodniczącego z dodatkiem

Sorawa unieważnienia 
uchwały konstytucyjnej
Komisja regulaminowa Sejmu gło- 

sami klubu. B. B. odrzuciła wniosek le- 
wicy o zniesienie uchwały konstytucyj­
nej z dnia 26 stycznia b. r. Z ramienia 
Klubu Narodowego przemawiali w tej 
sprawie na komisji posłowie Komarnic- 
ki i Trąmpczyński, dowodząc, że w dn. 
26 stycznia naruszony został regula­
min Sejmu oraz przepisy konstytucji, 
wskutek niestwierdzenia przez marszał­
ka quorum posłów. Na zarzuty opozy­
cji nikt z ramienia B. B. nie odpowie­
dział.

Kara za głoszenie 
poglądów Inflacyjnych

Przed paru dniami ukazał się w 
„Kurjerze Porannym“ artykuł p. t 
„Kuszenie św. Antoniego“ pióra dyr. 
departamentu ceł w min. skarbu p. 
Fabierkiewicza. W artykule tym p. Fa- 
bierkiewicz wystąpił jako zwolennik 
inflacji.

Ogłoszenie artykułu przybrało dla 
p. Fabierkiewicza niespodziewany 
obrót.

Onegdaj doręczono mu dekret zwal­
niający go z zajmowanego stanowiska. 
Fakt zwolnienia p. dyr. Fabierkiewi­
cza łączy się prawdopodobnie z i ego 
wystąpieniem na łamach „Kurjera Po­
rannego“.

Ze Stronnictwa Narodowego
Kolo Zegrze—Chartowo

W lokalu p. Czajki odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa p. Augusty­
niaka zebranie plenarne, na którem 
aktualny referat wygłosił radny m. 
Poznania p. St. Jeske.

Mówca w dłuższych wywodach 
scharakteryzował wewnętrzne położe­
nie i wskazał na metody, jakiemi obóz 
„sanacyjny“ posługuje się. W drugiej 
części poruszył p. Jeske kwestję ży­
dowską, która przez społeczeństwo 
narodowe musi być rozwiązaną z po­
żytkiem dla Polski. Trafne wywody 
referenta spotkały się z aplauzem 
licznie zebranych. W dyskusji przema­
wiali pp.: Augustyniak, Sosnowski, 
Tomczak i Kozak.

Na zebraniu ukonstytuował się 
przy kole Wydział Młodych, pod kiero­
wnictwem p. Franciszka Tomczaka. 
Okolicznościowy referat o zadaniach 
młodego pokolenia, wygłosił delegat 
Wydz. Młodych p. Weiss.

KTO
POPIERA PRZEMYSŁ ZAGRANICZNY 

ODBIERA CHLEB ROBOTNIKOM
POLSKIMI
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Nowy projekt
kodyfikacji prawa małżeńskiego*)

Walka o formę kodyfikacji prawa 
małżeńskiego, jaką, zaprojektowała 
komisja kodyfikacyjna (Warszawa 
1931), już przycichła. Rezultatem jej 
było to, że rząd, episkopat i olbrzymia 
większość społeczeństwa odżegnywała 
się od projektu z mniejszą lub większą 
stanowczością. Obronę jego tez, uza­
sadnianą najpierw przez prof. Luto- 
stańskiego („Zasady projektu prawa 
małżeńskiego“, Warszawa 1931), a 
później podjętą przez prof. dr. Gołąba 
(„Polskie prawo małżeńskie w kodyfi­
kacji“, Warszawa 1932), obronę, zawie­
rającą spokojny choć silny atak na e- 
piskopat i społeczeństwo, można uwa­
żać za całkiem rozbieżną z dziedziną 
właściwego ośrodka walki. Komisja 
kodyfikacyjna wydała projekt o war­
tości niewątpliwej pod względem tech­
nicznego kunsztu kodyfikacyjnego, a- 
le wszystkie wymienione czynniki nie 
przyjęły, a episkopat i społeczeństwo 
wyraźnie odrzuciły nieomal materjal- 
ne podstawy tego formalnego kunsztu 
i podstawowy ton protestów mówił 
dlatego refrenem całkiem wyraźnym: 
„Dla tego kunsztu my nie poświęcimy 
zdrowych podstaw życia społecznego“. 
Bo małżeństwo nie jest — jak komi­
sja chciała — w istocie swojej umową 
prywatną pod formalnym nadzorem 
państwa i nieomal każdej chwili ro- 
zerwalną, lecz jest instytucją spo- 
łeczną? która tworzy podstawę pań­
stwa i zasadniczo jest nierozerwalna. 
Wyznanie katolickie i prawosławne u- 
święcają je i wzmacniają nawet, pod­
nosząc małżeństwo do godności sa­
kramentu.

Obrony tego społecznego stanowi­
ska, przeciw indywidualnej nieomal 
atomizacji małżeństwa, podjął ks. dr. 
J. Jaglarz. Oryginalna jest geneza jego 
pracy. Łączy się bowiem z inicjatywą 
jego innsbruckiego profesora dr. Artu­
ra Schóneggera, który jest członkiem 
austrjackiej komisji konkordatowo- 
kodyfikacyjnej na odnośnym odcinku. 
Ale właśnie dlatego nabrała praca od­
powiedniego dystansu od naszego 
miejscowego ośrodka walki i oparta o 
nader poważny materjał naukowy i 
kodyfikacyjny (autor obszerniej nie u- 
względnił tylko prac w angielskim i 
rosyjskim języku), jest także staran­
nie opracowanym nowym projektem 
kodyfikacyjnym.

Projekt ten, zawierający 116 arty­
kułów (projekt komisji) ma ich 
113) określa sam autor w innej pracy 
p. n. „Fałsze i prawda o projekcie 
małżeńskim komisji kodyfikacyjnej" 
(Włocławek 1932), jako oparty o pra­
wodawstwo wyznaniowe. Istotnie tak 
jest. Ks. dr. Jaglarz nie ogranicza się 
oczywiście do postulatów prawa kano­
nicznego, lecz uwzględnia także inne 
wyznania, nawet te, które jeszcze nie 
są w myśl konstytucji uznane. Ale 
poza tą podstawową swoją tezą sięga 
autor jeszcze dalej. Wedle art. 27 jego 
projektu obywatel może zawrzeć ślub 
także przed urzędnikiem stanu cywil­
nego. Religijna forma nie jest więc 
wcale przymusową. Zarówno ludzie 
wyznaniowi jak i bezwyznaniowcy są 
w projekcie uwzględnieni Dla wszyst­
kich jednak obowiązuje jeden waru­
nek, zastrzeżony w powyżej wymienio­
nym artykule: że w obecności dwu 
świadków prywatnych i jednego 
świadka urzędowego, muszą narzecze­
ni oświadczyć, iż zgadzają się na zwią­
zanie dozgonnym węzłem małżeńskim.

Z tego powodu należy, naszem zda­
niem, szerzej określić charakter pro­
jektu: Jest on przedewszystkiem na­
cechowany pierwiastkiem instytucyj- 
nego i społecznego charakteru małżeń­
stwa, zgodnie z jego istotą i dziejową 
historją, dzięki której szereg społe­
czeństw, nawet po utracie niepodległo­
ści, umiało zachować i utrzymać swój 
byt.

Małżeństwo, pojmowane jako insty­
tucja społeczna, dochodząca do skutku 
coprawda przez prywatną wolę stron, 
ale z chwilą jej usankcjonowania 
przez religję lub urząd stanu, stoi 
więc w centralnym punkcie problemu. 
Tem samem — w myśl także francu­
skiego uczonego Renarda (La théorie 
de 1‘institution, Paris 1930) — stoi ono 
najbliżej pojęcia katolickiego małżeń­
stwa. I dlatego też wstawił autor w 
swój projekt art. 34, przewidujący, że 
Przy mieszanych małżeństwach nup- 
turjenci winni brać ślub w katolickim 
kościele, jeśli jedna strona jest kato­
licką i strony zdecydują się na reli­
gijną formę małżeństwa, a ksiądz ka­
tolicki od udzielenia ślubu się nie u­

chyli**).
Z tego powodu zajął ks. dr. Ja­

glarz stanowisko, że w sprawach doty­
czących małżeństw zawartych we for­
mie wyznaniowej, należy co do orze­
kania nieważności małżeństwa, jego 
rozłączenia i możliwości rozwodu sta­
nąć na stanowisku wyznaniowem, przy­
znając orzecznictwo w zakresie uzna­
nia nieważności sądom wyznaniowym. 
Co do rozwodów, to autor zasadniczo 
jest przeciwny rozwodom, bez względu 
na formę, w jakiej małżeństwo zawar­
to, i pragnąłby za wzorem ustawo­
dawstwa włoskiego cywilnego wyklu­
czyć wogóle możliwość rozwodów. Dla­
tego też rozdział o rozwodzie (art. 
59-67) wsunął tylko na tę ewentual­
ność, gdyby powyższy punkt widzenia 
utrzymać się nie dał.

Do tego zasadniczego zrębu ideo­
wego dostosował autor także przepisy 
o zaręczynach, o skutkach cywilnych 
małżeństwa, procedurze sądowej i t. d.

Jeżeli chodzi o ocenę powyższego 
projektu, to należy zaliczyć go do tej 
grupy, której podstawą i pierwowzo­
rem jest pokonkordatowe ustawodaw­
stwo małżeńskie w Italji, gdzie pań­
stwo pozostawiło Kościołowi pełną 
władzę nad małżeństwem-sakramen- 
tem. Podobny projekt wysuną niewąt­
pliwie austrjackie koła katolickie, 
gdzie zresztą kanclerz Dollfuss dąży 
do podobnego uregulowania ustawo­
dawstwa małżeńskiego. W polskiej li­
teraturze jest autor bardzo zbliżony do 
tych podstaw naukowych, jakie w wal­
ce o prawo małżeńskie ogłosił prof. 
Abraham w rozprawie p. n. „Zagad-

•) Jerzy Jaglarz. Problem kody­
fikacji prawa małżeńskiego w Polsce, Po­
znań 1934, Str. XVI + 178, cena 6 zł. Skład 
główny w Księgarni św. Wojciecha w Po­
znaniu.

**) Wybór formy ślubu wedle projektu 
ks. J. następuje przez wybór wyznania, tj. 
jeżeli narzeczeni chcą być katolikami, obo­
wiązuje ich forma katolicka, jeżeli prawo­
sławnymi — prawosławna, jeżeli bezwy­
znaniowymi — cywilna, świecka.

Młodzież Wszechpolska, Związek Akadem.
Dziś, w czwartek, dnia 22 b. m.,, o godzinie 20 
w Sali Stronnictwa Narodowego (Św. Marcin 65)

odbędzie się

ZEBRANIE OGÓLNE
z referatem posła R. Piestrzyńskiego n. Ł „Polska wśród narodów Świata“

Obecność członków i kandydatów obowiązkowa.

Antysemityzm w Angiji
„Moment“ wskazuje na rozszerza­

nie się w Angiji faszyzmu, zabarwio­
nego wyraźną judofobją, czego niedaw­
no jeszcze nie było. Do rozwoju ruchu 
faszystowskiego przyczyniło się przy­
chylne stanowisko koncernu prasowe­
go lorda Rothermera. Przywódca jed­
nej z organizacyj faszystowskich, 
Oswald Mosley, przechwala się już pu­
blicznie, że podczas przyszłych wybo­
rów parlamentarnych zdobędzie więk­
szość. Zwolennicy parlamentaryzmu 
zaprzeczają:

Najnowszy typ angielskiego samolotu Lombardowego, wykazujący szybkość rekor­
dową. Zastosowano tu po raz pierwszy motor chłodzony powietrzem.

nienie kodyfikacji prawa małżeńskie­
go“ (2 wyd. Lublin 1929). Wpływ tego 
ostatniego, być może, niemało nawet 
zaważył na młodym autorze, ongi tak­
że i jego uczniu.

Nie znaczy to atoli, byśmy chcieli 
pomniejszyć walor dzieła, które tezy, 
wysuwane przez innych, przerobiło o- 
ryginalnie i w szerszem ujęciu. Po raz 
pierwszy też autor stawia ze społecz­
nego i katolickiego punktu widzenia 
projekt gotowy, opracowany formal­
nie i ustawowo bez zarzutu.

Projekt ten winien zainteresować 
szerokie warstwy nietylko naszego 
polskiego społeczeństwa Szczególnie 
powinny się nim zająć warstwy, które 
w walce o nową Polskę nie chcą i nie 
mogą pozostać bierne. Wszystkie czyn­
niki, kłóre zaprotestowały przeciwko 
projektowi komisji kodyfikacyjnej 
winny teraz zkolei — mimo jego nie­
oficjalnego charakteru — zająć się no­
wą koncepcją bez względu na to w ja­
kiej mierze zgadzają się z poglądami 
autora.

Ale autorowi należy życzyć, by z jego 
trudu ostało się jak najwięcej, a po­
stulaty jego znalazły w kraju jak naj­
szerszy oddźwięk. Jest to bowiem 
bardzo przemyślany produkt kilkulet­
niej pracy i to pracy poważnej, przy- 
czem wgląd w tajniki pracy komisji 
kodyfikacyjnej także niemałą odegrał 
rolę, przygotowując autora zawczasu 
do wszystkich trudności i subtelności 
tematu. Dlatego też trudno będzie 
zaczepić nawet z poważnej strony 
tezy, zawarte we wspomnianej pracy: 
„Fałsze a prawda“.

Dla oceny charakteru pracy ks. Ja- 
glarza warto przypomnieć fakt, iż 
podstawowe tezy swej pracy autor 
wyłuszczył w odczycie na sali rady 
miejskiej w Warszawie, dn. 21 stycz­
nia b. r. w obecności nuncjusza papie­
skiego, oficjalnego przedstawiciela 
niedomagającego wówczas na zdrowiu 
kardynała Rakowskiego, przedstawi 
cieli ministerstwa sprawiedliwości i 
ministerstwa wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego oraz wielu in­
nych dostojników świeckich i duchow­
nych, a inicjatywa jego została z u- 
znaniem przyjęta przez sfery praw­
nicze stolicy.

Ks. dr. A. KUBIK.

„JedDak musi się dodać, że tym wszyst­
kim przemówieniom brak już pewności i 
mocy, które odczuwano jeszcze rok temu. 
Obecnie, kiedy fala faszystowska rozlała 
się po całym świecie, niema już w Angiji, 
tym klasycznym kraju parlamentaryzmu, 
tej pewności, że rząd faszystowski jest nie­
możliwy.“

Na niechęć do Żydów w Angiji 
wskazuje zmiana stanowiska, zajęte­
go przez Oswalda Mosley‘a:

„Początkowo oświadczył on, że jest prze­
ciwny judofobji, obecnie tego już nie mó­
wi. Jego pomocnicy występują otwarcie ze 
znanemi oskarżeniami pod adresem Ży­

dów. że ich fmansjera wywołała wojnę 
światową, że ona stawia wyżej sprawy swo­
ich zysków od spraw ojczyzny Itd.“

W ostatnich dniach wzmogła się 
propaganda przeciw Żydom:

„Faszyści rozwijają ostatnio w Londy­
nie wstrętną propagandę przeciwżydow- 
ską. Tysiące ulotek o treści obraźliwej dla 
Żydów rozkleja się na oknach i drzwiach 
żydowskich sklepów i fabryk. Taka np. 
treść tych ulotek: „Jesteście głupcami, że 
do parlamentu wybieracie Żydów“. „Liga 
Narodów jest kierowana przez Żydów". 
„Anglicy, nie dopuście do tego, aby Żyda 
mogli mieć stosunki z białemi kobietami.

Do powyższego od siebio możemy 
dodać, że w Angiji jest już 5 organiza­
cyj faszystowskich, z których 4 (z wy­
jątkiem Oswalda Mosleya) są zdecy­
dowanie przeciwżydowskie. Mosley- 
owi faszyści angielscy zarzucili otrzy­
manie zasiłków od finansjery żydow­
skiej. Mosley ma pochodzić od Ży- 
dów.

Fakt ten, że Mosley, przemilcza już 
swoją niechęć do judofobji. wskazuje 
na wzrost wśród szerokich mas w An­
giji nastrojów przeciwżydowskich.

Amerykanie 
o planach Hitlera

Profesor uniwersytetu w Chicago, 
Fryderyk L. Schuman, spędził w 
Niemczech osiem miesięcy w celu za­
poznania się z nastrojami i planami 
Niemiec hitlerowskich i drukuje obec­
nie swe wrażenia w popularnym mie­
sięczniku nowojorskim „The Current 
History“.

Opinje prof. Sch. są o tyle ciekawe, 
że jest on autorem całego szeregu 
dzieł z dziedziny historji dyplomaty­
cznej oraz dzieła o polityce międzyna^ 
rodowej mocarstw zachodnich.

Analizując istotę polityki hitlerow­
skiej, prof. Schuman dochodzi do na­
stępujących wniosków:

„— Europie nie grozi wojna, ani 
teraz, ani za rok. Natomiast wszystko 
przemawia za tem. że wojna grozi Eu­
ropie w ciągu najbliższych lat dziesię­
ciu, to znaczy w tym czasie, kiedy dy­
plomacja hitlerowska poczuje za sobą 
siłę zbrojną, zapewniającą zwycięstwo 
w razie zbrojnego starcia Wodzowie 
niemieccy już teraz przygotowują pla­
ny strategiczne, obliczone na nowy 
konflikt.

„Plany te wychodzą z założenia, że 
od zachodu Niemcy potrafią zatrzy­
mać atak francuski w Nadrenji, pod­
czas gdy sojusznicy Francji na wscho­
dzie i południu będą mieli do czynie­
nia z gwałtowną ofenzywą niemiecką. 
Plan ten jest również oparty na przy­
puszczeniu, że Włochy zdruzgocą Ju- 
gosławję, poprą Węgrów w ich walce 
z Rumunją, a tymczasem armja nie­
miecka zajmie Polskę i Czechy. Do­
wództwo niemieckie przypuszcza, że 
Francja po tem wszystkiem zgodzi się 
na rokowania pokojowe i przyzna 
Niemcom swobodę działania we 
wschodniej Europie.“

Nasz tygodniowy 
dodatek powieściowy

W numerze jutrzejszym kończymy 
druk „Życia i przygód kapitana Sln- 
geltona“ i rozpoczynamy druk nowej 
powieści

Jerzego Marjasza Taylora
P- tMiesiąc

na „Czerwonej Przełęczy“
Znany i poczytny powieściopisarz i 

nowelista, pochodzący z dawnej rodzi­
ny poznańskiej, ma już za sobą szereg 
utworów zarówno oryginalnych (m. m. 
„Szmaragd Izydy“, „Ostatni lot Firle­
ja“, powieści dla młodzieży: „Zamek 
nad jeziorem", „Błękitny Żagiel“), jak 
i wiele doskonałych przekładów po­
wieści Jacka Londona, Zane Grav'a, 
Rex B.each'a, P. C. Wren'a i t d.

„Miesiąc na Czerwonej Przełęczy“ 
to fascynująca opowieść niezwykłych 
przygód młodej przyrodniczki w dzi- 
kim zakątku Beskidów. Niezmiernie 
oryginalny wątek akcji, obfitującej w 
niesamowite wprost sytuacje, świet­
nie zarysowane sylwetki działających 
osób, oraz tło podmalowane z prawdzu 
wem wyczuciem piękna przyrody wró­
żą naszej nowej powieści niezawodny 
sukces wśród czytelników.
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Czwartek. 22 lutego 1934.
Słońce: wschód 6,55; — zachód 17,18; — 

długość dnia 10 godz. 23 min.
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­

tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano: Temperatu­
ra powietrza niska minus 1 st. C. 
ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 557 mm., pogodnie, wiatr połu­
dniowo-zachodni. — W ub. dob:e 
temperatura najwyższa plus 2 st. C., 
najniższa minus 4 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
Dziś plus 0,66 m.

Kai. rzk.: Kat. Św. Piotra, Małgorzata 
z Kort.; jutro Romana P., Piotr Da­
mian, Mikołaj.

Kai. slow.: Wrócisław; jutro Przedzłslaw.

Z POZNANIA
— * Osobiste. Srebrne gody małżeń­

skie obchodzili 20 bm. st. czeladnik Tow. 
Cech. Czeladzi Stolarskiej w Poznaniu, 
Henryk z małżonką Mar ją Marcinkow­
scy, Poznań, ul. Mostowa 17. Nabożeństwo 
na intencję Jubilatów odbędzie się w nie­
dzielę, 25 bm. o godz. 9 w kościele Far- 
nym.

— ’ Wyjaśnienie. Niniejszem wyja­
śnia się, że p. Jan Kropacz, zamieszkały 
w Poznaniu przy ul. Fr. Ratajczaka 11 a 
m. 29 (dawniej w Miłosławiu) nie ma nic 
wspólnego z Janem Kropaczem, skazanym 
wyrokiem sądu okręgowego w Poznaniu, 
dnia 8 lutego rb. na 7 wzgl. 6 mieś, wię­
zienia za paserstwo. Stwierdza się, że 
sprawozdanie z sądu okręgowego, jakie 
się w nr. 61 „Kurjera Pozn.“ ukazało p. t. 
„Recydywiści i oszust“, nie dotyczy p. Ja­
na Kropaeza, zam. w Poznaniu.

— * Ucieczka od życia. W mieszka 
nin p. Starosty w Poznaniu przy ui. Kraut- 
hofera 20 napił się iizolu 19-letni uczeń 
d-ntystyczny Henryk Białkowski z Pozna 
nia, mieszkający u rodziców przy ulicy 
Marsz. Focha 53. Białkowskiego opatrzy­
ło pogotowie ratunkowe i przewiozło go 
do szpitala miejskiego, (kł.)

— * Skałki nieostrożności. W mie­
szkaniu p. Szałamachy w Poznaniu, na 
Tylnem Chwaliszewie 26, wskutek nieza- 
kręcenia kurka gazowego zaczadziła się 
gazem świetlnym 16-letnia Gertruda Sza- 
łamacha. Pierwszej pomocy udzielił cho­
rej lekarz pogotowia ratunkowego i pozo­
stawił ją w leczeniu domowem. (kl.)

— * Goniec zgubił list wartościowy. — 
P. Lechosław Bocianowski z Poznania (ul. 
Emilji Sczanieckiej 1) zgłosił w policji, że 
goniec jego Wacław Konikiewicz z Pozna-: 
nia (Piotra Wawrzyniaka 29) zgubił list 
wartościowy, zawierający weksel in blan­
co na sumę 1870 zł. Konikiewicz miał 
zgubić wspomniany list wartościowy w 
drodze z ul. Bukowskiej na Rynek Jeżyc­
ki. (kl.)

— * Umysł°wo chora w pociąga mię­
dzynarodowym. Ub. nocy pociągiem mię­
dzynarodowym z Paryża, wjeżdżającym 
do Poznania o godz. 0.56 przyjechała 19- 
łetnia robotnica Marja Krysa, rodem z 
Poddębia w pow. rawsko-ruskim. Okaza­
ło się, że Krysa była umysłowo chora, 
wskutek czego zaopiekowało się nią po­
gotowie ratunkowe i przewiozło ją do od­
działu psychiatrycznego szpitala miejskie­
go na Grobli, (kl.)

— 4 Ujęcie zbiega. W Poznaniu ujęła 
policja niejakiego Wiktora Łukowskiego, 
który zbiegł z Krajowego Zakładu Przy­
musowego Wychowania w Antoninie, do­
kąd ponownie zostanie odstawiony, fkl.)

— * Ujęcie rozzuchwalonych przestęp­
ców W tych dniach z wozu znanej wi­
niarni poznańskiej Goldenringa, skradzio­
no skrzynię wina z podwórza przy ul. Woź­
nej 7/8. O wypadku doniósł natychmiast 
woźnica firmy Goldenring p. Jan Peda (ul. 
Mickiewicza 9). W toku natychmiast prze­
prowadzonych dochodzeń ustalono, że kra­
dzieży tej dopuścili się Czesław Sroka (ul. 
Wenecjańska 5) i Rudolf Gost również z 
Poznania (Zawady 9). Obaj są znani, jako 
przestępcy, dopuszczający się kradzieży 
paczek z wozów, pozostawionych w podwó­
rzach względnie na ulicy. Część skradzio­
nego wina znaleziono w pewnej restauracji 
na Starym Rynku, (kl)

— • Nieuczciwy współpracownik. Wła­
ściciel firmy Foto - Ekspres na św. Mar­
cinie 6 p. Majewski doniósł policji, źe jego 
współpracownik Władysław Szalbierz z 
Poznania (ul. Karwowskiego 2) sprzenie­
wierzył mu aparat fotograficzny amrki 
„Leica“, ostemplowany bloczek firmowy do 
zamówień i aparat automatyczny do zapa­
lania magnezji. Jak zaznacz p. Mjewski w 
swem doniesieniu,Szlbierz, który oddalił 
się już od niego w końcu ubiegłego tygo­
dnia zbiera w dalszym ciągu zamówienia 
i nadużywa jego firmy. Wobec tego, że 
wspomniany Szalbierz, nie doręcza foto­
grafii. na które przyjmuje zamówienia, 
poszkodowani zwracają się z pretensjami 
do firmy Foto - Ekspres, (kl) •

Z POZNAŃSKIEGO
— * BUK. (Z życia towarzystw). Walne 

zebranie Tow Przemysłowców zagaił wi­
ceprezes p. K Wallheim, przewodniczył 
obradom p Błaszczak. Po sprawozda­
niach zarządu, z których wynika, że pra­
ca w towarzystwie była dodatnia, wybra­
no następujący zarząd pp.; i, Kochanow-

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Tragiczny strzał na leśnej pałanie

le^nicny skazany przez sąd bydgoski na 2 lata więzienia
Bydgoszcz, 22 lutego.

Przed sądem okręgowym w Byd­
goszczy odbyła się rozprawa przeciw­
ko leśniczemu majątku Krotoszyn w 
powiecie szubińskim pod Barcinem, 
Antoniemu Nowackiemu, oskarżone­
mu o zabójstwo Kazimierza Wałeckie­
go.

W sierpniu r. u. Nowacki spotkał 
Wałeckiego w towarzystwie jednej z 
dziewczyn (znajomej Nowackiego) na 
polance wśród lasu jego obwodu leśne­
go. Między mężczyznami powstała 
sprzeczka, a następnie bójka, podczas 
której Nowacki zdjął dubeltówkę z ra­
mienia i cały nabój wpakował w pierś

ski — prezes, K. Wallheim — wiceprezes. 
M. Bączkowski — sekr., St. Morkowski — 
zast., K. Krzemiński — skarbn.. E. Lut­
kiewicz — biblj., F. Pluta — skarbn. zwią­
zkowej kasy pośmiertnej. J. Aleksy i Fr. 
Rataj — ławnicy Kom. rew. tworzą pp.: 
St. Malinowski, E. Krzemiński i St. Kop­
czyński.

— Skład nowego zarządu Tow. śpiewu 
„Harmonja“ tworzą pp.: Bernard Bla- 
szczak — prezes, Ign. Łowicki — wicepr., 
Fr. Pluta — sekr.. K. Wallheim — skarb.. 
Wl. Preissówna — zast. sekr., F. Branie- 
wiczówna — gosp. i biblj.. L. Łowicki — 
chorąży. F. Tuliszka i Walcówna — ław­
nicy. Dyrygentem chóru jest p. Cz. Jaku­
bowski.

— ’ INOWROCŁAW. (Za przywłaszcze­
nie portfelu). Znany piewca ideologji pa­
rna jowej, p. Kaczkowski, ostatnio dzier­
żawca kiosku ,Lot“, wsławia się często 
zbyt niechwalebnemi wyczynami. Ostat­
nio p. Kaczkowski odpowiadał przed są­
dem za przywłaszczenie sobie portfelu, 
który pozostawił p. Hugon Majewski na 
parapecie kiosku Wydał on dopiero port­
fel p. Majewskiemu, gdy ten zjawił się w 
asyście posterunkowego. Sąd wydał wy 
rok. skazujący Kaczkowskiego na 2 tygod­
nie aresztu i ponoszenie kosztów postę­
powania sądowego.

— (Z walnych obrad Zw. Inwalidów 
Wojennych). Przy niezwykle licznym u- 
dzial eczłonków odbyły się obrady Koła 
Zw. Inwalidów Wojennych, które zagaił 
prezes p. Pawlak. W czasie dyskusji nad 
sprawozdaniami zarządu, poszczególni 
mówcy ostro krytykowali działalność za­
rządu głównego w Warszawie, zwłaszcza 
jego członków posła Karkoszkę i Wagne­
ra. Do zarządu wybrano pp.: asesora Paw­
laka — prezesem, J Józefowskiego — zast. 
St. Przybysza — sekr., F Janowczyka — 
zast., J. Kwiatkowskiego — skarb., F. Wa- 
lińskiego — zast.

— (Bezczelność pruska wzrasta). Tow 
popierania ' szkół powszechnych w Cieci- 
sku pow. Mogilno urządziło zabawę na 
którą przybyli także Niemcy. Gdy rozba­
wione towarzystwo dostatecznie pokrze­
piło się alkoholem, kilku Niemców zaczę­
ło śpiewać niemieckie piosenki. Nikt z 
Polaków nietylko że ich nie uspokoił ale 
nawet niektórzy zaczęli z nimi śpiewać. 
Przy sposobności należy nadmienić, że 
funkcje stróża nocnego w tej wiosce peł­
ni Niemiec, mimo, że jest tu dużo Pola­
ków, którzy nie mają pracy. Czy w pań­
stwie „bojaźni Bożej“ tolerowanoby coś 
podobnego?

— („Węglarze“ na ławie oskarżonych). 
Na ławie oskarżonych zasiadł małoletni 
Antoni Jącki z Inowrocławia, obecny mie­
szkaniec domu poprawczego, oskarżony o 
kradzież węgla z wagonów. Jącki Bkaza- 
ny został ponownie na dom poprawy.

— (Poświęcenie ołtarza Matki Boskiej 
Częstochowskiej). Dnia 18 hm. J. E. ks. 
biskup Laubitz w asyście licznego kleru 
dokonał w kościele Matki Boskiej poświę­
cenia ołtarza z oryginalną kopją obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Obraz u- 
fundowali pracownicy kolejowi.

— (Nowy zarząd Podofic. Rezerwy). — 
Na walnem zebraniu Zw. Podofic. Rezerwy 
wybrano nowy zarząd pp.: Waliński — 
prezes Bednarski — zast., Kiełniński —■ 
sekr.. Pobłocki — zast.. Szczepkowski — 
skarbn., Wojtaszek — komendant, Tade- 
ja — zast., kom. rew. stanowią pp.: So- 
bieszczyk, Wiśniewski i L. Nowicki, a sąd 
koleżeński pp. Strnchanowski. Stacho­
wiak i Zieliński Zebranie zakończono od­
śpiewaniem „Roty".

— • KUPNO. (Z posiedzenia rady miej­
skiej). 19 bm. rada miejska odbyła swe 
posiedzenie. Przedmiotem obrad była 
sprawa przyjęcia budżetu administracyj­
nego i przedsiębiorstw miejskich Budżet 
administracyjny przyjęto w ogólnei su­
mie 155 390 zł. z tego na opiekę społeczną 
i walkę z bezrobociem preliminowano ok. 
65 tys. zł. 36 tys zł przeznaczono na oświa­
tę. Budżet gazowni miejskiej wynosi zł 
139 540, wodociągów zł 32 910. rzeźni miej­
skiej zł 45858 Obradom przewodniczył 
p. burm Kokociński.

— (Akademia papieska). W sałl Domu 
Katolickiego odbyła się uroczysta akade­
mia papieska mdczas której referat wy­
głosił n ndw. Zakrzewski

— (Świętokradztwo) W ub tygodniu 
zanotowano znowu dwa świętokradztwa. 
Do kościoła w Turkach, pow. Kępno, za­
kradli się złodzieje i zabrali stamtąd dwa

przeciwnika. Od postrzału Wałecki 
po paru godzinach, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł.

Podczas rozprawy oskarżony tłu­
maczył się, że nie miał bynajmniej za­
miaru używać broni, lecz dubeltówka 
podczas bójki sama wypaliła. Proku­
rator w swojem przemówieniu posta­
wił tezę, że Nowacki winien jest za­
bójstwa umyślnego, chociaż dokona­
nego w momencie podniecenia i afek­
tu.

Sąd skazał zabójcę, biorąc pod u- 
wagę okoliczności łagodzące, na 2 ła­
ta więzienia.

kielichy i monstrancję. — W kościele w 
Grabowie rozbito skarbonkę, która na 
szczęście była próżna.

—■ (Dobrane towarzystwo). Przy ulicy 
Warszawskiej otwarto lokal gier zręczno- 
ściowych pod egidą miejscowego oddziału 
„Strzelca“. W lokalu tym zatrudnieni są 
Żydzi. Bez komentarzy.

— (Żyd przechrzta). W kościele kato­
lickim w Wieruszowie, pow. Wieluń, przy­
jął chrzest Żyd Glicksmann poczem od­
był się jego ślub z wiejską dziewczyną. 
Wiadomość o tern wywołała wielkie roz­
goryczenie wśród tamt. Żydów, którzy wy­
klęli go ze swojej społeczności, a rabin 
na znak pokuty zarządził 24-godzinny 
post.

— * MOGILNO. (Z życia towarzystw). 
Pod przewodnictwem ks. prób. M Bro­
dowskiego odbyło się walne zebranie chó­
ru kościelnego. Jak wynika ze sprawo­
zdań. chór rozwijał się w roku ubiegłym 
bardzo dobrze, czego najlepszym dowo­
dem zdobycie II miejsca na kongresie 
śpiewaczym w Toruniu. Nowy zarząd

rzedstawia się następująco pp.: prezes — 
s. Kubicki, Jan Stręk — wiceprezes, E. 

Romianowski — sekretarz. Cz. Kraśny — 
zast., A. Krystkowiak — skarbnik. Mróz 
— bibliotekarz, Helena Głowacka — zast. 
biblj., Jan Szarzyński, Walterówna i Bu­
kowski — radni, Żurowski — dyryg. chó­
ru. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Stręka, Leonarskiego i Pieczyńskiego.

— Tow. Czeladzi Katolickiej na wal­
nem zebraniu któremu przewodniczył p 
radca J. Trzciński, wybrało zarząd w skła­
dzie pp.: ks. Kubicki — prezes. Wałków- 
ski Marcin—- wiceprezes. Sfręk l Stan. --- 
sekretarz. Bylski — zast.. Ploszyński J. — 
skarbnik. Zachułski — bibliotekarz, Ru- 
ciński, Konopka i Bylski — poczet sztan­
darowy. Stręk Jan, Maciejewski i Binia- 
kowski — komisja rewizyjna.

— ’ OPALENICA, (Z życia towarzystw) 
Walne zebranie Koła L. O. P P. im. kpt. 
Żwirki i Wigury zagaił p. inż. Rettinger. 
Przewodniczył zebraniu p. apt. Strabu­
rzyński. Po sprawozdaniach z działalno­
ści Koła i udzieleniu zarządowi absoluto­
rium wybrano nowe władze, w skład któ­
rych wchodzą pp.: dr. Hipolit Siciński — 
prezes. K. Primke — I. wiceprezes inż. 
Rettinger — II wicepr.. dyr. Wojciechow­
ski — III wicepr, Woźniak — sekr., Ga­
jewski — zast., Hoffmann — skarbn.. Gra­
bowski — zast. skarbn.. Cichy i Drążkie- 
wicz — ławnicy. Do komisji rewizyjne 
wybrano pp.: dyr. Chrzanowskiego, rek. 
Kaczorowskiego, Daszkiewicza i Wojdę. — 
Delegatem pow. został p inż. Tarnowskj.

— Polski Czerwony Krzyż odbył ostat­
nio swe zebranie pod przewodnictwem p. 
inż. Rettmgera. Sprawozdania zarządu 
wykazują, że P. C. K. może się poszczycić 
dobrem i rezultatami. Oddział posiada 2 
drużyny ratownicze: męską kompletnie 
wyposażoną i żeńską Członków jest 106. 
Wobec stwierdzenia pewnych braków w 
skrzynkach opatrunkowych, których przy­
czyną okazał się brak funduszów, p. dyr. 
Wojciechowski ofiarował 100 zł. a p. apt. 
Straburzyński zadeklarował bezinteresow­
ne uzupełnienie braków. Majątek oddzia­
łu wynosi 2101.99 zł. Zarząd tworzą pp.: 
rek. Kaczorowski — prezes, dyr. Kicińska, 
inż. Rettingerowa — wicepr., Ptakówna — 
sekr., Małyczyk — skarbn., dr. Siciński. 
dyr. Wojciechowski dr. Fidelski, apt. Stra­
burzyński, Inż. Wysocka, Witajewska i 
Kokoszyńska — członkowie, inż. Wysoc­
ki. Płoch, inż. Rettinger, Kaczorowska i 
Adamczakowa — zast Do komisji rewi­
zyjnej weszli pp. dyr. Chrzanowski, Frąc­
kowiak i Cygański. Delegatami zostali 
wybrani pp. dyr. Wojciechowski i inż. 
Rettingerowa.

— W skład nowego zarządu Koła śpie­
wu im. Stan. Moniuszki wchodzą pp: T. 
Suciński — prezes, St. Posiński — wice­
prezes. Rękosłowicz — dyryg., K. Daszkie­
wicz — sekr., Janiakówna — zast. sekr., 
Chwalisz St. — skarbn, Z. Stankowski — 
biblj., Witajewski, Stankowski L. i Stel- 
maszykówna St. — członkowie. Do komi­
sji rewizyjnej wybrano pp.: Fr Kowalskie­
go, F. Fiksińskiegó. .St. Pawelczaka.

— * OSTRÓW. (Uroczystości papie­
skie). W ub. niedzielę złożono hołd Pa- 
żowi Piusowi XI z okazji 12 rocznicy rzą­
dów Kościołem Ks. kan. Jarosz odpra 
wił uroczyste nabożeństwo, po którem od­
śpiewano Te Deum laudamus a kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks, Leciejewski.

O godz. 17 w Domu Katolickim odbyła się 
uroczysta akademja przy szczelnie wypeł­
nionej sali. Stowo wstępne wygłosił p. 
komandor Jankowski, a programowy re­
ferat ks. kan. Jarosz. Oprócz tego były 
występy chóru kościelnego pod batutą or­
ganisty p. Ossowskiego, gra orkiestry sym­
fonicznej 60 p. p. i deklamacje.

— (Z koncertu). 18 bm koncertował tu 
kwartet polski z p. Ireną Dubiską na cze­
le. Koncert wzbudził wielkie zaciekawie­
nie. Publiczność wypełniła salę gimna­
zjum żeńskiego

— (Ich metody). Tutejszy B. B zwo­
łał na niedzielę zjazd działaczy gospodar­
czych i społecznych. W jednej z licznych 
komisyj. a mianowicie przemysłowo-han­
dlowej, przemawiał jako referent p. Ludw. 
Pisula, który jest równocześnie sekreta­
rzem Tow. Kupców. Referont zastrzegł 
się. że występuje w charakterze prywat­
nym, a nie imieniem zarządu Tow. Kup­
ców. Mimo to w zaproszeniach wydruko­
wano referenta p. Pisulę jako sekretarza 
Tow. Kupców i Przem w Ostrowie. Chcia­
no tern sarpem wywołać mniemanie że 
Tow. Kupców bierze oficjalnie udział w 
zjeździe. Wysłano również zaproszenia 

do całego kupiectwa miejscowego i rze­
miosła. Z Tow. Przem. nie ma p. Pisula 
nic wspólnego, a mimo to podpisano go, 
celem bałamucenia opinii, jako sekreta­
rza Tow. Przemysł

— (Kradzież koni). Rolnikowi Wito- 
niowi w Biskupicach uprowadzili złodzie­
je parę koni z szorami i powózką Ślady 
zaprowadziły policję do lasu, gdzie znale­
ziono uwiązane konie z powózką.

— (Turniej ping-pongowy). Tut. S M. 
P. zorganizowało turniej ping-pongowy o 
mistrzostwo m. Ostrowa. Po trzydnio­
wych zawodach, w których wzięło udział 
34 najlepszych zawodników ostrowskich, 
mistrzostwo uzyskał ponownie Edm. Pi- 
lachowski z S. M. P.. zdobywając 60 punk­
tów na 66.

— (Osobiste). Nauczyciel p. Staniek 
przeniesiony został na stanowisko kierow­
nika szkoły do Inowrocławia. — P. Miecz. 
Nowakowski, asesor tut starostwa powia­
towego. otrzymał nominację na podrefe- 
rendarza.

— (Śmiała kradzież). Niewyśledzeni 
sprawcy zakradli się nocą do firmy Rych- 
ter, skąd zabrali przez wyciętą szybę W 
oknie pewną ilość materiału.

— (Nowy zarząd Stów. Kobiet Katolic­
kich). W skład nowego zarządu okr o- 
strowskiego Stów. Kob. Kat weszły pp.: 
W. Żerkowa — prezeska, Lisiecka — sekr„ 
Magnuszewska z Kiszewa — skarbn;czka, 
Adamczakowa z Skalmierzyc Fliegerów- 
na z Ostrzeszowa i Jakubczakówna z Jan­
kowa Zol. — radne.

— ‘ ROGOŹNO. (Sprostowanie pogło­
sek). Pewne czynniki naszego miasta u- 
pcrczywie lansują pogłoskę, jakoby pa­
cjentów z Ubezp Spoi, mógł przyjmować 
jedyriiej eden z miejscowych lekarzy. Wo­
bec tego należy wyjaśnić, iż j .vo lecze­
nia pacjentów Ubezp. Spoi. (Kasy Cho­
rych) — jak dotąd — mają wszyscy trzej 
lekarze, a więc pp dr. Woźny, dr. Ręcz- 
kowski i dr. Gerstenberger.

— (Z życia „Sokoła“). Ostatniemu ze­
braniu „Sokola“ przewodniczył prezes 
gniazda p. Jarosz. Referat o Sienkiewi­
czu i jego twórczości wygłosił p. Męclew- 
ski. Na zebraniu wręczono dyplomy za 
wyniki uzyskane podczas ostatnich zawo­
dów Kościuszkowskich.

— (Nowy zarząd Stronnictwa Narodo­
wego). Nowy zarzad Stron Narodowego 
tworzą pp.: Michał Walich — prezes Kaz. 
Świetlik — zast. prezesa, Djonizy Szat­
kowski — sekr., Komorowski — skarbnik, 
Ignacy Polik i Mueller — komisja rew.

— * TRZEMESZNO. (Osobiste). 16 bm. 
obchodził kupiec p. Wincenty Mądry ze 
swą małżonką Klementyną z domu Pie- 
chowiakówną srebrne gody małżeńskie. 
Na intencję Jubilatów odbyła się w kate- 
dze msza św.

— (Nabożeństwo). W dniach 12 i 13 
bm. odbyła się uroczystość 40-godzinnego 
nabożeństwa, na którą zjechało wielu księ­
ży zamiejscowych. Rzesze wiernych za­
pełniły świątynię, przystępując licznie do 
Sakramentów św.

— (Zebranie). Na zebraniu, zwołanem 
przez burm. p. Fenglera, celem wybrania 
wydziału prezesów, wyłoniła się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której przypomnia­
no rozbijacką robotę strzelców i sanato; 
rów, oświadczając, że z bojówkarzami 
uczciwe społeczeństwo współpracować nie 
może.

— (Pożary). Na skutek uderzenia gro­
mu spaliła się stodoła osadnika S. Maje­
ra w Dusznie.

— (Z życia Wtaśc. Domów). W niedzie­
lę. 18 bm. w lokalu p. Bartza odbyło się

■ walne zebranie Tow. Wlaśc. Domów w 
Trzemesznie, na którem wybrano nastę­
pujący zarząd pp.: prezes — Schillak, 
Ign. Kwiatkowski — zast. Maks. Klem- 
czak — sekretarz, Jan Bisikiewicz — zast., 
W. Maciejewski — skarbnik ławnicy — 
Leopold Zielichowski i Teofil Dobski. ko­
misja rewizyjna — Adamski Roch i Grzo- 
na Leopold

— (Zbiórka na bezrobotnych). W ubie­
głą niedzielę urządził komitet dla bezro­
botnych zbiórkę uliczną W tym celu ma 
się jeszcze odbyć zbiórka po domach.

— (Uroczystość papieska) W ub. nie­
dzielę odbyła się tu piękna uroczystość 
papieska, która rozpoczęła się nabożeń­
stwem w katedrze Ks. wik. Kołaczkow­
ski wygłosił okolicznościowe podniosłe 
" azanie. Wieczorem odbyła się uroczysta
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akademja na sali p Mikulskiego, którą 
zagaił okolicznościowem przemówieniem 
ks. prób. Sarniewicz a chór kościelny od­
śpiewał stosowną pieśń, poczem nastąpi­
ły deklamacje oraz referat p. dyr. Zała- 
chowskiego. Odśpiewaniem „My chcemy 
Boga' zakończono uroczystość, która na 
licznie zebranej publiczności zrobiła głę­
bokie wrażenie.

— ‘ WĄGROWIEC. (Z sądu). Na sesji 
wyjazdowej sądu okręgowego w Gnieźnie 
toczyła się rozprawa przeciwko Stan. Pa­
szkiewiczowi z Brzeźna Nowego i Kapi- 
durze z Żalić, oskarżonym o postrzelenie 
leśniczego Kudaka z Potulic i kłusownic­
two. Sąd skazał Paszkiewicza na 3 lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego.

— (Kradzież drutu telefonicznego). Na 
linji Wapno-Czeszewo skradziono około 
150 metrów drutu telefonicznego.

— tPowrót z więzienia). P. Kaz. Bo- 
nowski, wydawca „Gazety Wągrowiec- 
kiej" ukończył w tych dniach odsiadywa­
nie kary w więzieniu wągrowieckiem. — 
Dowodem życzliwości dla b. więźnia były 
licznie nadesłane kwiaty i listy powitalne 
oraz serdeczne słowa całego szeregu po­
ważnych obywateli wągrowieckich. którzy 
złożyli w tym dniu p. Bonowskiemu wizy­
ty w jego mieszkaniu prywatnem.

— (Zgony). W ostatnim tygodniu 
zmarło dwóch poważanych obywateli wą­
growieckich: śp. Winc. Filipowski i śp. 
Adam Mędoszewski.

— (Z ruchu pszczelarzy). Na ostatniem 
zebraniu Zw. Pszczelarzy omawiano ko­
rzyści, jakie daje nowa ustawa dla pszcze­
larzy oraz wygłoszono referat pod tyt. 
„Wosk“.

— (Rekolekcje zamknięte). Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia i Pań Pracują­
cych Społecznie urządzają dla swych człon­
kiń rekolekcje zamknięte w Wągrowcu w 
sierocińcu S. S. Miłosierdzia.

— (Nowa placówka L O. P. P.). Pra­
cownicy zakładów przemysłowych ,.Lu- 
bań-Wronki" z p. dyr. inż. Grzelczakiem 
na czele zawiązali własne Koło L. O. P. P.

— * WRZEŚNIA. (Uroczystość papie­
ska). Akcja Katolicka urządziła w nie­
dzielę. 18 bm. akademję ku czci Papieża, 
na program której złożyły się występy or­
kiestry 68 p. p., słowo wstępne p. apt. Ko­
niecznego, śpiewy solowe, referat p. nacz. 
sądu Stachowskiego, recytacje i żywy o- 
braz. Poważny dochód z akademji prze­
znaczono na odnowienie kościoła.

— (Dożywianie dzieci w szkole po­
wszechnej). Kierownictwo szkoły powsz. 
przeprowadza dożywianie biednych dzieci 
szkolnych. Społeczeństwo popiera bardzo 
chętnie tę akcję, przeznaczając na ten cel 
artykuły spożywcze i pieniądze.

—- * ZBĄSZYŃ. (Stów. Młodych Polek 
w Nądnie). Ostatnio odbyło się walne ze­
branie tSow. Mlod. Polek w Nądnie. Ze­
branie odbyło się w obecności ks. patrona 
Szczerbowskiego, p. mec. Mądrego, preze­
sa P. K. A. oraz licznie zebranych rodzi­
ców i gości. Z wielkiem zainteresowa­
niem wysłuchano sprawozdań, z których 
wynikało, że stowarzyszenie nie próżno­
wało. lecz poczyniło duże kroki naprzód 
i może się poszczycić poważnym dorob­
kiem. Po sprawozdaniu zarządu i wygło­
szeniu referatu przez p. mec. Mądrego, u- 
dzielił ks. patron staremu zarządowi za 
zgodą obecnych absolutorjum, poczem 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 
w skład którego wchodzą pp.: prezeska 
Najdówna J„ zast. — Rzepówna P„ sekr. 
— Krawczykówna Fr„ zast. — Białecka B. 
skarbn. — Szulcówna T„ naczeln. — Naj­
dówna M„ biblj. — Tomiakówna M. — 
Hasłem „Sprawie służ“ zakończono zebra­
nie.

— (Par. Liga Katolicka). W niedzielę. 
25 bm. urządza Par. Liga Katolicka,o go­
dzinie 4,30 po południu (po nabożeństwie 
pasyjnem) w salce parafialnej uroczysty 
„Obchód Papieski“ z wykładem, poświę­
conym osobie Ojca św., na który inne or­
ganizacje katolickie jako też wszystkich 
obywateli zaprasza się.

— Istnieje zamiar urządzenia w szpita­
lu miejskim kapliczki, w którejby się raz 
po raz msza św. odprawiała. Odpowiedni 
wniosek został już zarządowi władz miej­
skich przedłożony. Nie wątpimy, że czyn­
niki miejskie życzliwie do tej sprawy się 
odniosą.

— (Skutki wichury). Podczas onegdaj- 
szego huraganu, jaki szalał w Wielkopol- 
ece, dał się też Zbąszynowi i okolicy bar­
dzo w znaki. Została jedna z wież ko­
ścielnych uszkodzona, gdyż wiatr zerwał 
od strony południowej całą blachę z części 
położonej u samego wierzchołka, wyrzą­
dzając dużą szkodę, gdyż ze względu na 
wysokość wieży potrzebne będzie do na­
prawy rusztowanie, co pociągnie za sobą 
znaczne koszta. O sile wichury świadczy 
fakt, że na dworcu zbąszyńskim powyla- 
tywało kilkadziesiąt szyb oraz powywra­
cało parkany i uszkodzonych jest duża 
Ilość domostw przeważnie w pobliskich 
wioskach.

— (Posiedzenie rady miejskiej). W 
Piątek, 16 bm. o godz. 19,30 w sali ratusza 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowowy­
danych radnych, na którem dokonano 
wyboru poszczególnych komisyj za wyjąt­
kiem komisyj rewizyjnej, administracji 

i Kom. Kasy Oszczędności. Wybór człon­
ków magistratu odłożono na następne po­
siedzenie, które odbędzie się 21 bm.

— ‘ ŻNIN. (Oszukańcze manipulacje). 
Za oszukańcze manipulacje znaczkami 
etemplowemi zasiedli na ławie oskarżo­
nych Jan i Teresa Kuczkowscy, którzy, 
będąc zatrudnieni w nieistniejącej obecnie 
firmie Br. Grzywacz w Żninie, używali na 
rachunkach firmy znaczki stemplowe, już 
Poprzednio używane, co udowodniła eks­
pertyza, przeprowadzona w Banku PoK
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Trumna z nieboszczykiem spłonęła
Łódź. 22 lutego.

We wsi Mokradły kolo Rawy cho­
rował od dłuższego czasu na płuca go­
spodarz Andrzej Kmita, który teraz 
zmarl. Rodzina postanowiła go odpo­
wiednio pochować. Nieboszczyka u- 
brano. włożono do trumny, pozapala­
no świece, a kilku śpiewaków, 
wraz ze znajomymi i krewnymi, któ­
rzy oddać chcieli zmarłemu ostatnią

Wielkie nadużycia w elektrowni miejskiej 
w Inowrocławiu
Kasjerka pod kluezem

Inowrocław, 22 lutego. . tnszewska dopuszczała się szeregu 
Dyrekcja elektrowni miejskiej wy- nadużyć, które mają wynosić około 12 

kryła w tych dniach przypadkowo tys. zł. Matuszewską osadzono w wię-
wielkie nadużycia, sięgające roku 1928. zienin.
Pełniąca funkcje kasjerki Helena Ma- i

Syn pobożnego rabina 
- wyrafinowanym przemytnikiem

Łódź, 22 lutego.
Urząd celny w Łodzi oraz komi- 

sarjat straży granicznej dowiedziały 
się o sprowadzaniu do Łodzi różnych 
artykułów spożywczych pochodzenia 
niemieckiego.

Ustalono, że do Łodzi przybywa 
stale syn rabina w Sosnowcu 34-letni 
Chamanja Dornheim, który ma w Ło­
dzi szwagra, Aronowicza, będącego 
właścicielem domu spedycyjnego.

Przemycane artykuły sprowadzano 
do ekspedycji Aronowicza. poczem 
Dornheim sprzedawał je łódzkim od­

Katastrofa samochodowa w Chojnicach
Trsteci wypadek p. starosty

Chojnice, 21 lutego.
W środę około godziny 16 wydarzy­

ła się katastrofa samochodowa, która 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi o- 
koliczności nie przybrała groźnych 
rozmiarów. Samochód osobowy staro­
stwa powiatowego, kierowany przez p. 
starostę Mieszkowskiego, z powodu 
zbyt nadmiernej szybkości, wpadł na 
stojący na krawędzi chodnika szosy 
bytowskiej słup sieci elektrycznej. Wy­
padek miał miejsce w pobliżu inspek­
toratu straży granicznej, gdzie ruch

skim. Sąd skazał Jana Kuczkowskiego 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem kary 
na przeciąg 5 lat, a Teresę Kuczkowską 
uwolnił.

— (Pow żniński na samolot challenge). 
W związku z zapoczątkowaną akcją zbiór­
kową przez społeczeństwo wielkopolskie 
na samolot challenge, powiat żniński rów­
nież wszczął energiczną akcję, w celu zbie­
rania ofiar. Datki przyjmują pp. Sikora, 
instr O. P. L. i Rychlowski — skarbnik 
K. K. O.

— (Rozgrywki szachistów). Niedawno 
założony Klub szachistów znalazł dużo 
zwolenników i sympatyków. Ostatnio ro­
zegrano szereg partyj o mistrzostwo Żni­
na. Tytuł ten zdobył p. Bartusch Adam, 
wicemistrzostwo p. Lenest Ig.

— (Z życia pszczelarzy i ogrodników). 
Tow. Pszczelarzy, liczące przeszło 150 
członków na walnem zebraniu wybrało 
nowy zarząd w następującym składzie 
pp.: Fremel M. — prezes, Bartusch A. — 
sekretarz, Przybyła — skarbnik.

— Tow. Ogrodników założyło sekcję 
hodowli nasion, która ma za zadanie zor­
ganizowanie hodowli nasion ogrodni­
czych i rolniczych pod kontrolą Insp. 
Wielkopolskiej Szkoły Rolniczej w Janow­
cu. W skład tej sekcji weszli pp.: insp 
ogrodn. Śnr-^aj z Janowca, Szedziński,

posługę, zaczęło śpiewać pieśni po­
grzebowe.

O północy, kiedy wszyscy rozeszli 
się do domu, rodzina zmarłego udała 
się na spoczynek, zamknąwszy izbę, 
w której leżał nieboszczyk, nie poga­
siwszy świec. Nazajutrz rano zastano 
izbę pełną dymu, a z trumny i niebo­
szczyka szczątki.

Po sprawieniu nowej trumny, moż­
na było, gospodarza dopiero pochować.

biorcom. W domu ekspedycyjnym A- 
ronowicza skonfiskowano transport 
daktyli i migdałów, a równocześnie 
skonfiskowano na dworcu kolejowym 
transport rodzynek, oraz suszonych 
moreli.

Zarówno syna rabinowego jak i A- 
ronowicza aresztowano. Okazało się. 
że Dornheim oferował jednej z firm 
spedycyjnych w Katowicach 1000 zł 
za wydanie fałszywego dowodu, iż 
sprowadzane transporty są pochodze­
nia legalnego.
- Afera wywołała duże wrażenie.

jest bardzo ożywiony. Zderzenie 'było 
tak silne, że bardzo gruby słup złamał 
się. zwisając na sieci.

Również poważnie uszkodzony zo­
stał samochód. Wypadku w ludziach 
nie było. Przybyła na miejsce wynad- 
ku policja zarządziła środki ostrożno­
ści, gdyż słup groził runięciem na uli­
cę. Poza tem, gdyby sieć uległa uszko­
dzeniu, zerwane druty elektryczne mo­
głyby porazić przechodniów.

Dodać wypada, iż jest to już trzeci 
wypadek p, starosty Mieszkowskiego.

Marciniak, Głogowski ze Żnina, Misiak z 
Piechcina i Maciołka z Świątkowa.

— (Akcja Tow. Właśc.'Domów). Miej­
scowe Tow. Wł. Domów, którego prezesem 
jest p. Wabich, rozpoczęło akcję, zmierza­
jącą do zorganizowania wszystkich wła­
ścicieli domów.

Z POMORZA
— * GRUDZIĄDZ. (Zjazd wojewódzki 

właścicieli domów). W niedzielę, 18 bm. 
w Grudziądzu odbył się pomorski zjazd 
Zw. Właścicieli Nieruchomości z udzia­
łem 35 delegatów, reprezentujących 18 
towarzystw lokalnych. Obrady zagaił 
poseł Mazur, przewodniczącym zjazdu 
wybrany został p. Mojżesz z Brodnicy. — 
Wysłuchano trzech referatów: p. Mazura 
o zagadnieniach podatkowych, posłanki 
Peplowskiej z Warszawy o położeniu wła­
sności nieruchomej miejskiej w Polsce, 
p. Froelicha z Grudziądza o sprawach u- 
bezpieczeniowych Po wysłuchaniu spra­
wozdań z działalności zarządu i udziele­
niu mu absolutorjum, dokonano wyborów 
uzupełniających do zarządu. Wicepreze­
sem wybrany został p. Frąckowski z 
Chełmna, sekr. p. Jaworski z Grudziądza, 
synd, mec. Sokolnicki z Grudziądza. —

Przyjęto zaproponowany przez zarząd 
preliminarz budżetowy i w końcu uchwa­
lono 5 rezolucyj, które zostaną przedsta­
wione władzom. .— (Wojewódzki zjazd drogerzystów.) 
W niedzielę 18 bm. odbył się w Gru­
dziądzu pomorski zjazd Zw. Drogerzystów 
z udziałem 28 delegatów pod przewod­
nictwem p. Wellingera z Działdowa. 
Referat o sprawach zawodowych wygło­
sił p. Gadebusch z Poznania, sekr ogól­
nopolskiego Zw. Drogerzystów Referat 
wywołał ożywiona dyskusję. Do zarzą­
du wybrani zostali pp : prezes — Skrzyp­
czak z Torunia, sekr. — Galdyński z io- 
runia i skarb. — Joachimczyk z Grudzią­
dza Oprócz tego wybrano komisję rewi­
zyjną, szkolną i sad koleżeński.

— * TORUŃ. (Zmiany w policji). Kie­
rownikiem policji śledczej na m. Toruń, 
w miejsce kom. Witkowskiego, który od­
szedł przed paru miesiącami do Warsza­
wy. mianowany został aspirant Chełmiń­
ski z Pińska. Z osobą nowego szefa poli­
cji śledczej toruńczycy wiążą nadzieje, 
że wreszcie nastąpi poprawa w stosun­
kach bezpieczeństwa w Toruniu, które 
dotychczas bardzo dużo pozostawiały do 
życzenia

— (Szybownictwo w Toruniu). vv lo- 
runiu istnieje od niedawna klub szybow­
niczy, który raźno zabiera się do pracy. 
Ostatnio zorganizowano cykl popularnych 
wykładów o szybownictwie. Wykłady te, 
z których odbyli' się już dwa, cieszą się 
duża frekwencja. Narazie jeszcze brak 
naszym szybownikom sprzętu.

— (Napad na pociąg). Na pociąg towa­
rowy, kursujący między Toruniem a Lu­
biczem koło stacji Grębocin napadla ban­
da rabusiów, którzy otworzyli wagon i 
wyrzucili zeń 2 worki mąki. Obsługa po­
ciągu. mimo, że już zmrok zapadał, za­
uważyła rabunek i zatrzymała pociąg. — 
Rabusie uciekli, pozostawiając worki z 
mąką. „ ...

— (12 lat pontyfikatu Piusa XI). W 
12 rocznicę koronacji Ojca św. Piusa XI 
Toruń złożył należny hołd „polskiemu' 
papieżowi. Wszystkie 5 parafij toruń­
skich, nie wyłączając wojskowej, urządzi­
ły w niedzielę. 18 bm. uroczyste akademje 
ku czci Ojca św. W akademiach wzięły

żywa pochodnia
Łódź, 22 lutego.

W kotłowni zakładów fabrycznych 
„Krusche i Ender“ w Pabjanicach pa­
lacz Mikołajczyk, zbliżywszy się zbyt­
nio do otwartego paleniska, zapalił 
na sobie odzież. Zanim koledzy nie­
szczęśliwego nadbiegli mu z pomocą, 
Mikołajczyk doznał tak ciężkich popa­
rzeń, że zmarł w drodze do szpitala.

Przerwany pogrzeb
Inowrocław, 22 lutego.

Ubiegłej niedzieli rozeszła się wieść,, 
że pogrzeb zmarłej młodej robotnicy 
z maj. Słaboszewko, pow. Mogilno, nie­
zamężnej Marji Kopciówny nie odbę­
dzie, się, ponieważ policja wstrzymała 
go.

Kopciówma chorowała tylko dwa 
dni i zmarła niespodziewanie. O przy­
czynie tej tajemniczej śmierci krążą 
najrozmaitsze wersje. Sekcja zwłok, 
której dokona komisja sądowo lekarska 
wyświetli niewątpliwie przyczynę tego 
zgonu.

Eksplozja benzyny
Łódź, 22 lutego.

W zakładach farbiarni i wykon- 
czalni jedwabiu w Rudzie Pabianic­
kiej nastąpiła dzisiaj eksplozja zbior­
nika z benzyną. Skład benzyny mie­
ścił się w prowizorycznej komórce, 
przyczem obok beczek z benzyną stal 
piecyk żelazny. Skutkiem wybuchu 
dwaj robotnicy odnieśli bardzo ciężkie 
poparzenia. Jednemu z nich grozi śle­
pota. (PAT.)

Ujęcie
zuchwałego włamywacza

Inowrocław, 22 lutego.
Od dłuższego czasu dokonywała w 

Inowrocławiu ustawicznych włamań 
jakaś nieuchwytna szajka złodziei mie­
szkaniowych.

Na podstawie dochodzeń przeprowa­
dzono rewizję w mieszkaniu znanego z 
włamań i kradzieży Kazimierza Szeru- 
towskiego, zamieszkałego przy ul. Po­
znańskiej 64, która dała nadspodziewa­
ne wyniki. Znaleziono tam większą i- 
lość biżuterji, garderoby, kluczy, wytry­
chów, łomów i innych narzędzi złodziej­
skich. Odebrany łup zwrócono wielu 
poszkodowanym.

Wchodzącego w czasie dokonywanej 
rewizji Szerutowskiego przytrzymano i 
osadzono w więzieniu przy sądzie 
grodzkim. Wspólnik włamywacza, A- 
dolf Spitz, zdołał uciec. Włamywacze 
specjalizowali się w kradzieżach mie­
szkaniowych, dokonywując szeregu 
kradzieży, głównie na szkodę oficerów 
i podoficerów miejscowego garnizonu.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
NADJA STUART, WIERSZ I KOSTJUNI

«7- - OA ...
ŻYCIE KULTURALNE

Warszawa, 20 lutego 
Zarówno „Wałlensteina" jak „Ma­

rti Stuart" kuliśmy w gimnazjach 
lwowskich obowiązkowo. Moda każę 
dzisiaj wymyślać na szkolny system 
uczenia, który obrzydza arcydzieła li­
teratury. Nie wiem, jak jest obecnie, 
ale z mojej lektury szkolnej wynio­
słem wielki smak do teatru schiile- 
rowskiego, nie żadne obrzydzenie. Te­
raz, wysłuchawszy po latach „Marji 
Stuart" w teatrze Narodowym, formal­
nie się zdziwiłem, że stary „Moral- 
trompeter von Saeckingen", jak sobie 
Nietzsche z niego dworował, jest taki 
żywy i przekonywujący. Czernecki, 
nieodżałowany pedagog i przyjaciel 
młodzieży, germanista w czamarze, z 
hetmańską, brodą i obliczem Stefana 
Czarnieckiego, najwidoczniej nie prze­
sadzał, delektując się nerwem scenicz­
nym swego poety-faworyta. Skracać 
go trzeba, naturalnie. Tempo, tempo’ 
Z kilometrowych tyrad zostają metry, 
ale jak tu ludzie stają sobie twarzą w 
twarz, jak się ścierają, jak są skompli­
kowani psychicznie i jak ludzcy, mimo 
swych kostjumów, np. w stosunku do 
przepysznych manekinów historycz­
nych Wiktora Hugo. Zawsze mi się 
zdawało, że w tem zestawieniu, Schil­
ler jest jakby Matejką, Hugo zaś Pilo- 
tym czy Munkacsym. Tutaj dusza 
ud rapowana w brokat, tam sama dra 
Perja.

Inna rzecz, czy Schiller dostałby 
nas taksamo, gdyby nie miał Miła- 
szevfekiego. Wiadomo, jak autor „Ge­
stu wewnętrznego" jest, przy całej 
zadumie i refleksji, ciepły i żywy, 
chociaż usiłuje się go czasem zrobić 
chłodnym akademikiem wersyfikacji 
— mistrzowskiej zresztą jak mało, dla 
mnie porywającej nurtem słowa, 
dźwiękiem, prostotą i szlachetnością. 
W ręku takiego tlom&cza Schiller się 
„odthorwaldsenil“, rozruszał, zadrgał 
krwią pod swym marmurem. Żadnej 
retoryki — sam żywy puls, podniesio­
ny w rytmie przez rymy, o ileż żywsze 
niż biały wiersz oryginału. Nam, cho­
wanym na rymie klasycznym j ile 
możności głębokim —- tem lepszym, im 
jest głębszy — assonanse brzmią dość 
obco i przeszkadzają niemal w cichem 
czytaniu. Tutaj przesuwamy się po 
nich gladziutko do najbliższago praw­
dziwego rymu; urozmaicają muzykę, 
są jakby nowem bogactwem.

Przy tem wiersz Miłaszewskiego 
mówi się znakomicie, jest aktorski. 
Prawda, że i w teatrze Narodowym 
wygłasza się go najczęściej przykła­
dowo, od techniki zaczynając. Może 
tutaj odrodzi się sztuka mówienia 
wierszem — sztuka zagubiona w na- 
turalistycznym i realistycznym okre­
sie Pawlikowskiego, odnowiona przy 
Kotarbińskim i Solskim, potem znów 
umierająca, szczególnie gdy idzie o 
młode i najmłodsze pokolenie. Prawie 
każdy głos brzmi donośnie i dźwięcz­
nie, prawie każde słowo idzie między 
widzów okrągło, pełno, nasycone bar­
wą, podane jak na tacy. Jeśli to dyr. 
Chaberski przeszedł partje ze śpiewa­
kami tej schillerowskiej opery, to mo­
żna mu pogratulować metody i stylu. 
Niezawodnie, że wygładzi się jeszcze 
albo urozmaici to czy tamto, np. na 
mój smak możnaby częściej zmieniać 
tempo tych duetów, tercetów i en­
sembleów. Wiersz ma zawsze tenden­
cję do utrzymywania się w pewnej 
przeciętnej chyżości. Zwłaszcza uwo­
dzi aktora tempo, nadane wierszowi 
przez tego, kto mówił przed nim. Trze­
ba mieć dużo, powiedzmy, charakteru, 
aby dać replikę szybszą lub wolniej­
szą w ruchu. Od zmienności tempa 
zaś zawisło w dużej mierze życie wier­
sza, jego wyrazistość, jego teatralna 
donośność i i wnikliwość.

P. Malicka gra Marję Stuart. Wbrew 
obyczajom szanującego się teatralnika, 
nie przypomnę „jak to grała Modrze­
jewska". Chociażby dla tego, że zostało 
mi z jej gry tylko tyle, ile może zostać 
sztubakowi z pierwszej gimnazjalnej, 
gdy ma już za sobą niejedno dziesię­
ciolecie od matury. Krótko mówiąc, 
pamiętam tylko jak szła na śmierć ze 
zlożonemi rękoma, szepcząc niedosły­
szalnie łacińskie Patćr Noster. Najle­
piej pamiętam to, że byłem zabeczany, 
a nie miałem chusteczki do nosa. Ma- 
rja Stuart p. Malickiej świadczy o jej 
wysokich ambicjach i talencie, ma 
i majestat, i kobiecość, o której tyle 
mówią jej wrogowie (wrogowie Marji 
Stuart, ma się rozumieć, nie Marji Ma­
lickiej). Ma i wyraz dramatyczny, cza­

sem aż niespodziewanie mocny. Gdy­
by mierzyć z cyrklem w ręku, to nie­
zawodnie doszłoby się do wniosku, ż® 
Marja Stuart jest pisana r,a wioloncze­
lę, zaś p. Malicka gra ją na skrzyp­
cach — duża to różnica wysokości 
i barwy tonu — niemniej rola pozo- 
staje szlachetną i górnego stylu.

P. Pancewiczowa z calem poświę­
ceniem zrobiła się brzydką i nieprzy­
jemną. Jedno i drugie jest konieczne, 
w drugiem wołałbym mniejsze nasile­
nie. Historyczna Elżbieta nie była, w 
tem co najważniejsze, kobietą, ale w 
teatrze mogłaby nią być czasem, cho­
ciaż na pół minuty w każdym akcie. 
Poza tem niechby sobie została niby 
mężczyzną, Machiawelem w perłowej 
robie, jakoś zimną jak stal i jak staj 
odskakującą sprężyną. Ale też t© 
główne żądanie, jakie możnaby tej 
Elżbiecie postawić. Poprostu dla jesz­
cze jednego efektu, dla wzbogacenia 
figury. Poza tem, postać w dużym sty­
lu: wspaniały, ogromny głos, gest 
skąpy a wymowny, każde słowo odwa­
żone i przenikające.

Otoczenie? Jako Mortimer, p. Zbi­
gniew Sawan — do jeszcze niedawna 
Zbyszko Sawan z filmu i jeszcze do 
niedawna przez krytykę do filmu od­
syłany. Teraz już bardzo się steatrali- 
zował, mówi wyraziście i jasno, figurę 
wyborną ma się rozumieć zachował, 
manjer dobrych nabrał a młodzieńczo­
ści nie utracił. Reszta bądź wytrawni 
i utalentowani aktorzy z Jerzym Le­
szczyńskim na czele (jako Leicesterem) 
bądź średnie pokolenie jak Suszyński, 
Z. Chmielewski, Różycki, bądź młod­
sze i najmłodsze jak Wojdan, Domi­
niak. Jerzy Roland itd., najczęściej już 
wyrobione i wchodzące zupełnie w ra­
my poważnego teatru Osobną przy­
jemność ma się z portretowej charak­
teryzacji, z wspaniałych kostjumów 
i z tego, jak są noszone. Roby ukła­
dają się majestatycznie na figurach; 
u mężczyzn płaszczyk spływa pięknie 
z ramion, szpada podnosi go malowni­
czo na lewym boku, nikomu nie plącze 
się miecz między kolanami, nikt nie 
staje bezradny wobec pióropusza 
i barwnego pourpoint. Kto w małych 
teatrach nieraz skręcał się na widok 
niezdarnej maskarady, którą tworzą lu­
dzie poprzebierani w nieswoje ubrania 
— tutaj nie syknie ani razu

Tylko dekoracje, któremi nasz sia­
ry znajomy, p. Jarocki, zabudował 
scenę obrotową, wydają mi się, przy 
całym przepychu, dyssonansem. Są 
jak najwspółcześniejsze: fragmenty fi­
larów, ścian i schodów wśród ciem­
nych kotar. W każdej scenie kilka po­
ziomów, schodki i mostki Więzienie 
Marji Stuart ogromne i otwarte na 
przestrzał, nic z duszności więziennej. 
Park, w którym ma rozgrywać się 
wielka scena między Elżbietą a Ma- 
rją, Zamienił się w stos zwalonych na 
siebie pomostów i kładek, nieba bar­
dzo niewiele, Marja nie ma chmur, 
aby posiać do nich słynną swoją apo­
strofę: „Eilende Wolken, Segler der

opracowuje
su uię; „liiionuo „u»«.«?.., ' Ziem Zachodnich, dr. Andrzej Wojtkowski,
Lüfte!"; ginie kontrast między więzi®- i dyrektor Biblioteki Raczyńskich, 
niem, a swobodą. Tak mniejwięcej „ Aby wydanie tego monumentalnego 

»om-an« i/nn dzieła urzeczywistnić, trzeba znaleźć mate- wyglądałby Marinetti, zagrany w kon- j rja|ne d)a podstawy< Trzcba micć 
pewność, że znajdzie się trzystu ludzi, któ-wencjonalnych dekoracjach teatru re­

alistycznego, zamiast futurystycznych 
kół, sześcianów i rozbiegajęcych się 
linij. Inowacje to piękna rzecz, ale 
jeszcze ciągle upieram się przy tem, że 
każda sztuka powinna mieć taką opra­
wę, jakiej żąda jej literacki rodzaj. 
Schillerowi trzeba przepychu wielkiej 
opery, trzeba mu malowanego płótna, 
stylu epoki, kulis i wogóle „prawdy" 
takiej, jaką mówi do nas wiersz, sy­
tuacje i charaktery.Witold Noskowski.

Pisma nadesłane
„Glos". Nr. 3. Treść: Miecz.: „Czyn a 

higjena moralna.“ — Dr. T. Gluziński: 
„Radykalizm a tradycje“. — Prof. dr. A. 
Żółtowski: „O istocie i objawach kultury“. 
— M. Łebkowski: „Polska muzyka współ­
czesna“. — S. Siecicchowiez: „Niemcy pod 
znakiem Hitlera". — T. Wit: „Frontem do 
wsi“. — „Zwycięstwo żywiołów narodo­
wych“. — J. Rus: „Na froncie walki". — 
Jot-te: „Z za kulis“. — p. m. „Z wystaw“.

J. Biolatowicz: „Znamię kultury giną-

rzy nabędą Historyczną Bibljografję Wiel­
kopolski. W tym celu rozpisało Tow. Mi­
łośników Historji prenumeratę, Do druku 
dzieła przystąpić będzie można wtedy, gdy 
lista przedplaciciełi dojdzie do tej koniecz­
nej liczby trzystu.

Z wielką radością stwierdzamy, że do­
tychczasowy stan listy prenumeratorów 
napawa jak najlepszą otuchą. Listo pro­
skrypcyjna rośnie ż dnia na dzień. Do ogło­
szonego przez nas spisu w ciągu ostatnich 
dni przybyło nowych 33 sukskrybenF-w, 
tak że liczba ich wynosi już obecnie 77. Po­
trzeba więc jeszcze tylko 233 Najradośniej­
szym zaś tej przedpłaty objawem jest to, 
że na liście figurują nietylko nazwiska in- 
stytucyj naukowych i fachowych history­
ków, dla których Bibljografja jest niezbęd­
ną pomocą w pracy. Z wielklem uznaniem 
witamy nazwiska ze świata naszegoi ku- 
piectwa, przemysłu, Inteligencji zawodo­
wej. Świadczą one, że społeczeństwu wiel­
kopolskiemu nie obcą jest troska o rożwój 
kultury i nauki, że do jego serc trafiają 
apele, podnoszące dobro nauki. Oby tych 
nazwisk było jak najwięcej. Zapiszą się 
one wdzięczną pamięcią na kartach wiel- 

cej“. — J. B.: „Powstaniemy!“ —- Ł. Czar- kopolskiej kultury. /
kowska: „Jeremjady feministek“. — Głos Wzywając gorące do podpisywania
Akademicki. — Adres Red. Poznań, św. 
Marcin 40.

„Przegląd Księgarski“. Nr. 2. Treść: K. 
sce Współczesnej“. — Sprawy podatkowe, 
Świerkowski: „Wystawa „Książka w Pol- , 
— Skorowidz do rocznika XIX. — Propa­
ganda książki. — Kronika. — Komunika 
ty. — Adr. Red. Warszawa, Zielna 17.

DZIŚ KONCERT SYMFONICZNY
Przypominamy, że dziś, w czwartek, 

22 b. m. o godz. 20-ej w Teatrze Wielkim 
odbywa się Koncert Orkiestry Symfonicz­
nej m. Poznania. Orkiestra odegra utwory: 
Liszta „Tasso", Czajkowskiego „Romeo i 
Julja“ oraz Straussa „Don Juan“ pod ba­
tutą Tadeusza Mazurkiewicza, b. dyr. Ope­
ry Warszawskiej. Jako solistka wystąpi 
znana pianistka p. Gertruda Konatkowska 
i wykona kompozycje fortepianowe Mo­
zarta „Koncert Es-dur“ i Wobera „Kon­
zertstück“.

Muzyka w Bydgoszczy: Donosi nam 
nasz korespondent bydgoski: W sali 
Teatru Miejskiego odbył się koncert 
symfoniczny Miejskiego Konserwato­
rium Muzycznego.

Orkiestra symfoniczna, Ucząca 40 
osób, pod batutą dyr Jahnkego grała 
pewnie i z należytem wyczuciem cha­
rakteru i nastroju odtwarzanych kom- 
pozycyj. Solista koncertu, p. Franci­
szek Kaźmierczak, w koncercie skrzyp­
cowym D-moll Wieniawskiego przed­
stawił się nam jako wirtuoz technicz­
nie dobrze już zaawansowany, mający 
piękny ton i głębsze odczucie muzycz­
ne. Jego talentem wirtuozowskim na­
leżałoby zainteresować się poważniej 
i po ukończeniu konserwatorium do­
pomóc do przeprowadzenia dalszych 
studjów u któregoś z mistrzów zagra­
nicy.

W programie koncertu usłyszeli­
śmy Mendelssohna (Grota Fingala), 
Wieniawskiego (wzmiankowany już 
koncert), Schuberta symfonię H-moll 
i Webera uwerturę do op. „Wolny 
strzelec".

TEATR
Co grafą w Łodzi. Pisze nam korespon­

dent łódzki (wp): Teatr miejski wystawił 
komedję K. Wroczyńskiego p. t. „Kobiety 
i interesy“. W lutym gościć będzie u nas 
warszawski teatr „8,30“ z komedją mu­
zyczną O. Straussa p. t. „Kobieta, która 
wie, czego chce“. W rolach głównych wy­
stąpią warszawscy wykonawcy tych ról: 
H. Makowska, O. Obarska i M. Wawrzko- 
wicz.

LITERATURA
Choromański w Czechach. Nagrodzo­

na przez Akademję Literatury „Zazdrość 
i medycyna“ Choromańskiego będzie wy­
dana w Pradze przez nakład „Sfinks“ w 
przekładzie niemieckim. Tytuł ma brzmieć 
nie „Zazdrość i medycyna" ale „Lekarz i 
zazdrość“ („Der Arzt und die Eifersucht“).

SPOŁECZEŃSTWO IDZIE Z POMOCĄ NAUCE
Niedawno doniósł Dział Kultury i Sztu­

ki (Kurjer Poznański nr. 63 i 71) o podjęciu 
przez Towarzystwo Miłośników Historji w 
Poznaniu monumentalnego dzieła. Chodzi 
mianowicie o wydanie Bibljografji Histo­
rycznej Wielkopolski, obejmującej okres 
od czasów najdawniejszych aż do powsta­
nia wielkopolskiego, do lat 1918—19. Bi- 
bljografję, której brak odczuwał każdy ba­
dacz, pracujący nad dziejami Wielkopol­
ski, opracowuje świetny znawca historji

przedpłaty na Historyczną Bibljografję 
Wielkopolski przypominamy, że koszt ca­
łego dzieła wynosić będzie 60 złotych, 
płatnych w dwunastu ratach po 5 złotych 
w miarę ukazywania się poszczególnych 
zeszytów. Jeśli lista abonentów dociągnie 
do trzystu nazwisk, druk dzieła rozpocznie 
się już w czerwcu b. r. Czwarto część po­

PLASTYKA I ZDOBNICTWO ’
„Drzeworyt współczesny". Pod tyra ty­

tułem zamieścił p. T. Seweryn w ostatnim 
zeszycie „Sztuk Pięknych" obszerny arty­
kuł, zawierający ciekawe uwagi na margi­
nesie Pierwszej Międzynarodowej Wysta­
wy Drzeworytów. Na wystawę tę, zorgani­
zowaną przez warszawski Instytut Propa­
gandy Sztuki, 232 artystów, reprezentują­
cych 23 państwa Starego i Nowego Świata, 
nadesłało około 700 dziel. Materjał więc 
porównawczy jest bardzo bogaty i pozwala 
na wysnuwanie wniosków o stanie tego 
działu sztuki w różnych państwach. Jak 
stwierdza autor artykułu, wielka ta wysta­
wa daje asumpt do zrewidowania poglą­
dów na sztukę państw tutaj reprezentowa­
nych. Państwa bowiem, przodujące w dzie­
dzinie malarstwa, np. Francja, nie wybija­
ją się bynajmniej na czoło w dziedzinie 
grafiki. Polska natomiast w zakresie sztu­
ki drzeworytnicze’ wybija się obok Sowie­
tów na pierwszj plan, zarówno wysokim 
poziomem sztuki drzeworytniczej, jako też 
rozmaitością indywidualności i wartością 
artystyczną prac. Kilkadziesiąt rotogra­
wiurowych ilustracyj z wystawy uzupełnia 
poświęcony jej w „Sztukach Pięknych“ 
artykuł.

OCHRONA PRZYRODY
Tatry dobrem ogółu czy folwarkiem 

snobów i kombinatorów? Pod tym tytu­
łem wydala sekcja taternicka Klubu Spor­
towego „Tatry“ w Zakopanem polemiczną 
broszurę Andrzeja Tenczyńskiego, w odpo­
wiedzi na niebywały atak krakowskiego 
„Ilustr. Kurjera Codz.“ na ideę ochrony 
przyrody i Tatrzański Park Narodowy w 
szczególności. Doskonale napisana broszu­
ra wykazuje, jakiemi fałszami posługuje 
się akcja, obliczona na bałamucenie opinjl 
publicznej i piętnuje ją jako „antydemo­
kratyczną, antyspołeczną, zubożającą kul­
turę polską, sprzeczną z dążeniami naro­
du i państwa“. Choć niesmaczne te ataki 
zbałamuciły zapewne niewiele osób to 
jednak wprowadziły w błąd pewną ilość 
ludzi dobrej woli, którzy sprawy dokład­
niej nie znali. Dlatego też broszura zasłu­
guje na szerokie rozpowszechnienie.

(Dr. A W.)
NAUKA

W naukowej Łodzi. Donoszą nam z Ło­
dzi (wp): Na zaproszenie Kola Polonistów 
i Stowarzyszenia „Dante Alighieri" wygło­
sił tu prof. Uniw. Poznańskiego, dr. Roman 
Poliak odczyt p. t. „\riosto Tasso w Pol­
sce“. Na zebraniu sekcji dydaktycznej Pol. 
Tow. Historycznego wygłosiła dr. J. Kra­
sicka referat p. t. „Powieść historyczna, ja­
ko pomoc przy nauczaniu historji". W sali 
Filharmonji łódzkiej odbył się odczyt dr. 
E. Stołyhwowej p. t. „Zagadnienie rasyzmu 
i jego wpływ na prądy społeczno-politycz­
ne współczesnych Niemiec“.

trzebnej liczby abonentów już została 
przekroczona.

Oto lista nowych 33 abonentów Histo­
rycznej Bibljografji Wielkopolski:

Instytut historji Polski Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, Polskie Ra- 
djo, Rozgłośnia w Poznaniu, Ks. L. Czwoj- 
dziński z Poznania, era. nauczyciel Stani­
sław Ertel z Pleszewa, Ks. prof. dr. Tade­
usz Glemma z Krakowa, Wiktor Gładysz, 
kupiec z Poznania, Karol Gustyniak z Ga- 
raszewa, Stefan Kałamajski, kupiec z Po­
znania, Dr. Józef Laudowicz z Poznania, 
Dr, Edmund Łukanowski, notarjusz z 
Tczewa, Jan Paciorkiewicz z Poznania, 
Dyr. J. Sicrszcński z Luba.vy na Pomorzu, 
Walerjan Sobkowiak z Poznania, Dr. Sta­
nisław Woyda, adwokat z Torunia.

Archiwum Archidiecezjalne w Pozna­
niu, Bihljoteka Raczyńskich w Poznaniu, 
Borkiewicz Ignacy, kierownik Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Nowym Tomyślu, 
Cegielska Paulina z Poznania, ks. Dybiz- 
bański Jan, proboszcz z Nowego Miasta 
nad Wartą, ks. prof. dr. Fijałek Jan, kano­
nik kat. krakowskiej z Krakowa, Forma- 
nowicz J. z Bydgoszczy, Jenck J., dyrektor 
Komunalnej Kasy Oszczędności z Gniezna., 
ks. Kasior Edmund, proboszcz z Sobialko- 
wa ,pow. rawicki, Kasprowicz B., prezy­
dent honorowy Izby Handlowej bydgoskiej 
z Gniezna, Kaźmierczak Antoni, starszy 
sekretarz miejski z Poznania, Ledworow- 
ska Marja z Janikowa, pow. Inowrocław, 
ks. dr. Nowacki Jan, prof. Seminarjum Du­
chownego i dyrektor Archiwum Archidie­
cezjalnego w Poznaniu, Ponikiewski Ste­
fan z Drobnina pod Lesznem, Prądzyński 
A.,/ właściciel drukarni we Wrześni, wy­
dawca „Wici“, dr. Rzyski Karol, prof. gimn. 
imć Karola Marcinkowskiego w Poznaniu, 
kś. dziekan Paweł Steinmetz z Osieczna 
pod Lesznem, dr. Wierczyński Stefan, dy­
rektor Bibljoteki Uniwersyteckiej w Po­
znaniu, Woźnicki Franciszek, bankowiec z 
Poznania.

)
Książki nadesłane

Cypryana Norwida „Inedita“. Reszta 
wierszy odszukanych po dziś, a dotąd me- 
drukowanych. Zebrał i wyda! Zenon Prze­
smycki (Miriam). Warszawa 1933. Skład 
gł. w księgarni J. Mortkowicza.
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Z chwili

Nieco świeże] statystyki
Ostatni numer urzędowych „Wiado­

mości Statystycznych“ przynosi cieka­
we dane, odnoszące się do zatrudnienia 
i stanu zamówień w przemyśle prze­
twórczym. Statystykę tę przegląda się 
naogół z zadowoleniem, bowiem sporo 
w niej światła.

Zaczmiemy nasz krótki przegląd od 
porównania ilości zakładów czynnych 
w grudniu 1933 r. i w grudniu 1932 ro­
ku. Te ostatnie cyfry (odnoszące się do 
r. 1932-go) umieszczamy w parantezach. 
A więc stwierdzamy, że przybyło 
nam cementowmi, bo pracowało ich w 
grudniu 1933 r. — 6 (a w grudniu 1932 
r. tylko 2), cegielni — 296 (209), hut 
szkła — 39 (31), fabryk porcelańy i fa­
jansu — 15 (14), fabryk metalowych — 
387 (370), fabryk maszynowych — 217 
(214), elektrotechnicznych — 56 (44), ra- 
fineryj nafty — 20 (18), przędzalni ł 
tkalni — 488 (487), garbarni — 73 (72), 
tartaków — 322 (301), młynów — 144 
(139), fahryk obuwia mechanicznego — 
22 (18).

Natomiast ubyło nam fabryk pa­
pieru, bo pracowało ich w grudniu 
1933 r. — 39 (a w grudniu 1932 r. — 42), 
fabryk mebli giętych — 16 (18), browa­
rów 78 (79).

Podobnie, naogół wzrosła licz­
ba zatrudnionych robotników. W ce­
mentowniach pracowało ich w grud­
niu 1933 r. — 1.037 (a w grudniu 1932 r. 
tylko 512), w cegielniach 5.086 (4.068), 
w hutach szkła — 8.368 (7.984), w fa­
brykach metalowych — 24.878 (23.173), 
w fabrykach elektrotechnicznych — 
5.235 (3.763), w przędzalniach i tkal­
niach — 104.121 (82.120), w tartakach 
17.310 (13.485), w fabrykach obuwia me­
chanicznego — 1510 (750).

Natomiast ubyło robotników w 
fabrykach maszyn, bo pracowało ich w 
grudniu 1933 r. — 16.792 (w XII 1932 r. 
— 18.528) oraz w browarach — 3929 
(4097). Pozostałe fabryki wykazują stan 
zatrudnienia niezmieniony. Przytem 
warto zaznaczyć, że tendencję zwyżko­
wą wykazuje pozycja L zw. robolniko- 
godzin, t. zn., że ilość godzin, przepra­
cowanych w tygodniu przez robotnika, 
stałe rośnie.

Również stosunkowo znaczną po­
prawę rejestruje statystyka stanu za­
mówień, która (za wyjątkiem cemen­
towni) jest lepsza, niż rok temu.

• • •
Mówiąc o stanie zatrudnienia, nale­

ży zwrócić uwagę na — pozornie — 
dziwne, paradoksalne zjawisko: z jed­
nej strony, znaczny wzrost liczby bez­
robotnych — a z drugiej strony, jedno­
czesny wzrost liczby zatrudnionych. Pa­
radoks ten, wyrażony w cyfrach, przed­
stawia się następująco:

Bezrobotnych mamy w tej chwili o- 
koło 400.000 (cyfra tymczasowa), a rok 
temu mieliśmy ich 280.000. Zaś stan 
zatrudnienia per ultimo 1933 r. wyno­
sił w przemyśle przetwórczym — 
324.879, a rok przedtem — 278.038. (W 
innych gałęziach przemysłu: górnic­
twie, hutnictwie, zakładach użyteczno­
ści publicznej i robotach publicznych 
stan zatrudnienia per ultimo 1933 r. 
wynosił 229.124, a per ultimo 1932 r. — 
217.997).

A więc: z jednej strony wzrósł stan 
zatrudnienia o 57.968 osób, z drugiej 
zaś strony ilość zarejestrowanych bez­
robotnych wzrosła o około 120.000 osób.

Minister opieki społecznej opisane 
zjawisko tłumaczy:

1) garnięciem się do miast bezrobot­
nej ludności wiejskiej,

2) wzrostem nadziei u bezrobotnych, 
że po zarejestrowaniu się otrzymają za­
trudnienie łatwiej, niż chodząc luzem,

3) faktem, iż do robót publicznych 
przyjmuje się tylko zarejestrowanych 
bezrobotnych,

4) usprawnieniem samej rejestracji.
Jak widzimy, motywy przytoczone 

przez p. ministra, są natury psycholo­
gicznej i technicznej, aie nie gospodar­
czej.

Spożycie w Polsce zachodniej
Gdy konsumcja tytoniu w wojewódz­

twach zachodnich w r. 1933 zmalała (108 
milj. zł) w porównaniu z r. 1932 (132 milj. 
zł), podczas, gdy skurczyła się konsumcja
zapałek (1933 r. ----  19 tys. skrzyń, a w r.
1932 — 21 tys. skrzyń), wzrosło spożycie 
spirytusu konsumcyjncgo (z 4.873 tys. I. 
w r. 1932, na 5.554 tys. 1. w r. 1933), oraz ry­
żu (z 4.705 L na 5.996 k). )AZ)

DZIAŁ GOSPODARCZY
-'•& ■.

Polacy zagranicą 
- czynnikiem naszej ekspansji

Przeglądaliśmy ostatnio materjaiy 
informacyjne o liczebności Polonji za­
granicznej. Może nie wszyscy wiedzą, 
że poza granicami zamieszkuje czwar­
ta część narodu, bo ponad 8 miljonów 
Polaków. Na same Stany Zjednoczone 
przypada 4 miljn., na Niemcy 1 i pół 
miljn.. Francję — 800 tys., Brazylję — 
200 tys., Kanadę — 100 tys., Argentynę 
— 80 tys. itd.

Umysł nasz, nastawiony na sprawy 
gospodarcze, zadał nam pytanie: dla­
czego liczna rzesza Polaków zagranicą 
nie bierze żywszego udziału w handlu 
zagranicznym Macierzy? Wiadomo 
przecież, że udział Polaków, osiadłych 
zagranica, w dotychczasowej ekspansji 
gospodarczej Rzeczypospolitej był mi­
nimalny i brak odpowiednio wyrobio­
nych kupców polskich w obcych pań­
stwach stanowi dużą przeszkodę w 
rozwoju naszego eksportu.

Pragnąc udzielić odpowiedzi na 
powyższe pytanie, zagłębiliśmy się w 
odpowiedniej lekturze i ożywiliśmy 
własne wspomnienia z lat dawniej­
szych. I oto, do jakich doszliśmy wnio­
sków:

Przedewszystkiem musimy uświa­
domić sobie, że nasza emigracja w 
lwiej części składa się z robotników 
rolnych i fabrycznych. Inteligencji pol­
skiej jest wśród niej mało. Kupiectwo 
wychodźcze jest finansowo słabe, zaś 
brak rezerw kapitałowych, niezbęd­
nych dla uprawiania handlu zagra­
nicznego, uniemożliwia kupiectwu e- 
migracyjnemu odegranie czvnnej roli 
w naszym przy- i wywozie.

Niemniej przvoominamy sobie, że 
w pierwszych latach niepodległości e- 
migracja polska okazywała dążność do 
nawiązywania stosunków gospodar­
czych z Macierzą. Niestety, łwły to cza­
sy powszechnej płynności, kiedy wa­
runki gospodarcze w kraju nie były u- 
regulowane, o powojenna „grynderka“ 
wyniosła na powierzchnie iednostki 
łakome łatwego, choćby nieczystego
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KRONIKA GOSPODARCZA
Funt, dolar i korona czeska
Funt angielski, który przez parę dni 

oderwał się od dolara i dość wyraźnie 
zwyżkował, obecnie znów spada, zbliżając 
się do poprzedniego parytetu między wa­
lutami anglo - saskiemi, oscylującego kolo 
kursu 5.03 dolara za jeden funt. Trudno w 
tej chwili powiedzieć, jaka będzie tenJen- 
cja funta w najbliższym czasie. Zaznaczyć 
bowiem należy, że dolar od paru dni za­
chowuje zadziwiającą stałość, przyczem 
stoi wciąż powyżej urzędowego parytetu, 
gdyż mimo poważnego odpływu złota z 
Europy do Ameryki, popyt na dolary jest 
tak duży, że obniżka waluty amerykań­
skiej natrafia na poważne trudności.

Korona czeska nie wykazuje poważniej­
szych zmian.

PODATKI I OPŁATY
(p) Okorowanie wikliny. Gospodarstwa 

rolne nie opłacają podatku przemysłowe­
go. Podatek przemysłowy opłacają jednak 
zakłady przemysłowe, przerabiające pro­
dukty gospodarstwa rolnego. W wyroku 
z dn. 26 września 1933 r. 652^33 Sąd Naj­
wyższy wyjaśnił, że okorowanie wikliny 
przez kilku ludzi nie może uchodzić za 
przerabianie produktów gospodarstwa w 
zakładzie przemysłowym, podobnym do 
gorzelni, browaru i t d., nie jest więc 
przedsiębiorstwem, ani zajęciem przemy- 
słowem i podatkowi przemysłowemu nie 
podlega. Również sprzedaż wikliny bez 
utrzymywania osobnych zakładów han­
dlowych ł składów poza obrębem gospo-

zysku. Te właśnie jednostki naraziły 
liczne rzesze ©migrantów na poważne 
straty. Zresztą, walnie przyczyniły się 
dwie inflacje polskie do zrażenia Polo­
nji zagranicznej do interesów z kra­
jem.

Do powyższych motywów nieobec­
ności Polonji zagranicznej w naszym 
handlu zagranicznym (brak wyrobie­
nia kupieckiego i złe doświadczenia, 
datujące z pierwszych lat niepodległo­
ści), dochodzi motyw trzeci:

W ostatnich paru latach pole dzia­
łania prywatnych eksporterów poważ­
nie się skurczyło. Międzynarodowe 
obroty towarowe zostały ujęte w ramy 
kontyngentów i w kleszcze ograniczeń 
standaryzacyjnych, przepisów kom­
pensacyjnych itd. W tych warunkach 
swoboda ruchów handlu prywatnego 
jest z natury rzeczy ograniczona. Do­
stęp na rynki zagraniczne zdobywa 
nietyle przedsiębiorczość kupiecka, ile 
wysiłek państwa, prowadzącego roko­
wania handlowe.

Jednak, mimo wszystko uznać mu­
simy Polonję zagraniczna jako bardzo 
ważny i niewykorzystany czynnik na­
szej ekspansji. W miarę wzrostu do­
brobytu na wychodźtwie, w miarę za­
nikania przykrych wspomnień o stra­
tach „starokrajskich", w miarę nor­
malizowania się stosunków gospodar-- 
czych w świecie, znaczenie emigracji 
polskiej dla naszego handlu zagranicz­
nego będzie rosło.

Sprawą tutaj poruszoną zajmuje się 
od dwóch lat „Rada Organizacyjna Po­
laków z Zagranicy“, maiaca swą sie­
dzibę w Warszawie. Przypuszczalnie z 
wyżej wymienionych powodów, dzia­
łalność Rady na odcinku gospodar­
czym nie jest zbyt ożywiona. Byłoby 
dobrze, gdyby od czasu do czasu uwa­
gę społeczeństwa zwracano na fakt. Iż 
naturalnym wynikiem kostaktu ideo­
wego między Macierzą i emigracją po­
winien być kontakt w zakresie matę- 
rjalnym.

darstwa rolnego nie podlega podatkowi 
przemysłowemu, (k)

Z KRAJU
(k) Rozporządzenia o charakterze gospo­

darczym. W „Monitorze Polskim" z dnia 
21 bm. ogłoszone zostało m. in. rozporzą­
dzenie ministra skarbu o częściowej zmia- 
nio rozporządzeń, dotyczących wykonywa­
nia rozporządzeń w sprawie zwrotu cła 
przy wywozie zagranicę niektórych towa­
rów wytworzonych w kraju. Rozporządze­
nie to postanawia m. in., że od zasady wy­
rażającej się w tern, iż do odprawy celnej 
towarów, wywożonych za zwrotem cla oraz 
do wystawiania kwitów wywozowych są 
upoważnione wszystkie koleje, morskie o- 
raz pocztowe urzędy celne, położone na 
polskim obszarze celnym, — przewidziane 
są następujące odchylenia: a) przy wywo­
zie zbóż, produktów przemiału, słodu, lnu 
trzepanego i czesanego oraz pakuł lnia­
nych — do odprawy wywozowej i wysta­
wiania kwitów wywozowych są uprawnio­
ne również rzeczne urzędy celne; b) przy 
wywozie naturalnego masła krowiego, po­
za wszystkiemi kolejami, morskiemi oraz 
pocztowemi urzędami celnemi, są upo­
ważnione do dokonywania odprawy wy­
wozowej niektóre drogowe urzędy celne, 
które są wyliczone w rozporządzeniu. Roz­
porządzenie zawiera pozatem szereg szcze­
gółów, dotyczących wystawiania kwitów 
wywozowych. Dalej ogłoszony został okól­
nik min. skarbu, skierowany do dyrekcyj 
cel w sprawie clena „masonitu“ (tektura 
mocno sprasowana, imitująca fibrę wulka­
nizowaną).

(k) Dziewiąty Jarmark wełny w Pozna­
niu. We wtorek odbył się na terenie Tar­
gów Poznańskich 9-ty z rzędu jarmark 
wełny. Nadesłano ogółem 61 partyj łącz­
nej wagi 28.946 kg. wełny, która pochodziła 
z 7 województw, a mianowicie: poznańskie­
go, pomorskiego, warszawskiego, kielec­
kiego. łódzkiego, lubelskiego i nowogródz­
kiego. Z nadesłanych partyj sprzedano na 
jarmarku 59 łącznej wagi 26.143 kg., na 
sumę 85.300 zł Nie sprzedano tylko dw'óch 
partyj, o które toczą się jeszcze pertrakta­
cje. Przeciętne ceny były następujące: za 
wełny merynosowe cienkie aa zł 2.99 za 1 
kg., la — żł 3.38, a-ab — zł 3.33 za 1 kg., 
wełna z krzyżówek B — zł 3.40. wełna 
grubszych sortymentów zł 3.20, wełna czar­
na t. zw. kaszubska — zł 2.40. Tendencja 
bardzo mocna na wełny merynosowe, nie­
co słabsza na grubsze gatunki, bardzo sła­
ba na wełnę czarną z powodu braku po­
pytu. Obecne ceny w stosunku do ostatnie­
go jarmarku podniosły się na wełny mery­
nosowe o 15 proc., na gatunki grubsze o 10 
proc., jedynie bez różnicy pozostały ceny 
wełny czarnej.

(k) Nowe formy zbytu dla rzemiosła na 
Ttargach Poznańskich. Rzemiosło zaczyna 
łączyć swoje agendy sprzedaży. Poszcze­
gólne działy stwarzają centrale handlowe. 
Do takich należy m. in. niedawno stwo­
rzona centrala wyrobów metalowych w 
Poznaniu. Takie same organizacje istnieją 
w stosunku do rękawiczników, konfekcjci, 
niektórych wyrobów galanteryjnych i t. d. 
Na Ttargach Poznańskichf od 29 kwietnia 
do 6 maja 1934) wystąpią z ramienia rze­
miosła te właśnie organizacje sprzedaży, 
co znacznie wzmocni możliwości podaży 
ujednoliconych artykułów rzemieślniczych. 
Należy powitać z uznaniem te nowe formy 
produkcji, które łączą elastyczność indy­
widualnej wytwórczości z siłą wspólnej 
sprzedaży. Dła tego rodzaju gospodarczych 
jednostek Targi Poznańskie stanowią zna­
komity instrument handlowy. Celem po­
parcia rzemiosła Targi Poznańskie ustali­
ły dla całej produkcji polskiej, wykupu­
jącej świadectwa rzemieślnicze, cenę za 
stoiska czterokrotnie niższą od normalnej.

(k) Uruchomienie delegatury rady poli­
tyki kompensacyjnej. Wobec ostatecznego 
ukonstytuowania się Rady Polityki Kom­
pensacyjnej i uchwalenia planu działalno­
ści, delegatura Rady Polityki Kompensa­
cyjnej podjęła w bieżącym tygodniu swe 
czynności. Agendy Delegatury, której sie­
dziba mieści się w biurach Polskiego To­
warzystwa Handlu Kompensacyjnego w 
Warszawie (Moniuszki 10), prowadzi War­
szawska izba Przemysłowo - Handlowa, 
jako urzędująca Związku Izb Przemysło­
wo - Handlowych.

(k) Spadek protestów wekslowych w 
Wielkopolsce. Suma weksli zaprotestowa­
nych w Wielkopolsce wynosiła (w milj. 
zł): w r. 1930 — 131.8, w r. 1931 — 125.6, w 
r. 1932 — 83.1, w r. 1933 — 39.9. W wyliczo­
nych powyżej sumach znajdują się rów­
nież sumy weksli zaprotestowanych w 
mieście Poznaniu, które wyniosły: w r. 
1930 — 63,2 milj. zł, w r. 1931 — 59.6 milj. 
zł, w r. 1932 — 42 milj. zł, w r. 1933 — 18.6 
milj. zł. (AZ)

Z ZAGRANICY
(z) Handel światowy w roku 1S33 skur­

czył sie znowu. Z prowizorycznych danych, 
statystycznych Ligi Narodów wynika, że 
handel światowy w r. 1933 uległ dalszemu 
ograniczeniu w stosunku do lat ubiegłych. 
Mianowicie import światowy w r. 1933 
szacowany jest na 11.937 milj. dolarów w 
zlocie, podczas, gdy w r. 1932 wynosił 
13.885 milj., zaś w r. 1931 — 20.847 milj., 
a w r. 1930 — 29.083 milj. dolarów w zlocie. 
Jednocześnie eksport światowy kształtował 
się następująco: w roku 1933 wyniósł 11120 
milj. doi. w zlocie, podczas gdy w roku 
1932 wynosił 12.726 milj., w roku 1931 —s 
18.922 milj., a w roku 1930 — 26.492 milj. 
dolarów w zlocie. Biorąc za podstawę obli­
czeń rok 1929, można przyjąć, że obroty 
światowe w roku 1933 stanowiły ‘33 proc, 
handlu światowego z roku 1929. W zesta­
wieniu z rokiem 1932 import światowy ob­
niży! się o blisko 1.950 milj. dolarów w zlo­
cie, a eksport o — 1.600 milj. dolarów w 
zlocie.

0 kierunek
nasze] polityki gospodarczej

Na temat „Ó idee kierownicze w 
polskiej polityce gospodarczej“ wygło­
si już w najbliższy piątek, dnia 23 lu­
tego rb. o godzinie 20 odczyt w sali 17 
Uniwersytetu znany ekonomista, prof. 
Edward Lipiński z Warszawy. Świet­
ny mówca i głęboki znawca teorji i po­
lityki ekonomicznej zdoła niewątpli­
wie zainteresować szerokie koła słu­
chaczy, spragnionych głosu nauki w 
sprawach tak istotnych, jak kierunek 
naszej polityki gospodarczej.

Wstęp dla gości 1 zł. dla młodzieży 
akademickiej 25 gr. din członków' wol­
ny. O liczny udział prosi sekcja eko­
nomiczna Tow. Prawniczego i Ekono­
micznego na której zaproszenie przy­
bywa prof Lipiński do Poznania.
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Koloman Wallisch poseł soc. - dem., przywódca Schutzbundu, tudzież burmistrz m. 
Struck, wraca z sądu doraźnego, skazującego go na karę śmierci. Wyrok wykonano 

w ciągu kilku następnych godzin.

Jakie grożą ziemi niebezpieczeństwa
W napozór pustej przestrzeni między 

planetami odkrywają astronomowie od 
czasu do czasu małe planety, które jako 
samodzielne ciała niebieskie biorą udział 
w wędrówce dokoła słońca. Takich „pla- 
netoidów“ odkryto i zarejestrowano dotąd 
przeszło 1200. W roku 1932 odkryto m. in. 
małą planetę, której szlak biegnie nadzwy­
czaj ciekawie, krzyżując co pewien czas 
szlak ziemi. W dniu 14 maja 1932 pasa­
żer ten niebieski zbliżył się do ziemi na 
tak niewielką odległość, że dzięki jego 
sile przyciągania dopływ morza przy 
wyspach Orkney (w pobliżu północno - za­
chodniego wybrzeża Szkocji) opóźnił się 
o całą godzinę, by następnie zaznaczyć się 
tern gwałtowniej. Mała ta planeta o śred­
nicy 8 do 9 kim. okrąża słońce w czaso­
kresie dwóch lat, przyczem przerzyna szlak 
ziemi dwukrotnie. Według obliczeń astro­
nomów planeta ta, zwana „Reimuth“, zbli­
żyć się może do ziemi na odległość 10 milj. 
kim. (średnia odległość ziemi od słońca 
wynosi 150 milj. kim.), co w ustroju kos­
micznym jest odległością niebezpiecznie 
małą. Według oświadczenia szefa obser­
wator jum astronomicznego w Greenwich 
nie jest bynajmniej wykluczoną możliwość, 
że „Reimuth“ przy rastępnem zbliżeniu 
się do ziemi runie na nią jako meteor. 
Skutki takiej katastrofy byłyby nieobli­
czalne. Wystarcza wskazać tutaj na ka­
tastrofalne skutki, jakie spowodował ol­
brzymi meteor, który w roku 1907 spad! 
na ziemię w okolicy rzeki Tunguski na 
Syberji, niszcząc olbrzymie przestrzenie 
lasów i pociągając za sobą liczne ofiary 
w ludziach i zwierzętach. Wstrząs ziemi 
spowodowany tym meteorem, notowały 
stacje sejsmograficzne w odległości 4 000 
kim.

Wiemy, że wszędzie między planetami 
wędrują masy meteorów pojedyńczo lub 
w rojach, które, zbliżywszy się odpo­
wiednio do ziemi, spadają na nią w całości 
lub w postaci deszczu kamieni. Te 
szczątki dawniejszych ciał niebieskich 
stanowią dla naszej ziemi stałe niebezpie-

W Rio de Janeiro pożar nawiedził kościół 
Najśw. Marji. Na zdjęciu widzimy ludzi 
bez różnicy ras i barw skóry, pomagają­
cych straży ogniowej w ratowaniu sprzę­

tów kościelnych.

czeństwo, jak tego dowodzi doświadczenie 
dotychczasowe. W dniu 1 sierpnia 1907, 
kursujący między Londynem a Bostonem 
parowiec transportowy „Cambrian" bez 
mała uległ zniszczeniu przez spadający 
olbrzymi meteor, który świecąc nadzwy­
czaj jasnem światłem z olbrzymim hu­
kiem przeleciał nad statkiem i runął w 
morze w odległości kilku kim. Olbrzymi 
napór fal porwał z sobą parowiec, który 
jakby cudem ocalał.

Ogromne przerażenie wywołał wśród 
ludności Madrytu dtszcz kamieni, który 
w dniu 10 lutego 1896 zasypał miasto 
wśród huku, jakby od wystrzału dziesiątek 
armat Ziemia zadrżała, liczne budynki 
zarysowały się. Tysiące szyb popękały. 
W tym wypadku meteor rozprysł się w 
kawałki już to dzięki tarciu o atmosferę 
ziemską, już też dzięki sile przyciągania 
ziemi, która go rozerwała.

Katastrofy kosmiczne nie są bynajmniej 
rzadkością. Zauważono już niejednokrot­
nie, że na niebie zajaśniała nagle jakaś 
gwiazda, której przedtem nie zauważono. 
Takie widowisko dała nam gwiazda „No- 
va - Picturis, która w dniu 25 maja 1925 
roku nagle rozżarzyła się na firmamen­
cie. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa nastąpiło w tem miejscu zderzenie 
dwóch wygasłych ciał niebieskich, które 
na nowo się rozpaliły, i których olbrzymie 
zasoby energji wewnętrznej doprowadziły 
do eksplozji. Później stwierdzono, że „No- 
va - Picturis“ jest właśicwie parą gwiazd, 
które z chyżością 200 kim. na sekundę od­
dalają się od siebie. Ponieważ jednakże 
„Nova - Picturis“ oddalona jest od ziemi 
naszej o 540 lat świetlnych, przeto kata­
strofa, jaką cojeno zaobserwowano, nastą­
pić musiała w początku 14 stulecia naszej 
ery.

Mimo wszystkich złowrogich przykła­
dów, niebezpieczeństv a, grożące ziemi na­
szej ze strony planetoidów i meteorów 
olbrzymów, nie są tak wielkie jakby się 
zdawać mogło. Ziemia sama posiada dość 
sposobów na to, by się skutecznie obronić 
przed zbyt niebezpiecznymi intruzami. 
Według najnowszej teorji siła przyciąga­
nia ziemi jest tak olbrzymia, że potrafi 
ona rozerwać w kawały każde obce ciało, 
któreby przedostało się w krąg promienio­
wania jej energji, obezwładniając w ten 
sposób w głównej mierze napastnika 
i neutralizując skutki napaści. W i P.

Krotochwiłne 
komplikacje radiowe

O zabawnych i nienotowanych dotąd 
przeszkodach w audycjach radjowych do­
nosi prasa londyńska. W pewnej rodzinie 
zamieszkałej na przedmieściu Twicken- 
ham zauważono w ostatnich tygodniach 
różnego rodzaju przeszkody w czasie słu­
chania audycyj radjowych. Nie były to 
już zwykłe pomruki i miauczenia, przy­
pominające zażarte walki knurów, lecz 
pieszczotliwe słowa miłosne, szeptem wy­
mawiane przez tajemniczy głos niewieści, 
które zastępowały chwilami normalną au­
dycję, żenując wprost słuchaczy, gdyż 
czyniły z nich mimowolnych niedyskret­
nych powierników cudzych tajemnic i 
zwierzeń. Od czasu do czasu słychać by­
ło, lecz znacznie mniej wyraźnie, odpo­
wiedź, udzielaną przez głos męski.

Słuchaczom zgotował aparat radjowy 
jeszcze drugą niespodziankę: pewnego 
dnia transmisja została nagle przerwana, 
a nowy głos niewieści oznajmił dobitnie: 
„Miło mi donieść panu, że pańska żona 
wydała na świat ślicznego chłopczyka — 
i że wszystko jest w najlepszym porządku“.

Orędzie zostało powtórzone przez kilka 
dni następnych, ze zmianami w doniesie­
niu co do płci i ilości noworodków. Rów­
nocześnie zakochani w dalszym ciągu po­
wierzali swe tajemnice sercowe głośniko­
wi.

Położenie było nie do zniesienia i ro­
dzina, u której wydawały się niesamowite 
objawy, odniosło się do British Broadca- 
sting Co, która po długich poszukiwaniach 
i badaniach ustaliła, że pozaprogramowe 
rozmowy pochodziły od telefonu pewnej 
kliniki lekarskiej, położonej w pobliżu. 
Pierwszy głos niewieści był głosem córki 
dyrektora, która wkrótce wyjdzie zamąż. 
Drugie były głosami pielęgniarek, które 
telefonicznie informowały rodziny pacjen- 
teko pomyślnych przebiegach wydarzeń 
w klinice. Jak się okazało, transmisja 
przez radjo doznawała zetknięcia z siecią 
telefoniczną. S. F.

Człowiek, który otrzymuje 
największą ilość listów

Człowiekiem, który otrzymuje najwię­
cej listów, jest bezwątpienia prezydent 
Roosevelt. Od czasu, gdy zamieszkał w 
Białym Domu, przeydent Stanów. Zjedn. 
otrzymał w marcu ub. r. 180.000 listów, w 
kwietniu 135 000, w maju 105.000, w lipcu 
fiC.000, w sierpniu 45.000, we wrześniu 
60.000, w październiku 150.000 w listopa­
dzie 240.000, oraz w grudniu 540.000 listów. 
Amerykanie widzą w tej ogromnej kore­
spondencji dowód wielkiej popularności 
swego prezydenta.

Najdroższe marki pocztowe 
wystawione na licytację
W New Yorku odbędzie się za kilka ty­

godni sprzedaż publiczna słynnej kolek­
cji marek pocztowych Artura Hinds‘a. W 
kolekcji tej znajduje się m. in. komplet 
czterech marek św. Maurycego, najrzad­
szych i najdroższych okazów na świecie. 
Na licytację w New Yorku wybierają się 
gromadnie filateliści z całego świata. Owe 
cztery marki przedstawiają same wartość 
zgórą 250.000 dolarów, nie mówiąc już o 
innych cennych znaczkach, których war­
tość dochodzi do dziesiątków tysięcy do­
larów. Najtańsze okazy z kolekcji Hindsa 
figurują w katologu cen w rubryce 1.000 
dolarów. Zbiory Hinds‘a są najbogatsze 
na świecie po zbiorach stanowiących wła­
sność króla angielskiego, Jerzego V.

Zwarjował, 
bo pociąg się spóźnił

W godzinach wieczornych zdążał do 
Lizbony pociąg pośpieszny. W drodze po­
ciąg zatrzymywał się trzy razy. Za pierw­
szym razem przyczyną zatrzymania się 
był defekt powstały w lokomotywie, nad 
usunięciem którego praco-wano trzy go- 
godziny; za drugim razem sprawcą okaza­
ła się pknięta szyna, za trzecim — zamknię­
ty wjazd na stację. Dwaj podróżni, kupiec 
Anglik i Portugalczyk, właściciel fabryki 
tapet, ulegli z. racji opóźnienia pociągu 
niesłychanemu zdenerwowaniu. Na nic 
nie zdała się. upsokajająca interwencja 
konduktora, przed samym wjazdem na 
stację w Lizbonie obaj pasażerowie do­
stali istnego napadu < furji. W wagonie 
powstała panika, aż wreszcie wezwano 
pogotowie, nałożono szaleńcom kaftany 
bezpieczeństwa i odwieziono ich do szpi­
tala.

5000 horoskopów
Jeden z członków znanej rodziny mi­

liarderów amerykańskich, Astorów, ofia­
rował nowojorskiemu stowarzyszeniu o- 
kultystycznemu „Astrea“ sumę 10 000 do­
larów. Suma ta ma posłużyć Stów. 
„Asterą“ w myśl życzeń ofiarodawcy dla 
przeprowadzenia jak najściślejszych 
sprawdzeń wielkiej ilości horoskopów 
Impreza ta ma stwierdzić, czy i w jakim 
stopniu prawdziwe są zapewnienia astro­
logów, iż różne cechy charakteru i koleje 
życia danego człowieka wynikają z jego 
horoskopu urodzenia, czy — dalej — ho­
roskop ten pozwala na postawienie takiej 
lub innej prognozy, dotyczącej przyszło­
ści danego osobnika.

Ofiarodawca określa zgóry, w jaki spo­
sób mają być prowadzone badania. Żąda 
on, by ze wszystkich stanów U. S. A. 
zgromadzono 5000 horoskopów, przyczem 
służące za podstawę faktyczną do horo­
skopów dane i dokumenty mają być po­
twierdzone w drodze urzędowej. W grę 
mają tu wchodzić dane takie, jak: daty uro 
dżin znanych osobistości, rozmaite okolicz- 
ści, towarzyszące pierwszym poczynaniom 
danych osób itd. Największą jednak wagę 
przypisuje Aster wynikom zbadania ho-i 
roskopów znanych przestępców, międży- 
narodowych hochstaplerów, fałszerzy, zło­
dziei. włamywaczy, morderców. Z po-i 
równania treści horoskopów z treścią ży­
cia i losów danych osobników wypłynąć 
musi, zdaniem Astora, prawdziwość lub 
błędność horoskopów.

Stowarzyszenie „Astrea“ przyjęło fun­
dację i zgodziło się naz wszystkie warun­
ki postawione przez ofiarodawcę, a prace 
nad zgromadzeniem i zbadaniem horo­
skopów mają być natychmiast rozpoczęte 
i prowadzone w takiem tempie, aby mo­
gły być ukończone w ciągu roku bieżą­
cego. Ostateczny wynik tych badań bę­
dzie niewątpliwie oczekiwany z zacieka­
wieniem. Or.

Z dziedziny mody
SUKNIA „NA CODZIEŃ“

Suknia „na codzień", suknia, którą no­
simy najczęściej, zajmuje zwykle, zupełnie 
niesłusznie, dość podrzędne miejsce w gar­
derobie pani. Przedewszystkiem w projek­
tach na nowe toalety i w obliczeniach bud­
żetowych brana jest pod uwagę suknia 
balowa, wieczorowa i wizytowa, wszystkie 
toalety „galowe" i „na pokaz“, a potem do­
piero skromna lecz jakże użyteczna suknia 
codzienna, na którą przeznacza się często 
znoszoną i już niemodną suknię wizyto­
wą. Wybór sukni na codzień, a więc suk­
ni noszonej do pracy w biurze, labora­
torium, atelier, uniwersytecie lub w domu, 
świadczy jednak w równej mierze o <to- 
hrym smaku i elegancji, jak wybór „wiel­
kiej toalety“.

Materjalem odpowiednim na taką suk­
nię są miękkie, elastyczne wełny, gładkie 
lub wchodzące ostatnio w modę przecięte 
wąskiemu „rayures“ Wełny, których wy­
rób jest ostatnio tak udoskonalony, że 
przypominają grube prawdziwe jedwabie, 
układają się i noszą znakomicie. Kolory 
materjałów — raczej ciemne, obok kla­
sycznego granatowego i brązowego, beige, 
szary i ciemny bleu. Prostotę kroju sukni 
wynagradza fantazyjna linja rękawów, 
przeciętych, namarszczonych lub ozdobio­
nych naszytą ukośnie plisą. Schyłek tego­
rocznego sezonu zimowego i zapowiedzi 
wiosenne przynoszą pewne zmiany w u- 
mieszczaniu tych ozdób. Nadmierne posze­
rzanie ramion przestało już być modne, 
plisy, fantazyjne nacięcia i falbanki znaj­
dować się będą odtąd niżej, tuż nad łok­
ciem lub u nasady rękawa.

Ale prawdziwą ozdobą sukni codzien­
nej, jej wdziękiem i pointe’ą, dziedziną, 
w której rozwinąć można mnóstwo pomy­
słów, są białe kołnierzyki, kamizelki, ko­
kardy i mankiety. Komplet kołnierzyka i 
mankietów z lavable'u, piki lub voile tri­
ple, duża, płasko przypięta kokarda, zmie­
nią ciemną sukienkę do niepoznania, na­
dając jej piętno świeżości. Niektóre z kom­
pletów odznaczają się oryginalnością kro­
ju, inne pięknem wykończeniem ręcznej 
mereżki, haftu angielskiego, lub cieniut­
kich „nervures“. Białe dodatki, które Fran­
cuzi określają ogólnem mianem „lavables“, 
są zawsze modne i harmonizują niemal z 
każdym krojem.

Teatr Wielki wystawił przed kilkoma 
dniami operę Aleks. Borodina „Kniaź 
Igor“, która przyjęta została z największem 
uznaniem. Opera ta dotąd w Polsce gra­
ną nie była. Libretto z rosyjskiego tłuma­
czył artysta naszej sceny Aleks. Karpac­

ki, który kreował rolę tytułową. Powyżej 
podajemy dwa zdjęcia z tej potężnej opery 
pp. Gruszczyński i Warchalewski w kapi­
talnych typach.ilrników ■ pijaków i Witold 
Szpinger w świetnej kreacji kniazia Jaro- 
sla wieża.
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Po jubileuszu „Stratosfery“
Gdy rok temu powstała „Stratosfera" 

jako sekcja rozrywkowa przy Bratniej 
Pomocy U. P., nie liczono się naogół z 
możliwością istnienia jej przez czas dłuż­
szy. Tymczasem stało się, że każdy wie­
czór „Stratosfery“ budził coraz większe 
zainteresowanie i domagano się coraz to 
nowych. I tak „Stratosfera“ rozwija się 
coraz piękniej, a programy jej stawały 
na coraz wyższem poziomie. Popular­
ność tego sympatycznego zespołu akade­
mickiego wzrosła niebywale. Na „wzlo­
tach“ panował przysłowiony tłok — pu­
bliczność bawiła się nadzwyczajnie. To 
też organizatorzy „Stratosfery“ postanowili 
celem upamiętnienia swej jednorocznej 
owocnej działalności wystąpić ze „wzlo­
tem jubileuszowym“. Celem uniknięcia 
natłoku urządzono trzy imprezy z iden­
tycznym programem. Zainteresowanie 
publiczności było bardzo duże. Tymcza­
sem bywalców „Stratosfery“ spotkał pe­
wien zawód. Nastrój bowiem panował 
nie taki, jak zazwyczaj.

Przyczyną tego była znaczna niedy­
spozycja Hemesa. Jego konferansjerka 
tym razem była nieco ociężała, brakło jej 
tego lekkiego i swoistego dowcipu, który 
zwykle zmuszał ludzi do huraganowego 
śmiechu. Coś się nie kleiło i dowcipy nie 
„wychodziły“. Był to jego czarny i naj­
gorszy dzień. Sądzimy jednak, że ten 
przemiły chłopiec z Borzykowa weźmie 
nerwy swoje i nastroje w garść i popra­
cuje trochę nad sobą, by na najbliższej 
„stratosferze“ znów zabłysnąć całą gamą 
barw swego słonecznego humoru. Drugą 
przyczyną był brak wykonawców w czę­
ści literackiej. Wystarczy powiedzieć, że 
w 1-szym dniu „jubileuszu“ dźwigał cały 
ciężar jeden Miklaszewski. Wszystkie 
jego utwory, świetnie wypracowane i wy­
konane, „wychodziły“. Było to jednak za 
mało. Dopiero w drugim dniu dołączył się 
Niebieszczańskd z doskonałemi satyrami, 
no i... jakoś poszło. Pierwszorzędnemi u- 
tworami były zwłaszcza piosenka Mikla­
szewskiego „Ja sobie nie mogę przypo­
mnieć“ do muzyki Dzięgielewskiego i Nie- 
bieszczańskiego „Wstęp do Kordjana“.

Część muzyczna była tym razem nad­
zwyczaj bogata, urozmaicona i świetnie 
przygotowana, uwypuklając tern silniej 
szczupłość części literackiej. Duety p. 
Różyckiej i Sokoła wypadły rzeczywiście 
pięknie. P. Różycka posiada przemiły 
głos i występem swoim zjednała sobie od- 
razu sympatję publiczności. Arje ope­
retkowe śpiewała p. Rreyczi‘owa, obda­
rzona miękkim i pięknie (zwłaszcza w 
pianach) brzmiącym głosem; to też pu­
bliczność zmusiła ją do bisów. Obie 
śpiewaczki ogólnie się podobały i nie wąt­
pimy, iż zechcą znowu wystąpić w „Stra­
tosferze“.

Solistą wieczoru był Splewiński, po­
siadający już ugruntowaną opinję do­
brego skrzypka. .Szkic wschodni“ Dzię­
gielewskiego w jego wykonaniu szcze­
gólnie żywo oklaskiwano.

Wystąpił też nowo zorganizowany ze­
spół Rewellersów ood kier. Mazurkiewi­
cza. Trudno byłoby coś o nich pisać na 
podstawie jednego utworu; w każdym 
razie są sympatyczni i za pracę i dobre 
chęci słusznie im się należały otrzymane 
oklaski.

O występach Dzięgielewskiego i Bu­
dzińskiego na 2 fortepianach — które do­
pełniły części muzycznej — pisać nie bę­
dziemy, bo „firmy“ te są wszystkim do­
brze znane. Na zakończenie powiemy, 
że gdyby część literacka była tak obfita 
i tak przygotowana, jak część muzyczna, 
gdyby Hernes był... Hemesem. to w su­
mie bylibyśmy mieli jeden z najmilszych 
wieczorów. Wierzymy jednak, że sym­
patyczni „stratosferowicze“ w drugim 
roku swej działalności dadzą nam zno­
wu tyle miłych i niezapomnianych wie­
czorów, co w ubiegłym, i w tej myśli cze­
kamy wszyscy na najbliższą „etratosferę“.

Najstarszy teatr na świecie
Uczony francuski Ludwik Pernier o- 

głosił w pracy dla instytutu archeologicz­
nego opis ruin najstarszego na ziemi 
teatru, odkrytego przezeń na wyspie 
Krecie. Zdaniem sławnego archeologa. 
Kreta była w XX wieku przed narodze­
niem Chrystusa ośrodkiem ówczesnej cy­
wilizacji śródziemnomorskiej. Włoska 
misja archeologiczna znalazła w okoli­
cach staorożytnego miasta Festos resztki 
gmachów, o których wspomina się w 
Odyssei, m. in. ruiny olbrzymiego teatru, 
zbudowanego w 1580 r. przed Chrystusem. 
Teatr ten był połączony schodami z pa­
łacem królewskim. Oba gmachy zni­
szczone zostały prawdopodobnie podczas 
trzęsienia ziemi. S. F.
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' składach aptecznych.
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TEATRY
Dziś koncert symfoniczny

Przypominamy o dzisiejszym kon­
cercie symfonicznym, który pod dy­
rekcją. Tadeusza Mazurkiewicza odbę­
dzie się w Teatrze.Wielkim. W pro­
gramie Liszt „Tasso“, Czajkowski „Ro­
meo i Julja“, R. Strauss „Don Juan“ 
oraz dwa utwory fortepianowe w wy­
konaniu prof. Gertrudy Konatkow- 
skiej: Mozarta koncert Es-dur i Webe­
ra „Koncertstiick“.
Debjnt Toll Beck-Frankiewiczowej

Znana śpiewaczka koloraturowa p. 
Tola Beck-Frankiewiczowa zadebju- 
tuje jako Violetta w operze „Traviata“ 
w sobotę dnia 24. b. m. Partję Alfreda 
kreować będzie znakomity tenor K. 
Czarnecki.

W przygotowaniu operetka Jana 
Straussa „Wesoła wojna“, do której 
odbywają się intensywne próby pod 
dyrekcją pp. kapelmistrza Buchwalda 
i reżysera Folańskiego.

Dziś premiera w Teatrze Polskim
Dziś premjera przekomicznej kro- 

tochwili w przeróbce K. Szuberta 
„Ciapcinś**. Miłośników prawdziwego 
humoru czeka uczta nielada. Szubert 
zato ręczy grając główną rolę. Obsa­
dę stanowią czołowe siły Teatru Pol­
skiego. Nowa wystawa Z. Szpingiera. 
W sobotę po poł. dla młodzieży „Ham­
let“ w niedzielę po poł. po raz ostatni 
„Waterloo“.

Dziś przedstawienie jubileuszowe
Dziś w czwartek Teatr Nowy świę­

ci rzadki jak na dzisiejsze czasy „zło- 
jubileusz“, a to 50-te z rzędu przedsta­
wienie wesołej komedji „Pieniądz 
nie jest wszystkiem“. Od dwóch mie­
sięcy artyści grają jedną i tę samą 
sztukę, jest to naprawdę rekord, to też 
budka suflerska zginęła już dawno z 
powierzchni sceny i cały teatr żyje ro­
lami tej świetnej sztuki, na której 
jest zawsze gwarno, wesoło i ludno.

Wzrost ruchu rowerowego 
w Szwecji

W ciągu ostatnich dwóch lat dał się 
zauważyć w Szwecji znaczny wzrost ru­
chu rowerowego. Nowe mosty i drogi po­
siadają obecnie specjalne odcinki, przezna­
czone dla rowerzystów. Statystyka wyka­
zała, że w r. 1933 ruch rowerowy wzrósł 
o 30% w stosunku do roku poprzedniego.

SPORT
Hokej na lodzie

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Krynicy mecz hokejowy Pol­
ska - Niemcy. Mecz ten będzie częściowo 
transmitowany przez Polskie Radjo mię­
dzy godz. 20,25 a 21,05. (Pat.) 

Narciarstwo
We środę nastąpiło otwarcie międzyna­

rodowych zawodów o mistrzostwo FIS i
rozpoczął się kongres FIS. W pierwszym 
dniu odbył się bieg na 18 km. W biegu tym 
zaznaczyła się wyraźna przewaga Finland- 
czyków, którzy zajęli trzy pierwsze miej­
sca. Pierwszy był Nurmela w czasie 
1 g. 04:29, 2. Saarinen 1 g. 05:35, 3. Lapa- 
lainen 1 g. 06:10. Czwarte miejsce zajął 
Szwed Haeggbład. Z Polaków biorącycb u- 
dział w biegu, najlepszym był Stanisław 
Marusarz z czasem 1 g. 14:05 zajmując 62 
miejsce w ogólnej klasyfikacji. Mistrz Pol­
ski Czech Bronisław był 70 w czasie 1 g. 
14:36. Andrzej Marusarz zajął 109 miejsce 
z czasem 1 g. 23:32. — W uzupełnieniu po­
wyższej wiadomości PAT należy jeszcze 
dodać, że wśród zgłoszonych do Ł zw. kom­
binacji nasi zawodnicy znajdują się na zu­
pełnie dobrem miejscu, a nawet Marusarz 
jest w pierwszej dziesiątce; ma poważne 
szanse, jak również Bron. Czech poprawia­
nia swej lokaty, gdyż obaj skaczą lepiej niż 
biegają. W każdym razie w kombinacji są 
oni pierwszymi z zawodników nieskandy- 
nawskich, a w biegu na 18 km. wyprzedzi­
li ich tylko nieznacznie Niemcy Leupold, 
oraz Motz. W kombinacji na czołowych 
miejscach znajdują się Norwegowie Ha- 
gen i Stenen.

Życie organizacyjne
Walne zebranie „Warty“, które odbywa 

się dziś w jednej z sal Domu Rzemieślni­
czego posiada dla naszego życia sportowe­
go specjalne znaczenie ze względu na wy­
bitną pozycję, zajmowaną przez zasłużony 
ten klub wielkopolski w dziedzinie sporto­
wej na obszarze nietylko ziem zachodnich, 
ale również i całej Polski. Wyrazem pozy­
tywnej pracy „Warty“ jest wydane przez 
nią obszerne, b. starannie i rzeczowo opra­
cowane sprawozdanie z rocznej działalno­
ści, które może być wzorem dla wszyst­
kich towarzystw i organizacyj. Te roczne 
sprawozdania popularnych „zielonych“ są 
wiernem niemal odzwierciedleniem życia 
sportowego na naszym gruncie, ponieważ 
zasięg „Warty“ jest b. szeroki, a jej przed­
stawiciele startują we wszystkich prawie

impreczach. Stąd podwójne poniekąd zna­
czenie przedstawionego bilansu pracy, bi­
lansu b. chlubnego, czego dowodem cho­
ciażby jest fakt zdobycia 8 mistrzostw (w 
tem dwóch zespołowych w lekkiej atlety­
ce i w płęściarstwie) Polski, 30 mistrzostw 
okręgowych, oraz zgłoszenie do różnych 
dziedzin sportowych 579 zawodników. W 
nowym roku pracy zasyłamy „Warcie“ 
serdeczne życzenia dalszego rozwoju i jak 
najlepszych rezultatów. Ze swej strony bę­
dziemy popierać jak dotąd wszelkie jej po­
czynania. ustosunkowując się do nich życz­
liwie i rzeczowo.

Gdy serca zabiją 
w miłości takt...

Już jutro w piątek odbędzie się w tea­
trze świetlnym „Słońce“ uroczysta premje­
ra wspaniałego filmu p. Ł „Burza o brza­
sku“ produkcji wytwórni „Metro-Goldwyn- 
Mayer“. Jest to jeden z nielicznych filmów, 
które zjawiają się na ekranie i od pierw­
szej sceny zdobywają uznanie publiczności. 
Akcja „Burzy o brzasku“ tętni rozmachem, 
rozmaitością i potęgą tematu. Zresztą fakt, 
że obraz ten wyszedł z pod reżyserji Ry­
szarda Bolesławskiego pozwala nam 
utwierdzić się w przekonaniu, że „Burza 
o brzasku“ będzie niespodzianką w jaknaj- 
lepszym gatunku. Pewne jest, że w rzadko 
którym filmie został tak interesująco 
przedstawiony motyw miłosny, pokazany 
w dodatku z niespotykaną subtelnością i 
wiarogodnym realizmem. Miłość w takiem 
ujęciu, jak to nam pokazują piękna Kay 
Francis i urodziwy Nils Astber, bohatero­
wie „Burzy o brzasku“, jest owiana jakimś 
ujmującym czarem, który udziela się na­
wet widzowi. Ten cudowny nastrój potę­
guje jeszcze wspaniała muzyka, głównie 
zaś tęskne romanse cygańskie i oszałamia­
jące czardasze. „Burza o brzasku“ zasługu- 
guje w całej pełni na nazwę „wielkiego 
filmu“ i jest bezsprzecznie jednym z naj- 
kapitalniejszych obrazów, jakie w bieżą­
cym sezonie podziwialiśmy w Poznaniu. 
Jutrzejsza premjera w „Słońcu“ wzbudziła 
ogromne zainteresowanie w najszerszych 
sferach naszej publiczności. Pg 2981

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— E. D. „Reichsanzeiger“ wzgł. „Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung“. Roczniki 
są w obydwu wymienionych bibljotekach.

(K)
— K. M. Zawód Pański nie należy do 

rzemiosł — po myśli przepisów ustawy 
przemysłowej; zatem musiałby wykupić 
świadectwo przemysłowe oraz opłacać po­
datek obrotowy. (K)

— Stary Abonent, nL Wrocławska. 
Owszem, sprawa może mieć powodzenie; 
radzimy powierzyć ją adwokatowi. (K)

— M. B. Bydgoszcz. Tramwaje elek­
tryczne istnieją w Poznaniu przeszło 35 
lat, przedtem były konne. (K)

— K. Ł Owszem, może Pan go zaskar­
żyć. (K)

— Czytelnik z Wildy. My tego nie mo­
żemy oznaczyć. Stosunek procentowy 
znajdzie Pan w dokumencie, przez który 
Panu rentę wymierzono, lub dowie się 
Pan go w ubezpieczalni. (K)

— Młoda Czytelniczka. Służy Pani pra­
wo niezwłocznego rozwiązania umowy o 
pracę w myśl art. 31 punkt d rozporządze­
nia Prez. Rzpl. z 16. 3. 1928 o umowie o 
pracę pracowników umysłowych (Dz. U. 
35/28, poz. 323), mianowicie „w razie nie­
zachowania przez pracodawcę istotnych 
warunków umowy“. Do „istotnych warun­
ków“ należy przedewszystkiem regularne 
wypłacanie wynagrodzenia. Radzimy po­
stawić sprawę wobec pracodawcy jasno, a 
pc rozwiązaniu umowy wdrożyć skargę o 
zaległości. Postąpienie zamierzone przez 
Panią nie byłoby zgodne z prawem. (K)

— Cz. A. K. Skala wymiarowa podatku 
obniża się na podstawie art. 27 ustawy 
o podatku dochodowym o 6 stopni, wobec 
czego Pański dochód nie podlega podat­
kowaniu. Czy wniósł Pan dwołanie? Po­
winno być dokonane w ciągu 30 dni od 
doręczenia nakazu płatniczego. (K)

— M. 5. Poznań. Ojcu należy się z sa­
mego prawa również część (%), jeżeli nie 
był współwłaścicielem pozostałych przed­
miotów. Jeżeli był, to jego udział w wła­
sności nie podlega podziałowi. Objekt jest 
za mały, aby warto było si procesować.

(K)
— Stała Czytelniczka S. B. Niema rady, 

bdzie musiała zapłacić; przedawnienia 
jeszcze niema. (K)

— P. Andrzej Borowicz. Wymienione 
lokale (izby) również podlegają opodatko­
waniu: (K)

— Przynależne. W normalnych warun­
kach należałoby się za 4000 mk. — 125 zł., 
za 300 mk. — 18,45 zł., za 400 mk. — 24,60 
zł., za 11000 mkp. — 9,35 zł., za 150000 mkp. 
— 16,50 zł. Wobec upadłości otrzyma Pan 
tylko tyle, ile wypadnie z podziału masy 
upadłościowej. (K)

— Wi — K. W sprawie pogróżek radzi­
my skierować do prokuratury przy Sądzie 
Okręgowym w Poznaniu doniesienie karne. 
Sprawę pretensji odszkodowawczej radzi­
my powierzyć adwokatowi celem wdroże­
nia skargi. (K)

— L. S. Równowartość 100 mk. z lipca 
1915 wynosi 109 zł. (K)

— P. P. 1. Rozporządzenie Rady Mini­
strów z 28. stycznia 1934 w sprawie zmia­
ny rozp. Rady Min. z 35. czerwca 1932 0 
postępowaniu egzekucyjnem władz skar­
bowych — Dz. u. nr. 10 poz. 78. (K)

I Gfaił dla kwiatów trzeba wody.
<y Tak.MIAFLORS dla urody_9 |

Sc” 911 fi FLOR
UTRZYMUJE DELIKATNĄ 3 PIĘKNĄ CERĘ
HENRYK ŻAK •POZNAŃ

Pg 2 980-Z 17 20

— Wuska. Radzimy zwrócić się w tej 
sprawie do Urzędu Rozjemczego dla spraw 
najmu. (K)

RADJO
Piątek, dnia 23 lutego 1934 r. 

Poznań (346 m) 13.00 płyty: 14.02 giełda;
17.50 skrzynka rolnicza; 18.20 utwory for­
tepianowe w wyk. M. Szczerbińskiej; 18.40 
pieśni w wyk. M. Zygmańskiego (baryton); 
19.20 „Weekend“ — prof. J. Kilarski; 22.40 
muzyka taneczna z płyt.

r
lDobre anodówki kupujemy

w fmie „OGNIWO“ Poznań. W Garbary19
J

Pg 2 851-6.111

Warszawa (1415 m) 7.00 audycja poran­
na; 12.05 muzyka popularna z płyt; 15.40 
koncert zespołu jazzowego; 16.10 recital 
fortepianowy Marji Mirskiej; 16.40 „Prze­
gląd wydawnictw“; 16.50 płyty; 17.25 kon­
cert chóru ukraińskiego im. Łysenki pod 
dyr. Sołłohuba; 17.50 „Nowiny rolnicze“; 
18.00 ,Nowa ustawa akademicka w stosun­
ku do młodzieży“ — wygł. p. nacz. Aleks. 
Kawałkowski; 18.20 koncert Kapeli Ludo­
wej F. Dzierżanowskiego i W. Suchockie­
go; 19.20 Dokąd jechać w święto? 19.25 fe­
lieton aktualny; 19.40 wiadomości sporto­
we; 19.43 komunikat śniegowy z Krakowa; 
19.47 dziennik wieczorny; 20.00 „Myśli wy­
brane"; 20.02 pogadankę muzyczną wygł. 
p. Karol Stromenger; 20.15 tr. I cz. koncer­
tu symf. z Filharm. Warsz.; wyk.: Ork. 
Filharmonii pod dyr. Ign. Neumarka i A- 
da Sari (śpiew); 21.00 fragment koncertu 
międzynarodowego, poświęconego muzyce 
jugosłowiańskiej, tr. z Beogradu; 22.00 
„Sąd nad kopciuszkiem“ Jan Waśniewski 
(felj. lit); 22.15 d. c. tr. z Filharmonii War­
szawskiej; 22.40 muzyka taneczna z dan­
cingu „Oaza“.

Programu zagraniczne. Ryga: 19.15 kon­
cert symf.; Moskwa (Komitern): 20.00 „Eu­
geniusz Onegin“ — opera Czajkowskiego; 
Sottens: 20.35 koncert symf.; Medjolan: 
21.00 koncert symf.; Daventry: 21.00 „The 
Devil Take Her“ — opt. Artura Benja­
mina; Poste Parlsien: 21.10 koncert symf.; 
Londyn Reg.: 22.00 koncert muzyki reli­
gijnej; Luksemburg: 22.00 koncert symf.

Wszelkie prace i decenia a zakresu radiotechniki 
Rat)i 1)19** Biuro Radiotechniczne, Poznań,„lid U III IG , Gwarna 11. Telefon 35-55. 

ng 4757

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 21 bm. zgłoszono: Józefa Turkie- 
wiczowa, z domu Delingerówna, 70 1. Sta­
nisław Fojudzki, kontroler pocztowy, 62 1. 
Kazimiera Ratajowa. z domu Kosieka 36 
1. Kazimiera Gogulska, 5 min. Walenty 
Janicki, emer. pocztyljon, 67 1. Gabrjela 
Ratajczakówna, 5 1. 3 mieś. Marjan Luga, 
robotnik, 29 1. Tadeusz Gebauer, jubiler, 
38 lat.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

0 tych, co wygrali
Jak już donosiliśmy, w ostatnim dniu 

ciągnienia pierwszej klasy główna wygra­
na 100.000 zł padła na numer 91.353, zaku­
piony w Warszawie. Szczęśliwym posia­
daczem całego losu był p. P. B„ właściciel 
fabryki wieńców metalowych. Tym razem 
zatem ślepy los wybrał człowieka stosun­
kowo zamożnego, któremu znaczna gotów­
ka pozwoli rozwinąć interes i wzmocnić 
działalność przemysłową.

Ciekawe natomiast były dzieje losu nr. 
15.231, na który padło kilkadziesiąt tysię­
cy. Ćwiartka tego losu była w posiadaniu 
młodej dziewczyny z małej wioski koło 
Tomaszowa Rawskiego. Julka było jej na 
imię. Widziała raz we śnie numer i to 
całkiem wyraźnie. Zapamiętała go dokład­
nie: 15.231. Opowiedziała o tem we wsi 
i starsi poradzili jej, by kupiła los tego nu­
meru. Przypadek zrządził, że los był je­
szcze mesprzedany i znajdował się w jed­
nej kolekturze w Sosnowcu. Julka kuńiła 
tę ćwiartkę, głęboko przekonana, że wygra. 
1 r??“ywiście wygrała. Sen sprawdził się.

Kilkanaście tysięcy wygrał również pe­
wien młody warszawski urzędnik banko­
wy. Kolektor zadyszany przyszedł do nie­
go do mieszkania zaraz z rana z radosną 
nowiną. Młodzieniec leżał jeszcze w łóżku, 
a usłyszawszy o swojej wygranej, odwrócił 
się na drugi bok, mrucząc: „Jeśli wygra­
łem, to mogę się dziś wyspać i nie iść" do biura“. uu



Sfrona 18 Kurier Poznański, piątek', 23 lutego 1934 = Nurner

Dnia 20. bm„ zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana siostrzenica i nasza dro­
ga ciocia, ś. p.

Zofja Riśdiger
Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 25. bm. o go­

dzinie 4.30 po potudniu z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążoną 

ng 5062 rodzina.
Rogoźno, Poznali Berlin, w lutym 1934.

JłZ&to/ ^orua
POZNAŃ - Fr. Ratajczaka 13

Pg 2 983-8,30

IMBUIS
Za oddanie ostatniej posługi, dowody współczucia, 

liczne kwiaty i wieńce, złożone naszemu najdroższemu 
mężowi i ojcu, ś. p.

Janowi Alejskiemu
składamy PP. Radzie Nadzorczej w szczególności zaś 
p. prez. Sobolewskiemu za wzruszające słowa pożegna­
nia, Zarządowi, Administratorom i Członkom Spółdziel­
ni Bud. P. U. P. w Poznaniu, Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Sokolstwu Okręgu Poznańskiego, Przedsta­
wicielowi Zw. Sp. Bud. Mieszk. R. P. p. Gandeckie- 
mu z Warszawy, Radzie Nadzorczej i Zarządowi Sp. 
Bud. Koleiowców w Poznaniu, Urzędnikom Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Poznaniu, Orkiestrze Kolejo­
wej, Chórom oraz wszystkim Krewnym, Przyjaciołom. 
Kolegom i Znajomym najserdeczniejsze

IlBMHlf!
Przeprowadzki

wykonuje korzystnie
/irma iftiycyjat

W. Mewes Nast.
Sw. Wojciech 1. Tel. 33-35tg 5*1«

zg 5634 Bóg zapłać!
Zona i syn.

Za okazane w ciężkim mym bólu współczucie, 
złożone wieńce oraz oddanie ostatniej posługi, ś. p.

Jerzemu Rękosiewiczowi
składam serdeczne

podziękowanie
wszystkim Przyjaciołom, Znajomym i Krewnym, 
osobno WPanu Dreszczowi za wykonane pienia 
nad mogiłą.

Pasy transmisyjne 
skórzane i z sierści 

wielbłądziej 
TROKI i SKROJĘ 

pasowe do reperacji pasów 
MANSZETY i KLAPY 

do pomp
WĘZĘ POŻARNICZE
gumowe, parciane i ssące 

oraz wszelkie
ARTYKUŁY TECHNICZNE

poleca po znacznie 
zniżonych cenach

Z. MAZURKIEWICZ
Sp. z o. o.

Fabryka pasów transmi­
syjnych i składnica arty­

kułów technicznych 
Poznań, Kanta ha 8/9 

a, Tel. 30-22 -
WWWWWWWWWflF

CO MA
WSPÓLNEGO CERA

z

miłością?
Oto zdanie gwiazdy ekranu
Gdyby kobieta zdawała sobie sprawę, i® 

pierwsze wrażenie, jakie wywiera na męż­
czyznę jest czysto wzrokowe, byłaby bar­
dzo bliska zdobycia upragnionego męż­
czyzny. Przedewszystkiem przyciąga go 
jej cera. Liczne próby dowiodły tego. Do­
wiodły one również, że przeciętny męż­
czyzna czuje głęboki wstręt do błyszczącej, 
połyskującej cery. Nie znosi on także pu­
blicznego pudrowania sie. Znane gwiazdy 
ekranu i »ceny znalazły sposób pokonańa 
tych trudności przez zwykłe stosowanie pu­
dru zmieszanego z pianka kremowa. Owa 
pianka kremowa nietylko czyni puder przy­
legającym i niewidocznym, lecz także dzia­
ła wzmacniająco na skórę, usuwa połysk 
nosa i zapobiega błyszczącej tłuste), szorst­
kiej cerze. W znakomitym paryskim Pu­
drze Tokalon Pianka Kremowa jest zmie­

szana specjalnym patentowanym sposobem 
z najcieniej przesiewanym pudrem. Puder 
ten trzyma się pomimo pocenia sie podczas 
tańca, spacerów w deszczowa oogodę u- 
prawiania sportów lub kąpieli morskich. 
Puder Tokalon na Piance Kremowej na- 
daje cerze ten nieopisanie świeży, wiośnia- 
ny wygląd, który budzi podziw każdego 
mężczyzny.

ng 5 055

zg 5630
Stroskana

żona z dziećmL

Serdeczne podziękowanie
składamy tym wszystkim, którzy z powodu 
zgonu, ś. p.

Apolinarego Konieczyńskiego
mego ukochanego męża, naszego drogiego ojca 
i dziadka, okazali nam tyle współczucia, oddali 
ostatnią posługę drogiemu Zmarłemu oraz zło­
żyli wieńce i kwiaty,
zg 5632/3 Zona i dzieci.

CEMENT
Wapno budowlane z 

W apienna.
Papę izolacyjną. 
Sufitów ki Foerstera, 
Płyty cegłowe.
Trzcinę sufitowa oraz 
wszelkie inne materia­
ły budowlane, dostar­
cza po Korzystnych 
cenach na budowle

GuswGfoetzner
Poznań 3

Jasna 19 Tel 6580 i 6328
Składnica: ni. Kraszewskiego ‘

— 2907-7.41

Restauracja w Hotelu Polonja
Teł. 79-59 Grunwaldzka 18 Tel. 79-59

wydaje od godziny 7 rano śniadanie 0,55 zł, 
obiady z 3 dań 1,10 abonament 0,90 Kolacje 1,20
P, T. Towarzystwom polecam bezpłatnie sale jak 

1 gabinety na wszelkie uroczystości. zg 5629

Czwartek

22
lutego

Magazynu Wytwórni
Wyrobów Skórzanych

Wielka Sensacja!!!

Otwarcie
P. KURDELSKI

Poznań, ul. Półwiejska 6 i Filja ul. Wielka 10
POLECA

Towary, jak torebki damskie, teki, walizki, parasole, 
nesesery i t. p, pierwszorzędnej jakości po niebywale 
niskich cenach, umożliwią każdemu mimo kryzysu 
pokryć swoje zapotrzebowanie w jedynej firmie 
Chrześcijańskiej tej branży i przy tej ulicy. dg i028

WINA.
Spirytusy

RZETELNE
SMACZNE
NIEDROGIE

dostarczają

Marchew jadalną St. Valery
Buraki czerwone egipskie

Kapustą białą w główkach
ma do oddania wagonowo zg 5 635

DOM. KOTLIN jEOTJLZ JTO

Nyka & Posłuszny
Skład Win, Poznań, Wrocławska 33j34, 

telefon 11-94
Przysięgli dostawcy WIN MSZALNYCH.

Pg 2 088-4,53

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych.

W piątek, dnia 9 marca rb. o godz. 19 m, 45 w lokalu 
Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych w Warsza­
wie, ul. Traugutta 4, odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków Związku, wyznaczone przez Pana 
Komisarza Wyborczego na podstawie §§ 39 i 41 regulaminu 
wyborcązego do Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie.

1. Otwarcie Zgromadzenia przez prezesa Rady, wybór 
sekretarza i skrutatorów.

2. Wybór uzupełniający jednego radcy do Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Warszawie.

Powyższe Zgromadzenie Walne na podstawie art. o4 
statutu zwołane jest w jednym terminie i będzie prawo­
mocne bez względu na liczbę członków obecnych. dg 1033 

Polski Związek Przemysłowców Metalowych.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21025, d 1811 
i L d. =: 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 1L

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

W*K KAMIENICE

Kamienicę
nową Łazarz, trzypiętrową, plac 
budowlany sprzedam 28 000. Kos- 
smann. Fredry 6. zdg 26 718

Kupię
hipotekę na willi lub domu w 
zlocie od 6—20 tys. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 419

Dom
’oznaniu przy tramwaju, 3 loka- 
orów, wolne mieszkanie, cztero- 
okojowe. morga ogrodu owoco­
wego. cena 11 000, wpłaty 7 000 
piesznie sprzeda Nowak, Mar- 
zalka Focha 15 ,,Pawilon .

zdg 26 844

Pożyczki
pod zastaw listu hipotecznego 
4—5 tysięcy złotych poszukuje 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 26 748 

200
pożyczki procent pokój umeblo­
wany kawa, herbatą. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 887

Kamienicę
centrum 180 000, wpłaty 120 000. 
Małecki, Rybaki 20a. zdg 26 841

Hipoteka
I, 2 500 sprzedam 2 000.— Oferty 
Kurjer Poznański zdg 27 007

Osoby
które były świadkami opadnięcia 
~ani dnia 18 grudnia godz. 15 ną 
jtarym Rynku przed nr. 78 i 

podnieśli ja proszę o podanie ą- 
dresu Wielkie Garbary 10, m. 22.

____zdg 26 542__________
Za

długi żony mej Ludwiki z Spi- 
żewskieh — Żurkiewiczowej nie- 
odpowiadam. Stanisław Żurkie- 
wicz, ul. Wodna 23, zdg 26 661/2

Prawnik
urzędnik państwowy pozna panią 
z posagiem zdecydowaną do o- 
żenku. Nieanonimy do Kurjera 
Poznańskiego ■ zdg 26 722________

De wynajęcia
skład kolonjalny i restauracja w 
powiatowem mieście, zaprowa­
dzony dobrze od 150 lat z mie­
szkaniem od 1 marca. Kaucja 
pożądana. Zgłoszenia proszę 
skierować do Kurjera Pozn.

dg 1018
Meble

najtaniej u Bakosia 
ni. Wenecjańska 1

Most Chwaliszewski przy krzy 
żu. zdg 24 a96

Majątek ziemski
450 mórg dobrej ziemi w wysokiej 
kulturze. 8 km od miasta powia­
towego. cukrowni i stacji z kom­
pletnym inwentarzem żywym i 
martwym, garnitur parowy cen­
trala eletkryczna, wodociągi (mie­
szkanie o 6 pokojach), bez długu. 
Bonitacja 9 marek za hektar, ce­
na 300 zł za morgę gotówką sprze­
da z powodu śmierci właściciela 
i działów spadkowych, zawiadow­
ca masy spadkowej. Zgłoszenia 
„Par". Al. Marcinkowskiego 11 
pod nr. 7,47 Pg 2 921-7.47

Okazja
salonik, sypialnia i inne meble 
tanio sprzedam. Ratajczaka 29, 
m. 6. zdg 26 697

Psa
czujnego sprzedam, 
cza 1, m. 10.

Łukaszewh 
zdg 26 755

Parcelę
budowlaną Pozn ań-prze -¡mieście, 
urocze położenie sprzedam ko­
rzystnie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 761

Kamienicę
dochód, 11 300 za 65 000, wpłaty 
40 000. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 26794
Willa

nową 3 mieszkaniową 33.000 
sprzedam. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 26 946

Kamienicę
Starym Rynku wolnym składem 
tanio sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 987

Pierwszorzędny
majątek sześć tysięcy mórg szu­
ka pożyczki 150 000.— na I. hipo­
teką, Oferty Kurjer Ptferty Kurjer zdg 2o 811

'ozn.

Grafolog London 
wszechświatowej sławyI 
Poznań, Śniadeckich 4, 

m. 10
Grafolog London zdumiewająco 
odkrywa wszelkie tajemnice z 
charakteru pisma, anonimów, fo­
tografii. Wyszczególnia najważ­
niejsze fakty w sprawach: życio­
wych. majątkowych rozwodo­
wych oraz o wyniku spraw pro­
cesowych. Określa charakter, 
zdolności, przeznaczenie. Na ży­
czenie experymenty medjalne. — 
Zainteresowanym grą Loterji 
Państwowej wskaże numery 
szczęścia lub ostrzega przed stra­
ta. Dyskretne niekrepujące przy­
jęcia rano od 10—1 i od 3- 8 wie­
czorem. W niedziele ; świętą od 

S. zdg 25 ±29

Panna
lat 22, posagu 45 000 wyjdzie za- 
mąż. ..Przyszłość“. Strzałowa 3. 
Znaczek odpowiedź.__zdg 26 868

Dwaj kawalerowie
lat 30, Wielkopolanie wykształ­
ceni. zawodowi agronomi, na po­
ważnych, samodzielnych stanowi­
skach, poszukują na tej drodze 
znajomości pań inteligentnych, 
religijnych, niedzisiejszych po­
glądów. kochających wieś w celu 
matrymonialnym. Zgłoszenia tyl­
ko poważnie myślących pań z do­
łączeniem fotografii z calem zau­
faniem kierować do Kurjera Po­
znańskiego zdg 26 879

Gospodarstwo
50 mórg z kompletnym nwentą- 
rzem do sprzedania na dogod­
nych warunkach (długoletnią 
splata). Pośrednicy wykluczeni. 
Wiadomość Ziotniczki 12 obok 
Pobiedzisk. zdg 26 931/2

Meble białe
{óżka żelazne, szafy, tapczan:?, 
materace sprężynowe najtaniej. 
Asygnaty „Kredyt“ „Sprzęt Do­
mowy“. św. Marcin 9/10. 
_______Pg 2548-53,296 _____

Gospodarstwo
60 mórg nad jeziorem, inwenta­
rzami i zapasami ze ^kładem 
kolonjalnym pod Poznaniem torf 
i materjał na wyroby cemento­
we. Adres Kurjer Poznański

zdg 26 011

SPRZEDAŻE
Kolonj alkę

mieszkaniem. Adres Karier P®* 
znański zdg 26 800

Dziewięćdziesiętdwu«
morgowe

prywatne, dobrej kulturze, kom­
pletne inwentarze, wpłaty do 10 
tysięcy sprzeda Jaworowska,. — 
Uśeikowiec. powiat Oborniki.

zdg 24 819

Meble
najtaniej J- Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 2519-23.59
Bolesna Męka

Jezusa Katarzyny Emmerich 
brosz 99 git., opr. 1,50. Księgar­
nia Katolicka, Poznań. nh. Je­

ra 5. Tzuicka zdg 26 211
Lokomobilą

Lanz „Confpound“ 1917. 12 atm. 
80 KM jak nowa na-sprzedaż. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 703

Sprzedam
biały modny wózek dziecięcy. 
Hajdrowski Dąbrowskiego 25, 
m. 11. Zdg 26 70a

Szpica
kupię. Adres 

dg “
młodego ,
Poznański zdg 2G 777

Kurjer

Elektroluks
nowy za połowę ceny kupna 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

____zdg 26 698 _______
Willę

piękna, murowaną, ogród na Po­
morzu sprzedam. Oferly Kurjer 
Poznański zdg 25 277 

Expresse
na 10 litrów, Weinkauf. Zaułek, 
św. Wojciecha 1, m. 14.

zdg 26 818 ,

Skład
bielizny towarów krótkich sprze­
dam. Adres Kurjer Poznański 
__________ zdg 26 731 „

Natychmiast
„¿„to sprzedam 1005 morgowy /jgbry 
zdg 26 7061 majątek, wpłata 130 — loQ 

lur.kl« złotych, dalej 322 mrg P?e?5‘Meble ca) gotówka 90-100 000 złotych-
Kwiatowa 10, mieszkanie 13 go ‘Molinek, PoznaA. ul. Marszajk» 
dżiny 3-5. zdg 20 707 Focha 67, zdg 26 547

Dywan
duży, ręczny okazyjnie na sprze 
daż. Wiadomość Kawecki S"“'1’’ 
tor, Gąsiorowskich.



Kasę
National nowy typ sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 699

Motocykl
Rudge 350. Pietrowski, Jezuicka 
4. zdg 26 952

Restaurację
centrum Poznania koncesje, to­
warem, urządzeniem, dobrze pro­
sperującą sprzedam 4 tys. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 732

Resztówka
prywatna. 200 morgowa, ziemi 
pszennej, drenowanej, zabudowa­
nia masywne, inwentarze kom-
Sletne sprzedana 40 000, wpłaty 

) 000, reszta amortyzacja. Krze- 
siński, Piekary 8. zdg 26 241

Pół darmo
Sianino, sypialnie kuchnią sprze- 

am. Górna Wilda 78 skład.
zdg 26 835

Majątek
750 pszenna zabudowania nowe, 
piękny dwór 160 000, wpłaty 90 
tys. Kwiatkowski, Gniezno, Le- 
cha 4.______ _________ zdg 26 999

Skład
owoców krajowych, południowych 
zapraw, wędlin etc. korzystnie 
sprzedam. Suchorski. Chojnice 
(Pom.) zdg 26 876

Skład
cukierków, ubikacjami na cukier­
nię w ruchliwym punkcie sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdg 27 004

Sprzedam
skład cukierków ul. Kocha. Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdg 26 797

Skrzydło
100 zł maszyna do szycia tanio 
Kramarska 23 — 3. zdg .’6 i90

Skład
nabiału, delikatesów, centrum — 
ruchliwa ulica zaprowadzony — 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 27 005

Radj o
głośniki dynamiczne. Magnetycz­
ne części radjowe bezcen. Kana­
łową 4, m. 10. zdg 26 787

Maszynę
do pisania walizkową kupie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 008______
Lampę

do gabinetu męskiego i Przybo­
ry na biurko korzystnie kupię. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 893

Srebro
złoto, meble, dywany, obrazy ku-
púje „Lamus". Strzeieck 

Pg 2 556-53.429
a 1.

Piec
kąpiełkowy węglowy. Ijeśniak, 
Fr. Ratajczaka 20. zdg 27 006

Oficer
wyższy emeryt bezdzietny, poszu­
kuje 2—3 pokoi z kuchnią od ,1 
iwietnia. może też administracje 
domu objąć jakoteż kaucje złożyć 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 998_________
Pokoju

kuchnią w śródmieściu lub Je­
życe. Oferty z cena Kurjer Pozn,

zdg 26 978

Piekarnię
na wsi lub w mieście poszukuje. 
Zgłoszenia podaniem warunków 
Agentura Kurjer Pozn., Leszno, 

ng 5 057

i7^To^vTnajęcia^

3 pokojowe
naprzeciw Parku Wilsona. Ma­
tejki 60, m. 7. _____ zdg 26 194

Sześciopokojowe
remontowane od właścicielki. 
Chełmońskiego 8. zdg 26 427

33 — 8.
Półwiejska

zdg 26 902
Pokój

wspólny panience od I. Źórawia 
• -8. zdg 26 943

Słowackiego
29, — 7. _______ zdg 26 937

’14. ZAMIANA
MIESZKANIA :a

Trzypokojowe
komfortowe na mniejsze. Adres 
Kurjer Poznański zdg 26 785

Pokój
ładny. Skryta 11 — 6. zdg 26 351

Piekarnia
mieście powiatowein do wydzier- 
żawienia. objęcie 4 000. Inerty 
Kurjer Poznański zdg 26 976

Były
zakład nagrobków, ogrodem, do­
bre, wydzierżawię, wspólnika. —, 
Zgłoszenia J. Piotrowski, Grobla 
29, Poznań.___________zdg 26 igd.

Niekrępujący
frontowy, elektryczność. Stroma 
“ m. 4, I. ptr _____zag ¿n «¿o

Centrum
komfortowy, inteligentny. Rataj­
czaka 28—7. zdg 26 926

Frontowy
Kręta 24, m. 3. zdg 26 924

schodowej, 
m. 13.

Klatki
Wielkie Garbar^lS,

Hotel
dobrze zaprowadzony, w centrum 
miasta, wydzierżawię zaraz, obje-, 
cie zastępstwa gospodarza domu 
na kilka lat. Oferty Kledzik, 
Naklo._______ "B 5 °3!*

Dzierżawy ----
2 000: 1500, 500: 320 : 200: 100: 80: 
50 Kwiatkowski, GnieJmo.Jw- 
cha 4. zdg 26 JiA*

21. LICYTACJE

Materace
tapczany na sprężynach stalo­
wych. Poduszki wyścielane. Asy- 
gnaty „Kredyt“. „Sprzęt domo­
wy“ św. Marcin 9/10. Zamiejsco­
wym cenniki. Pg 2 558-53.421

Parcelę
najlepszem położeniu Dębca — 
mniejszą, większą tanio. Śnia­
deckich; 16—3_______zdg 26 788

Podstaw walcowy
podwójny 800 X300 oraz urządze­
nia młyńskie na sprzedaż. Ófer 
ty Kurjer Poznański zdg 26 70l

Komin murowany
wysokości 32 mtr średnicy 2 780; inwentarze nadkompletne 21000, 

550 mm na rozbiórkę do wpłaty 9 000. Kwiatkowski, Gnie-

Sześciopokojowe
II. piętro, blisko parku Wilsona, 
słoneczne, komfort, centralne 
ogrzewanie, gospodarz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 018

Pokój
ładnie umeblowany, centralne 
ogrzewanie, telefon, łazienka l 
utrzymaniem. Siemiradzkiego 11 
parter, lewo._______ zdg 26 24o

Dwuosobowy
Orzeszkowej 13. — 1. zdg 26 247

wojskowemu, 
m. 5.

Niekrępujący
»emu. Dąbrowskiąbrowskiego 28. 

zdg 26 953
Niekrępujący

klatki schodowej. Wszystkich 
Świętych 8. m. 8._____ zdg 26 9.il

Niekrępujący
tanio. Dąbrowskiego 49, m. 24.

zdg 26 945 _______

razy _ _ _ . 
sprzedania. Oferty Kurjer 

. ______ zdg 26 702
te ozn.

Tanio!
2 łóżka z materacami, lustro, ka­
napa, stół, szafa, obrazy na 
sprzedaż. Małe Garbary 9. spe-
dytor od 12—1. zd 24 887

Kolon j alkę
z mieszkaniem magią z powodu 
choroby sprzedam. Adres wska- 
te Kurjer Poznański zdg 26 862/3

Lampy . alabastry
fortepiany, gaśnica Minimax, bu­
fety, tapczany, stoty restaura­
cyjne najtaniej Dom Komisowy, 
Wroniecka 6/8. zdg 26 914

Płyta
marmurowa, dwumetrowa, 
dłodajnia, Chwaliszewo 76.

_______zdg 26 911______
Ja-

Tapczan
okazyjnie sprzedam. Skarbowa 
21, m. 28, ______ zdg 26 899

Sprzedam
dwucylindrowa pompę studzienna 
Śniadeckich 6/17._____ zdg 26 890

Śliiierkę
kompl. sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 886

Podarki
imieninowe praktyczne tanie 
mus“, Strzelecka 1.

Pg 2 557-53.428
,La-

Gospodarstwo
75 pszennej zabudowania dobre,

Pokój
kuchnia gospodarz. Górna Wił 
da 147._______ ___ zdg 26769

Dwupokojowe
słoneczne, balkon, łazienka, cen­
tralne, piętro. Marynarska 3. 
_________ zag 26771__________

Elegancki i Pnllńł nann
KT2UKŁ P-ttgfck

Pokój
zdg 27 002

ładny, obiady. Skarbowa 4. mię-! 16. SZUKA POKOJU
szkanie 14. zdg 26 712-"“

zno, Lecha 4. zdg 26 995
Gospodarstwo

65 buraczana dom 6 pokoi, zabu­
dowania masywne, inwentarze 
kompletne 23 000, wpłaty 11 000. 
Kwiatkowski. Gniezno, Lecha 4 

zdg 26 994
Putro

czarne poszycie (nowe) średnią 
figurę tanio sprzedam. Plac Sa- 
pieżyński 2 a. m. 16. zdg 26 986

Skład
kolonialny i delikatesów przy 
ruchliwej ulicy sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 26 984
Głośnik, aparat anodowy 

akumulator
okazyjnie. Półwiejska 23. Radjo- 
Blektro — Ładownia, zdg 27 001

10. MAJĄTKI

Polwarczek
dobrej 300—400 mórg kupię. 
Zgłoszenia właści-rełi K’r ier Po­
znański zdg 26 793

11 KUPNA

3
pokoje z kuchnią urzędnikom 
państwowym, zwrot remontu. — 
Szwajcarska 26. m. 7.

zdg 26 686_________
3 pokojowe

łazienka, czynsz rok zgóry. stróż. 
Gen. Umińskiego 19. zdg 26 700

Pokój
kuchnia i 3 pokojowe do wynaję­
cia od zaraz ul. Wzlotowa przed 
Lotniskiem._______zdg 26 811

5 pokoi
kuchnie, mieszkanie ładne przy 
Nowym Rynku wynajmie solid­
nemu lokatorowi gospodarz. — 
Zgłoszenia Kurjpr Poznański

_____  zdg 26 870 ______
Mieszkanie

6-pokojowe centrum od zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia św. Mar­
cin 13. m. 6. zdg 26 849

ciepły 1- 
Matejki

Czteropokojowe
komfortowe 80. dwunokojowe. la 
zienka 45, pokój kuchnia 25 zł od 
gospodarza wynajme zaraz. ..Pa­
wilon“, Marszałka Focha 15.

zdg 26 843

Przetarg nieruchomości
26 lutego 1934 r. w Sądzie Grodz­
kim w Śremie przetarg nierucho­
mości Śrem wkj, 531 położonej

rzy ul. Mickiewicza o obszarze 
.61.19 ha. Obszerny plac z szo­

pami. biurem, , garażem i stajnia 
oraz mieszkaniem szofera: dom- 
mieszkalny z centralnem ogrzewa­
niem i ogród. Cena wywoławczą.
27 225 złotych. Informacji udzieli 
adw. Mierzejewski w Śremie.

Słoneczny ! Urzędniczka
-2 osobowy utrzymaniem , szuka pokoju skromnego, centrum
58. m. 2. zdg 26 723

Ciepły
mały uczciwej kobiecie. Matejki 
58, m. 2. zdg 25 724

Pokój
dobrze umeblowany. Kantaka 5, 

4. zdg 26 725
Niegolewskich

7, Trzebiatowska. zdg 26 763

21 — 6.
Spokojna

zdg 26 767

elektryczność. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański ng 5048

Krawcowa
szuka pokoju, używaniem kuch- 
ni u samotnej osoby zamiast pie­
niędzy da całodzienne utrzymanie 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 713
Urzędnik

►oszukuje niekrępującegó, spo- 
tojnego, z wygodami blisko śród- 
nieścia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 764 

Pokoik
Ogrodowa 4. parter. zdg 26 694

Pokoju
śródmieściu komfortowego.

Dwuosobowy
elegancki- Plac Asnyka 4, m. 6.

zdg 26 821_________
Pokój

utrzymaniem. Waiy Jana ITT, 12 
m. 13. zdg 26 817

Dwuosobowy
Marcina 58 — 8. zdg 26 810

Unieważniam
zgubione 21 lutego weksle na zło­
tych 600: 500: 200: 100: 200: 300 
in blanco, wystawca Lechosław 
Bocianowski. żyrant Łucja Bo-: 
cianowska. zag.Z6.y6i5

ROZMAITE

Rewolucja cen 
„Białego 

Tygodnia“
J. Schubert

Fabryka Bielizny. 
Dom Płócien, Wro­
cławską 3.Pg 3 511-4.96
Ciała

frontowego, obszernego i niekrę- swędzenie oraz wszelkiego rodzą 
pujacego poszukuje wylJłacalny.
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 762

Panienka
szuka pokoiku tanio ewentl. 
wspólnie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 816

Parcela
1000 mkw. Ostroroga. Szkolna 
3, m. 17,____________ zdg 26 884

Urządzenie
fryzjerskie tanio sprzedam. Sza­
marzewskiego 47, m. 6.

zdg 26 944
Maszynę

damską 75.— sprzeda Warsztat, 
Kraszewskiego 5. zdg 26 942

a
Kupię

skład kolonialny i delikatesów w 
dobrem położeniu w Poznaniu 
lub w mieście po wiato wem. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 26 453

Mniejszy
dom ze składem kupie w Pozna­
niu albo w mieście powiatowem. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 26 452

Pateion
szafkowy tanio. Dąbrowskiego 
18, m. 4. zdg 26 941

Maszynę
(pisania) amerykańską, biurowa 
(nową) sprzedam tanio. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 26 936

Willkę
jedno- łub dwumieszkaniową (po 
3—4 pokoi) niedawno zbudowaną 
w zdrowej okolicy Poznania ku­
pię przy dobrej wpiacie. Oferty 
z ceną do Kur jera Pozn.

zdg 26 485

Nożyce
do blachy mało używane tanio. 
Ostrówek 10. dozorca, zdg 26 925

Banjo
mandolinowe kupię. Jurewicz, 
Focha 19, m. 4. zdg 26 720

Pianino
krzyżowe zł 850.— Dom Komiso­
wy. Podgórna 10a.

Kwiaciarnia
w Bydgoszczy, dobrze zaprowa­
dzona, tanio na sprzedaż. Oferty 
„225“ Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz, 
Dworcowa 54. ng 5 061

Bilard
sprzedam korzystnie, restauracją.

Pięciopokojowe
komfortowe 140 miesięcznie. 
Stankiewiczowa, Wrocławska 38.

zdg 26 781 _____

Frontowy
eiektryczność. Niegolewskich 2, 
I., lewo. zdg 26 806

Pokoju
w pobliżu Zamku poszukuję z 
podaniem ceny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 814 

7 pokojowa
willa z ogrodem zaraz do wyna­
jęcia. Klahecka. Tama Garbar­
ska 7. teł, 36-66. zdg 26 918

Ratajczaka
Ua, mieszkanie 71. zdg 26 805

Korporacja
akademicka poszukuje 1—2 pokoi 
na kwaterę. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 26 730

i u wyrzuty skórne usuwa krem 
jain-Age (z kogutkiem), idealny 
nieszkodliwy kosmetyk usuwajn;

cy wady naskórka.______ ng<4726
Siostry Służebniczki 

Marji, Gniezno 
Chociszewskiego 9, wykonują 
wszelkiego rodzaju artystyczne 
hafty kościelne , jak sztandary, 
ornaty, kapy. bieliznę, robótki 
oraz naprawy tychże. Ceny przy­
stępne. _____ zdg 26 040

Wykwintnie
urządzone 4 pokojowe mieszka­
nie w całości z powodu wywędro- 
wania na sprzedaż. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 26 965______

Trzy
pokoje, łazienka na Osiedlu za­
raz do wynajęcia. Zgłoszenia Pa­
trona Jackowskiego 43, m. 1.

zdg 26 949

Dwuosobowy
używalność kuchni. Stroma 27, 
mieszkanie 5. zdg 26 742

Solidnemu
panu. św. Marcin 62, m. 6. 

zdg 26 830
Niekrępujący

Długa 3, m. 32. zdg 26 828
Dwuosobowy

Marcin 13 — 10. zdg 26 827

Przyjezdny
szuka niekrępującegó pokoju 
marca. Oferty cena Kurjer P< 

zdg 26 743
15

ozn.

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada, 
przyszłość z cyfr — kart. Przyj­
muje do 9 wieczór. Podgórna 13. 
mieszkanie 10, front., zdg 26 841

Próżnego
lub umeblowanego pokoju solidny 
od gospodarza w śródmieściu. — 
Cena Kurjer Pozn. zdg 26 784

Pokoju
spokojna, skromny zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 889

Wykonuję
wszelkie prace wchodzące w za­
kres piecawnictwa -po .cenąch naj­
niższych Stefan Maliński, mistrz, 
garncarski, Poznań, Św. Woj­
ciech 2a, telefon 54-40. zdg 26 7(3"

24. NAUKA

13.^ZUKA^IIESZK.

Mieszkania
dwa do czteropokojowego z ku- 

' chnia poszukuję. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 26 565_____

Dom
kupię Poznaniu wpłaty 20 tys. 
bez pośrednictwa. Szczegółowe

zdg* 26 920 oferty Kurjer Poznański 
------------ zdg 26 719

Kupię
do bujak,

Poszukuję
czteropokojowego mieszkania z 
łazienka wprost od gospodarza. 
Łaskawe zgłoszenia pod inżynier 
K. Rzeszowski, Czarnożyły: po w. 
Wieluń. zdg 26 594

Woźna 13, 
zdg 26 966

i Sprzedam 
folwark miejski

prywatne gospodarstwo, 140 mórg dobrej ziemi, z zabudowaniem 
pierwszorzędnem, świeżo wyre- 
staurowanem z wodociągami w 
wszystkich budynkach, z insta­
lacjami z zapędem turbinowym, 
specjalność gospodarka mleczna, 
położenie konjunkturalne. w obrę- 
me miasta powiatowego, szkoły 
średnie na miejscu, w Poznań- 
skiem. Reflektanci zechca się 
zgłosić do Kur jera Poznańskiego

 dg 1 035
Kolejkę elektryczną

Marklin z łącznikiem do światła, 
elektrycznego z wszelkiemi przy- 
na.eznościami korzystnie sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 
__________zdg 26 964

Jadalnia
dębowa tanio, obejrzeć 12—13 30 
u spedytora Małe Garbary 9. 
_____ zdg 26 960

Jadalnia
stylowa rzeźbiona tanio. Stolar­
nia, Bukowska 9. zdg 26 956

Maszynę
do szycia nową. Skarbowa 18, — 
m- 3- zdg 26 955

2 fotele tordo bujak, dywan ta­
nio. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 26 752 
Kupię

urządzenie do składu towarów 
krótkich. Oferty z ceną do Ku 
rjera Poznańskiego zdg 26 819

2 manekiny
(męskie) kupię. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdg 26 803

Brylanty
platynę, złoto i srebro, kupuję. — 
W. Kruk, Poznań, ul. 27 Grud­
nia nr. 6. zdg 26 801

Kupię
instrumenty do utworzenia orkie- 
stry dętej. Oferty cena Kurjer 
Poznański zdg 26 734_________

Futro
damskie spód kupię. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg26j45_____

Dwie
większe szafy biurowe do. akt w 
bardzo dobrym stanie kupimy. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 884 _______
Ciężarówkę

używaną poszukuję 2 tonn. do­
brze utrzymana z oponami luo 
bez. Oferty z podaniem ceny do 
Kurjera Pozn. zdg 26 749

Leżanki
szafy, stoły. Wierzbięcice 13 — 3 
___ _ zdg 26 954

Dom
w mieście powiatowym kupię, 
możliwie z piekarnia, bzczęgóio 
we oferty Kurjer Poznański

zdg 26 92112 _____ ,

Parcele
różnej wielkości każdej dzielnicy 
tanio sprzedaje Sołtysiak, Prusa18, zdg 26 947

Parcelą
)lica Słowackiego tanio sprzedam 
•ferty Kurjer-Poznańsłr

zdg 26 948

Klatki
niekrępujący frontowy, elektrycz­
ność panu. Różana 11 — 29.

zdg 26 823
Inteligentnym

Wielkie Garbary 4—8. zdg 26 832

3 — 4
pokoi z ogródkiem szuka pewny 
płatnik. Oferty Kurjer Pozn.

_______ zdg 26 711__________
4 pokojowego

nowoczesnego f piętro, śródmie­
ście od kwietnia lub maja, pun­
ktualny płatnik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 690 _____

Poszukuję
próżnego pokoju, centrum, czynsz 
zgóry. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 831
Urzędniczka

pokoju kuchnia lub dużego próż­
nego ceną. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 799
Poszukują

od 1 marca lub 1 kwietnia rb. 
mieszkania 3—4 pokoi z komfor­
tem w centrum miasta. Zapłacę 
za rok zgóry. Zgłoszenia z poda­
niem wysokości dzierżawy mie­
sięcznej li tylko od właścicieli do 
Kurjera Poznańskiego zdg 26 837

Dywan perski
średniej wielkości i małe pomosty 
kupię także list zastawny. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 26 859

Motocykl
j^To^kr^dr^y17 Kn~

Aparat Leica
natychmiast kupię. Foto-Laskow-
■1Ü. WoUztyn. «L» 26 983

Pokoju
komfortowego okolicy Piekary, 
niekrępujący, najchętniej z osob- 
nęm wejściem od zaraz. Oferty 

Poznań: ' '

Kursy kroju
szycia, robót ręcznych. m warunki 
bardzo korzystne. Marji Magda­
leny 1. mieszkanie 7. dg 822

Kurjer fiski zdg 27 013

Pokój
utrzymaniem — bez. Wielkie 
Garbary 43, m. 7._____zdg 26 860

Wały
•tagiełły 18, m. 1 utrzymaniem — 
bez. zdg 26 848

15 zł
pokoju skromnego w śródmieściu 
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

 zdg 27 000 
Próżnego

pokoju poszukuje. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 988

Szkoła Tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. zdg 26 735
Lekcyj

gry na fortepianie
udziela Stanisława Koczykówna 
człon. Związku Muzyków Peda­
gogów, ul. 3 Maja 6, III, dg 1005

Pokój
ładny, spokojny, fortepianem wy­
najmie. Różana 22. m. 8.

zdg 26 839
Umeblowany

czysty, elektryczny wydzierżawię. 
Dąbrowskiego 2. mieszkanie 16. 

zdg 26 836

pokój 
m. 5.

Le
panu.

pszy
Wrocławska 5/6, 

zdg 26 782
Umeblowanego

łazienką, ewentl. telefonem u 
niemieckiej rodziny. Cena Ku­
rjer Poznański zdg 26 786

Wspólny
Górna Wilda 42. m. 10.

zdg 26 688
Niekrępujący

Marcina 14, mieszkanie 8, 1—2 
osob. zdg 26 857

Urzędniczka
etatowa z matką poszukuje 1—2 
pokojowego mieszkania. Czynsz 
ewtl. za pewien czas zgóry. -- 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 792

Kto
da mieszkanie, znam instalację 
elektryczność, ogrodnictwo. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 904

Puszczykowie
Puszczykówku poszukuje mie­
szkania. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 903
Mieszkania

5 pok. komfortowego I. ptr. szu­
ka od 1. 3. urzędnik, pewny płat­
nik od gospodarza. Pośrednicy 
wykluczeni. Szczegółowe oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 888

Lekarz
specjalista poszukuje 3-pokojowe-
Fo mieszkania na praktykę I. do 

I. piętro front 1 marca Podgór­
na, Szkóina. okolice. Zgłoszenia
Kurjer Poznański ng 5 064

Wały Wazów
3 a, n. piętro frontowy, dobrze 
umeblowany od marca.

zdg 26 856

Frontowy
jasny, bezpościelowy także mał­
żeństwu bezdzietn. używanie ku­
chni. Strzelecka 19 — 11.

zdg 26 854 
Eleganckie

panom stanowisku, . pianino 
(utrzymaniem). Półwiejska 2. 
Goderska. zdg 26 913

Podgórna
2a, — 9, utrzymaniem — bez. 

zdg 27 009

Przyjezdny
poszukuje na stałe pokoju 4 lub 
2 osobowego, nobliwie umeblowa­
nego, zupełnie niekrępującegó. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 26 096

Błonia Grunwaldzkie
ubikacji na skład pieczywa, 
ewentualnie z mieszkania parte­
rowego poszukuję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 582

Lokale
handlowe lub drukarnie Podgór- 
na 3 wydzierżawię Jaroszyk. — 
Chwaliszewo 24. __ zdg 26 374

Skład
do wynajęcia. Św. Marcin 47. 

________ zdg 26 691________
Lokal

na skład Przyborów wojskowych 
z 3 pokojowem mieszkaniem. — 
Grunwaldzka 15. wydzierżawię.

________zdg 26 714 __________
Bzeźnicki

skład pokojem 60 zł miesięcznie. 
Solacz, Podolska 2. zdg 28 804

Lokal
na skład skór wolny. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 26 842

Suterena — skład
poszukuje w centrum od zaraz, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 927

Miły
pokój utrzymaniem, bez. Strze­
lecka 3 b, m. 6. zdg 26 900

Malarstwo
dła uczennicy szkolnej poszukuje 
sie nauczycielki Łaskawe eferty 
z podaniem bliższych warunków 
Kurjer Poznański zdg 26 838

Jąkania
oraz wszelkich wad językowych 
oducza pod gwarancją. Dużo po­
dziękowań. Jan Lange, b. Dy­
rektor Teatrów Polskich, _ Kra­
sińskiego 13. m. 19, 7—9 wieczór, 

zdg 26 881/2

25. MUZYKA

Saksofonista
młody (Alt Tenor) zarazem klar­
necista i skrzypek wolny od 1, 3. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 26 435 
Skrzypek

rutynowany przystojny do dan­
cingu wolny. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 727

Duet
zgrany od marca wolny. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 728

Strojenia
fortepianów fachowo tanio. 
Drygas, Podgórna 10a.

zdg 26 919

Lokale
handlowe lub na drukarnię. Pod 
górna 3 wydzierżawię Jaroszyk. 
Chwaliszewo 24. zdg 26 374

Poszukuję
piekarni od 1. 4. M usiał piekarz, 
Dolsk, powiat Śrem, Rynek 23, 

. zdg 26 717

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Książkowa . bilansistka
pisząca biegle na maszynie i zna­
jomością iezyka polskiego i nie­
mieckiego poszukuje oosady. 
Ustawia bilanse Łaskawe zgło­
szenia Kurjei Pozn. zdg 24 809

Pokój
komfortowy, światło elektryczne Piekarni
od pierwszego. Wielkie Garba- poszukuję, miejscowość obojętna. 

53. IL rg 1677 Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 7o9/601L'

Służąca
do wszystkiego; z gotowaniem, 
uczciwa i pracowita szuka miej­
sca od 1. 3. Wymagania skrom­
ne. Oferty do Kurjera Pozn.

«dg 26 426

zdg_26_9.il


Strona 14 ~~ Kurjer Poznański, piątek, 23 lutego 1634 Numer 85

Krawcowa
poszukuje posady wykonuje gar­
derobę damska, dziecięca, bie­
lizna poza domem. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 28 813

Mistrz piekarski
kawaler posiadający kartę rze­
mieślnicza, znajomości cukiernic­
twa poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 407

Były urzędnik
samorządowy z długoletnia prak­
tyka poszukuje posady kancelisty 
lub sekretarza w jakiej firmie 
lub redakcji czy też fabryce, szpi­
talu. Posiada bardzo dobre refe­
rencje. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 381

Kucharka
służącą do wszystkiego, kochają­
ca dzieci poszukuje posady zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 770

Krawcowa
dzielna szuka posady po do: 
mach. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 649

Posługi
lub posady od 1. poszukuje._-
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 820

Książkowy
bilansista, obeznany z wszelkiemi 
pracami biurowemi poszukuje 
pracy w godz. popoludn. wza- 
mian za bezpłatny nocleg.

zdg 26 648

100 — 200 zł
dam za wyszukanie stanowiska 
urzędnika biurowego w Poznaniu 
lub na prowincji. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 803

Krawcowa
zna robótki szuka posady, naj; 
chętniej do towarzystwa starszej 
pani. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdg 26 809

Poszukuję
posady z gotowaniem lub posługi 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 683
Ekspedientka

branży piekarsko-cukierniczej po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 655

Inteligentny
sumienny kupiec poszukuje ja­
kiejkolwiek posady jako inka­
sent, portjer, woźny. Pensja 100 
zl miesięcznie. zdg 26 657

Ziemianin
poszukuje dla syna jedynaka, lat 
25 posady rzadcy w przytulnym 
wesołym dworze staropolskim. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 599

Dziewczyna
skromna uczciwa poszukuje po; 
sługi. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 704
Kupiec

lat 46, wdowiec, byty urzędnik 
kryminalny, poszukuje zaraz lub 
później stałej posaay inkasenta 
magazyniera, podróżującego, woź­
nego lub kierownika kina Po­
siada praktykę techniczną i dy­
plom samodzielności, złożą kaucji 
2 500 zł. Łaskawe oferty uprasza 
Stefan Daszkiewicz, Poznań, — 
Bergera 2, m. 5. zdg 26 709

Panienka
inteligentna 12 letnią szkoła han­
dlową, zdolna, zna różne robótki 
poszukuje posady biurowej, ka­
sjerki do dzieci. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 20 740

Poszukuję
posługi lub posady do wszystkie, 
go z gotowaniem. Oferty Kurjer
?oznański zdg 26 628
Gospodyni . kucharka

skromna i sumienna poszukuje 
posady w majątku, miejscowość 
obojętna Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 26 396

W szkole
Podchorążych Artylerii w Toru- 
niu wakuje posada lekarza-den- 
tysty (stki) z placa według VIII. 
gr. upos. urzedn. państw, kon­
traktowego bez żadnych innych 
dodatków. Warunki: obywatel­
stwo polskie, dyplom państw, 
inst. dent. ewentl. jednego z za­
kładów naukowych, uprawniają­
cy do wykonywania prakt. lek.- 
dentystycznej. nieprzekroczony 
wiek 50 lat. 3-Ietma praktyka 
lek. - dent. Pierwszeństwo maja 
ci, którzy odbyli praktykę na od­
dziale stomatologicznym. Poza 
godzinami służbowemi dozwolona 
praktyka prywatna we własnym 
gabinecie dentystycznym. Ofeity 
z dokładnym życiorysem i wyżej 
wymienionemi świadectwami 
składać należy do dnia 28. b m. 
do Szkoły Podchorążych Artyl^ 
rji w Toruniu.______ng 4 blo

Technik
dentystyczny, rejestrowany, po­
trzebny do Bydgoszczy. Spieszne 
oferty pod „Technik . do Biura 
Ogłoszeń, Bydgoszcz. Dworwwa 54. ng o 060

Do drogerji
potrzebny praktykant sklepowy, 
obznajmiony z laboratorjum ioto- 
graficznem. Zgłoszenia Nowy 
Sącz, drogerja Z. Nekwapil.

zdg 26 880 
Cukiernik . piekarz

moldszy. samodzielny potrzebny. 
Waniorek, Rawicz, Grunwaldzka 
41 zdg 26 878

Służąca
wszystkiego zaraz, dwoje " ° ndg

pań­
stwa. Prusa 19. m 8. zdg 26 940

Rządca . administrator
rutynowany, lat 31. 13 letnia
praktyką w dużych, uprzemysło­
wionych, bardzo intensywnych 
majątkach, pierwszorzędne pole­
cenia, obecnie w niewypowie­
dzianej posadzie poszukuje od 1. 
7. stałej posady na deputat, wy­
magania skromne. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 26 598

Szofer - mechanik
lat 24, przeprowadza samodziel­
nie remonty maszyn samochodo­
wych, zna elektrotechnikę poszu­
kuje posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 26 715

Kucharka
starsza z wszelką pracą domową
Soszukuje posady od 1. 3. Oferty 

.urjer Poznański zdg 26 726

TEATRY
Poznań, czwartek, 22. 2.

TEATR POLSKI: Dziś — 
„Ciapciuś“, premjera. 
Piątek, 23. 2. „Ciapciuś“. 
Sobota, 24. 2. „Ciapciuś“.

TEATR WIELKI: Piątek, 
23. 2. „Lalka“.
Sobota, 24. 2. „Traviata“. 
Niedziela, 25. 2. o godz. 
3: „Baron cygański“. 
Niedziela, 25. 2. o godz. 
8: „Nitouche“.

TEATR WIELKI — KON 
CERTY SYMFONICZNE: 
Dziś: X. Koncert symfo­
niczny. Dyrygent Tadeusz 
Mazurkiewicz. Solistka 
Gertrua Konatkowska, 
fortepian.

TEATR NOWY: Dziś — 
„Pieniądz nie jest wszyst- 
kiem“ — jubileuszowe 
przedstawienie 50-te. 
Piątek, 23. 2. „Pieniądz 
nie jest wszystkiem“. 
Sobota, 24. 2. „Pieniądz 
nie jest wszystkiem“.

TEATR NARODOWY: — 
Piątek, 23. 2. o godz. 20: 
„Krakowiacy i Górale“ 
w Tczewie.
Sobota, 24. 2, o godz. 20: 
„Krakowiacy i Górale" 
w Pelplinie“.

i«P W KAŻDY PIĄTEK -»q
TYGODNIK WYDARZEŃ 
Z CAŁEGO ŚWIATA W ŻYWYM SŁOWIE 

NA EKRANACH
APOLLO i METROPOLIS

ng 4063

KINA
Poznań, czwartek, 22. 2.

APOLLO: „Piękny jest
świat“.

COLOSSEUM: — „Ryszard 
Barthelmes jako Banita"

CORSO: „Wyspa Tajemnic" 
METROPOLIS: „Tajemne 

moce“.
MOJE: „Noc w Kairze“. 
ORZEŁ: „Carmencita“ i 

Straszna tajemnica zam­
ku“.

OŚWIATOWE: „Arlekina- 
da życia“ oraz nadpro­
gram oświatowy.

RENAISSANCE: „Tajemni­
ce dżungli malarskiej" 
(Pozwólcie nam żyć). — 
Nadprogram „Krwawy

SFINKS': „Ułani, ulani,
chłopcy malowani ..

SŁONCE: „Zaledwie wczo­
raj".

TĘCZA-Łazarz: Rajski ptak 
TĘCZA-Wilda: „Zew Mlo-
WILSONA: „Madame But- 

terfley“.

Kobieta
szuka pracy do drobiu kuchni lub 
trzody. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 750
Dziewczyna

młodsza poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 26 923
Krawcowa

bardzo akaratna szuka posady po 
domach. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 917
Oscba

inteligentna zajmie się wychowa­
niem dzieci, wyręczeniem pani 
domu, dobre świadectwa, zna szy­
cie. gotowanie, zaprawy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 967

Wszelkich
prac domowych młodsza, pilna, 
dobrej rodziny, świadectami szu­
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 963
Bilansista

rutynowany poszukuje posady 
ewentl. godzinowej, prowdzi księ­
gi w abonamencie, zakłada, regu­
luje księgi, ustawia bilanse. Zgło­
szenia Kurjer Poznański 

zdg 26 962
Sierota

ućzciwa pracowita szuka od 1 
marca posady do wszystkiego w 
dobrym domu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 959

Ekspedient
młody blawatnik. dekorator po­
szukuje posady, skromne wyma­
gania, okolica, obojętna. Łaska­
we zgłoszenia K ur.ier Poznański 

zdg 26 957
Panienka

lat 20, religijna, szuka posady 
ekspedjentki do składu piekar­
skiego utrzymaniem. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 26 874

Panienka
religijna, inteligentna, z prowin­
cji, szuka posady jeden lub dwóch 
dzieci, wymagania skromne. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 26 873
Asystent aptekarski

z językiem niemieckim, poszuku­
je posady w Poznaniu łub na 
prowincji. Kilkoietnia praktyka 
referencje dobre. Oferty Kurjer 
Poznański rg 1 676
Urzędnik gospodarczy

iat 28, kawaler, 6 letnią prakty­
ką. ostatniej 5 lat, dobry rolnik, 
obeznany pracą traktorów „Ford- 
son“, „Łanz“, książkowość. so­
łectwo. referencje, świadectwa 
dobre, szuka posady zaraz wzgl. 
Później. Oferty kierować: Poste 
Restante, Zaniemyśl „N“. 

zdg 26 982
Dziewczyna

do wszystkiego z gotowaniem do­
brze polecona szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 977
Gospodyni „ kucharka

samodzielna szuka posady w du- 
żem domu łub restauracji. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 972

Posługaczka
zaufana poszukuje posługi z pra­
niem. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 26 751

Pokojowa
poszukuje posady, ewentualnie do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 754

Posady
poszukuje dziewczyna uczciwa 
do wszystkiego od 1. 3. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 756

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 757

Krawcowa
poszukuje posady u krawca, 
dłuższą praktyką. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 768 

?

Panienka
inteligentna szkolą gosp. poszu­
kuje posady do samotnej lub 2 
osób. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 741
Kucharka

z dobrą praktyka i długoletniemi 
świadectwami szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 744
Dziewczyna

uczciwa, skromna szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 746
Krawcowa

pierwszorzędna szuka pracy w 
domach. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 778
Radiotechnik

poszukuje posady.. naprawa,
przeróbka, budowa aparatów, na­
prawa słuchawek, głośników fa­
chowo i tanio. Kanałowa 4, m. 10 

zdg 26 789
Dziewczyna

uczciwa, ezysta. pracowita, do­
bre świadectwa szuka posady do 
osób starszych. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 855

Dziewczyna
samodzielna z dobrem gotowa­
niem i prasowaniem szuka posa­
dy jako samodzielna, najchętniej 
u księdza. Pościel własna. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 26 853

Dziewczyna
uczciwa, czysta do wszystkiego 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 846

Pomocnik handlowy
branży kolonialnej • delikateso­
wej. mający również praktykę w 
restauracji, i ukończona szkolą 
handlową szuka posady zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 26 798

Sierota
z prowincji poszukuje posady do 
prac domowych (spaniem, bez). 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 861
Ogrodnik

pszczelarz, kawaler, 13 praktyki, 
2 zagranicą, siła pierwszorzędna, 
poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer Poznański. zdg 26 901

Posługaczka
dobrze polecona szuka posługi, 
po południu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 989

Młodsza
dziewczyna z prowincji szuka po­
sady do wszystkiego. Oferty
Kurjer Poznański zdg 26 897

Panienka
lat 20 poszukuje posady do obsłu­
gi gości. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 894
Małopolanka

poszukuje posady do wszystkiego 
lub do dzieci dobrze polecona od 
1. 3. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 26 885

Poszukuję
posady do wszystkiego, kuchnia 
warszawska. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 935

Kucharka
poszukuje posa iy do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 934

Posługi
lub stałej posady gotowaniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 930

Młoda
przystojna, zajmie się gospodar­
stwem osób samotnych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 581

Poszukuję
posługi z praniem Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 578

Małopolanka
długoletnią praktyką, samodziel­
na poszukuje od 1 3 do lepszego 
domu lub probostwa. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 574

Kucharka
poszukuje posługi od 1. 3. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 573

Posługi
z praniem, gotowanie poszukuje 
posady, dobre świadectwa. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 26 360

Dziewczyna
przychodnia szuka posługi. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 26 490
Dziewczyna

pracowita, sumienna poszukuje 
posady z gotowaniem. Kurjer 
Poznański zdg 26 401

Służąca
poszukuje posady z gotowaniem 
za utrzymanie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 404

Pomocnik
gastronomiczny rzutki fachowiec 
złoży wyższą gwarancje na stalą 
posadą. Oferty upraszam Kurjer 
Poznański zdg 26 411

Korepetycje
i pomoc pani domu skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 26 414

Służąca
z samodzielnym gotowaniem, zna- 
jaca zaprawy poszukuje posady 
od 1. 3. 34. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 420

Dziewczyna
młoda na wskroś uczciwa, pocho­
dzącą z lepszej rodziny, umiejącą 
gotować, szyć, prasować sztywną 
bieliznę szuka posady do mniej­
szej rodziny. Łaskawe »ferty do 
Kur jera Pozn. zdg 26 421

Dziewczyna
uczciwa samodzielna z dobrem 
gotowaniem. dobremi świadec­
twami szuka posady za matem 
wynagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 669

Poszukuję
posady do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 663

Słnżąca
wiejska nawskroś _ uczciwa szuka

Pyypfjmłatfl na ,mle®i6C marzec 1934 roku za oba wydania rasem w Poznaniu 
iŁ^upiiaia w ekspedycji z! 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 

■ ,- — domu w Poznaniu zl 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniom
miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zł 12.40', pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawniotwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają
prawa domagania się niedo6tarczonych numerów lub odszkodowania.

Wyręczycielka 
chorej pani domu

zdrowa, sprężysta, lubiącą dzieci, 
do domu emer. wyższego urzęd­
nika od 1 marca lub nieco póź 
niej, zechce zgłosić się z p< 
niem życiorysu do Kurjera P< 

zdg 26 758
oda-
ózn.

600 zł
pożyczę, kto wskaże da stałą ja­
kąkolwiek posadę-. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 776

Służąca
uczciwa, pracowita z bardzo do­
brem gotowaniem potrzebna od 
1. 3. dobre polecenia wymagane. 
Konkie wieżowa, Aleje Marcin- 
kewskiego 25, TI piętro.

zdg 26 822 _____
Kasjer

ol 1. 4. kawaler, dobrze polecony 
z dłuższą praktyką, uczciwy, zna­
jący wszelkie prace wchodzące 
w zakres zajęć kasjera oraz pro­
wadzenie obszaru dworskiego — 
pensja mieś. 80 zl i utrzymanie. 
Zmieszenia z odpisami świadectw 
Kurj.!- Poznański zdg 26 775

30 zł
dziennie zarobią energiczni, wy­
mowni panowie z dobrą prezen­
tacja przy prowadzeniu artyku­
łów pierwszej potrzeby bez kon­
kurencji. Bliższe informacje przy 
osobistem zgłoszeniu Fr. Rataj­
czaka 17, m. 5. od 11—2.

zdg 26 866

Gospodyni
szuka posady. Oferty do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 26 433

Ekspedjentka
dzielna w swym zawodzie poszu­
kuje posady zaraz branża obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 436
Służąca

do wszystkiego poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 442

, ■ ■ ■ Fraczka
zawodowa 3.— szuka prania. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 444

Elektromonter
poszukuje pracy lub dorywczej, 
przyjmuje wszystkie prace pod 
siłę, światło Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 455

Młodsza
dziewczyna z prowincji do 
wszystkiego poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 461

Dla
służącej, która sie u mnie od 15 
lat gotowaniem i wszelkiemi pra­
cami domowemi zajmuje, bardzo 
uczciwej i skromnej, szukam od­
powiedniej posady Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 499 

Służąca
_______ s. ________ j szuka po­
sady zaraz lub od 1. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 509

Służąca
gotowaniem potrzebna. Jackow­
skiego 36 — 7. zdg 26 939

Fraczka
zawodowa, która czysto i ładnie 
pierze potrzebna. Słowackiego 52 
mieszkanie 2. zdg 26 938

Ekspedjentki
mtodsze, tylko z branży obuwia 
mogą się zgłosić. Kasprzak, Sta­
ry Rynek 55._________ rg 1 675

Fryzjerka
manikurzystka. dobra siła po- 
trzebna. Musielak, Gdynia, Abra­
hama. ng 5 056

Młodsza
biuralistka stenotypistka natych- 
miast poszukiwana. Oferty życio­
rys, fotograf ja. żądanie pensji 
Kurjer Poznański zdg 26 997

Czeladnik
szewski pierwszorzędny, może się 
zgłosić na stałe zatrudnienie, — 
Stanisław Graf, Wągrowiec, Sze« 
roka 7. zdg 27 008
Rolnika administratora

sumiennego, energicznego do za­
rządu 2-ch większych majątków 
ziemskich z kaucją w gotówce od 
10 000 do 15 000 złotych poszukuje 
się natychmiast. Oferty z refe­
rencjami należy kierować Ku­
rjer Poznański dg 1 036

Dziewczyna
do wszystkiego, uczciwa i czysta. Służąca z umiejętnością gotowania po-

uczciwa. spokojna i porządną do z^“tk^nieSżT* Ple"
wszelkich prac domowych prze- “ary 
dewszystkiem. k’óra utrzyma po- °
rządek w pokojach. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 710

Nauczycielki
polskiego 2 do 3 razy tygodniowo 
do 15-Ietniej dziew’czynki. Zgło­
szenia z podaniem warunków 
Kurjer Poznański zdg 26 840

Chłopiec
iekudo posyłek w wieku od 15 do 16 

łat od zaraz potrzebny. Pietru­
szewski, Kom. sądowy, Plac

Zastępstwo Pilzneń- 
skiego Mieszczańskiego 

Browaru Prazdrój
(Urquelll B. B. na Poznańskie 
i Pomorze jest do objęcia. Zgło­
szenia pisemne poważnych reflek- 
tantów z odpowiednim kapitalem 
i podaniem referencyj przyjmuje 
Kurjer Poznański zdg 26 368

Wolności 9.

Urzędnik gospodarczy
od 1. 4. kawaler, zamiłowany rol­
nik, z znajomością zawodu oraz 
wzorowem prowadzeniem ksiaż- 
kowości W. I. R.. dobremi refe­
rencjami i ukończoną służbą 
wojskową, pensja miesięczna 80 
zl i utrzyamnie. Oferty Kurjer
Poznański zdg 26 774__________

Pokojowa 
pierwszorzędna 

do dużego domu od 1 lutego. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw
Kurjer Poznański zdg 26 905

dg 1 034

Ryszard Barthelmess
w pięknym emocjonującym fil­
mie meksykańskim ..Banita Ki­
no Colosseum. Pg 2915/7.62

Ramon Navarro
w pięknym egzotycznym filmie 
„Noc w Kairze" śpiewa Pieśń 
miłosną nad Nilem w kinie 
„Moje“. portj. 979

Miły
wieczór spędzisz Londyński, Ma- 
sztalarska 8. koncert.

zdg 26 958

Fosługaczka
bez spania poszukuje posługi. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 512

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi — pr 
nia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 553
Kucharka

z dobrem gotowaniem, kuchnia 
małopolska poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 549
Inwalida

wojenny szuka miejsca za stróża 
nocnego. Oferty Kurjer Pozn,

zdg 26 537

2" WO’.NE MIEJSCA

Poszukuję
dobrej kucharki od 1. 3. na wy­
jazd. Zgłosić się tylko dziś 22. 2. 
Frań. Ratajczaka 12, biuro Kre­
sów Wschodnich od 5 do 7 wiecz. 

zdg 26 950
Pianistka

potrzebna 1 marca. Paweł Le­
wicki, Konin, 3 Maja 5.

zdg 26 875

Uczeń
zegarmistrzowski potrzebny. Jan 
Hoffman, mistrz zegarmistrzow­
ski, Wodna 13. zdg 26 099

Fryzjer
posada stała. Mostowa 4. 

zdg 26 850
Fryzjerka

potrzebna. Małeckiego 22. 
zdg 26 695

Ślusarza
maszynistę z pensja 500 zł na 
stalą posadę przyjmę. Odpis 
świadectw do Kurjera Poznań­
skiego zdg 26 721

Ułani, ułani... 
dziś i jutro

nieodwołalnie ostatnie dni. Kino 
„Sfinks“. portj. 982
Restauracja Stołeczna

Plac Nowomiejski
Smaczne tanie obiady, kolacje. —• 
Codziennie wieczorem koncert.

Pg 2 984-53,425

Humor zagraniczny

— Twój narzeczony jest brunetem?
— Nie.
— Wysoki?
— Ńi4
— Jestl słuchaczem prawa?
— Nie' - '
— O, ńie myśl przypadkiem, że mi specjalnie zależy na 

dowiedzeniu się, kim jest twój narzeczony!
(Buen Humor — Madryt). S. F.

e za»-» i n na str°n’e 6-lamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu Oy 1O5Z CIII o. ¡redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
---- —-------------- -----ę- 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mili­
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tern 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-01, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. r. O. Poznań nr. 200 149.
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